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Krajowa narada 
aktywu służby zdrowia

"  (f) 19 bm. odbyta się w War
szawie krajowa narada aktywu 
służby zdrowia poświęcona 
podsumowaniu dorobku czte
rech lat planu 6-letniego w tej 
dziedzinie oraz omówieniu za
dań, jakie przed służbę zdro
wia stawiają uchwały IX Ple
num KC PZPR. Na naradę 
przybyli: wiceprezes Rady M i
nistrów, sekretarz KC PZPR 
Józef Cyrankiewicz, sekretarz 
KC PZPR — Roman Zambrow
ski, zastępca czionka Biura Po
litycznego KC PZPR — Stefan 
Matuszewski, przewodniczący 
Komitetu Nauk Medycznych

PAN — prof. dr L. Paszkie
wicz, wybitni naukowcy oraz 
liczni działacze związkowi i 
aktywiści służby zdrowia z te
renu całego kraju.

W czasie narady Minister 
Zdrowia, dr Jerzy Sztachelski 
wygłosił referat o zadaniach 
służby zdrowia w świetle u- 
chwai IX Plenum KC PZPR.

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
podkreślano szczególnie mocno 
zagadnienie podniesienia na 
wyższy poziom opieki jaką 
służba zdrowia otacza ludzi 
pracy. (PAP)

Górnicy Zjednoczenia Jaworznicko-mikołowskiego 
dadzą do końca roku 300 tys. ton węgla ponad pian

Robotnicy „Polskiej Wełny“ wzywają chłopów 
z gromady Pław do zwiększenia produkcji rolnej
ZIELONA GÓRA (kor. wł.).

Oddział przędzalni Zakładów 
Przemysłu Wełnianego „Polska 
Wełna“  w Zielonej Górze wy
konał roczny plan produkcji w 
kilogramach już w dniu 26 l i 
stopada, a w dniu 14 grudnia 
o godzinie 20-tej roczny plan 
w asortymencie.

Załoga „Polskiej Wełny“  po
informowała chłopów indywi
dualnych i spółdzielców z gro
mady Pław. gmina Dąbie, pow. 
Krosno Odrzańskie o swych o- 
siągnięciach produkcyjnych.

W liście do chłopów indywi
dualnych i chłopów spółdziel
ców z gromady Pław pracow
nicy „Polskiej Wełny“  piszą 
m. in.:

„D la uczczenia II  Zjazdu par
tu zobowiązaliśmy się: dodat
kowo wyprodukować 9.600 m 
tkanin, podnieść jakość tkanin'
0 15 proc., zmniejszyć odpadki 
w przędzalni o 4 proc., w tkal
ni o 6 proc. Do czynu przystą
p ili wszyscy robotnicy, technicy
1 inżynierowie.

W 4 dni po Rudzkim Zjedno
czeniu Przemysłu Węglowego 
w godzinach porannych 19 bm 
»»wykonaniu rocznych zadań 
wydobywczych zameldowało, ia. 
ko drugie w przemyśle węglo
wym, Zjednoczenie Jaworzni- 
cko-rriikolowskie. Górnicy tego 
zjednoczenia dadzą jeszcze do 
końca bieżącego roku 300 tys 
ton węgla.

❖

16 bm. o zrealizowaniu rocz
nego planu produkcji według 
wartości doniósł Centralny Za

rząd Przemysłu Metali Nieże
laznych.

*
18 bm. załogi Kopalnictwa 

Rud 2elaza zameldowały o wy
konaniu tegorocznego pianu 
wydobycia.

Kopalnictwo Rud Żelaza dzię
ki rozwijaniu postępu techni
cznego, wzrostowi wydajności 
pracy załóg zwiększyło w roku 
bieżącym w porównaniu z ubie 
głym wydobycie rudy o 30 proc 

*
Liczne huty wykonały już te

goroczne plany w poszczegól

nych asortymentach. Plan pro
dukcji wyrobów walcowanych 
wykonały już m. in. huta „K o 
ściuszko“ , „F lorian“ , huta im 
Cedlera, „Baildon“  i „Sosno
wiec“ . Roczny plan produkcji 
stali zrealizowały już załogi 
huty im. Nowotki, huty „F lo 
rian“ , „Sosnowiec“  i „Ferrum"

*
Roczny plan produkcji w ce

nach niezmiennych według 
wartości wykonał 18 bm. prze
mysł materiałów budowlanych 
Spośród ważniejszych asorty

mentów nie całkowicie został 
wykonany pian m. in. w zakre
sie ceramiki budowlanej. Sze 
reg jednak gałęzi przemysłu 
materiałów budowlanych wyko
nał już plan z nad-wyżką. 1 tak 
przemysł kamienia budowlane 
go przekroczył dotychczas plan 
roczny o 8,9 proc., przemysł 
szklarski — o 8,8 proc., cera 
miczny — o 2.8 proc., izola 
cyjny — o 1,5 proc., oraz prze 
mysi surowców mineralnych — 
o 0,5 proc.

(PAP)

Minęło kilkanaście dni od 
podjęcia zobowiązań i przyrze
czenia swego dotrzymujemy. 
14 bm. robotnicy przędzalni 
realizując zobowiązania przed- 
zjazdowe wykonali pian roczny.

Najleoiej pracują w tym dzia
le Arciszewska i Wiatrowska. 
Tkacze również wysoko prze
kraczają swoje Zobowiązania. 
Tkalnia wykonuje dotychczas 
zobowiązania w 120 proc.

Wiemy, że i Wy dobrze wy
wiązaliście się ze swych obo
wiązków, wykonaliście już plan 
dostaw zboża w 100 proc. mle
ka w ponad 200 proc., ziemnia
ków w 100 proc.

Dlatego wzywamy Was chło
pi i spółdzielcy z gromady Pła
wie do zwiększenia produkcji 
rolnej. Pewni jesteśmy, że nie 
pozostaniecie w tyle, że podej
miecie nasz apel i przystąpicie 
do czynu na cześć I I  Zjazdu 
partii.“

(s)

Nowe spółdzielnie produkcyjne 
w woj. białostockim

BIAŁYSTOK (kor. w ł.). Wie
le istniejących w województwie 
białostockim spółdzielni pro
dukcyjnych dowiodło chłopom 
gospodarującym indywidual
nie, iż dzięki pracy zespołowej 
można uzyskać lepsze wyniki.

W listopadzie powstała nowa 
spółdzielnia. w pow. siemiatyc- 
kim w gromadzie Targowisk.

13 bm. zostafa zorganizowa
na nowa spółdzielnia produk
cyjna w grom. Niedżwiadno w 
pow. grajewskim. Do spółdziel
ni tej przystąpiło 13 członków. 
W wielu istniejących spółdziel
niach ilość członków systematy-

Zakończenie 
realizacji filmu 

„Domek z k a ri“
(f) Wytwórnia Filmów Fa

bularnych w Lodzi ukończyła 
realizację nowego polskiego fil 
mu fabularnego pt. „Domek z 
kart" opracowanego na pod 
stawie sztuki Emila Zegadłowi
cza. w reżyserii i wediug sce
nopisu Erwina Axera Przy re 
żyserii filmu współpracował Jan 
Kreczmar.

cznie powiększa się. Do spół 
dzielni Szeszki w pow. oleckmi 
np. w chwili założenia zgłosiło 
się tylko 10 członków. Obecnie 
zaś do spółdzielni tej należy 10 
członków.

W woj. białostockim istnieje 
obecnie 286 spółdzielni produk
cyjnych. (w. a.)

Chłopi wielkopolscy 
przyspieszają 
kont rak f nr j(* 
lnu i konopi

POZNANI (kor. w ł.). Chłopi 
gminy Murowana Goślina w 
powiecie Oborniki pierwsi w 
województwie poznańskim za
kontraktowali len i konopie w 
ilościach przewidzianych w pla
nie na r. 1954 Następna z ko
lei była gmina Jutrosin w po
wiecie Rawicz, która wykonała 
plan kontraktacji lnu i konopi 
w 110 proc,

W dniu 17 bm. wykonał plan 
kontraktacji lnu i konopi na 2,5 
miesiąca przed terminem po
wiat Poznań, w którym przodu
je gmina Dopiewo, mogąca się 
poszczycić w, konaniem planu 
kontraktacji roślin włóknistych 
w 110 proc.

Słabiej przebiega kontrakta 
cja lnu i konopi w pow.: koniń
skim, tureckim, kolskim, gusty 
nińskim i «olsztyńskim. (>ngj

Blisko 5 tys. zagród 
zelektryfikowano w br. 

w woj. krakowskim
(f) W woj. krakowskim zo

stało zelektryfikowanych w ro
ku bież. dalszych 4.800 zagród, 
13 ośrodków spółdzielczych o- 
raz 13 PGR-ów i POM-ów.

Światło elektryczne zabłysło 
m. in. w słynnej ze strajków 
chłopskich w okresie sanacji 
wsi Łapanów w pow. Bochnia 
w dużej, liczącej kilkaset za
gród. wsi Szczurowa, w pow 
Brzesko oraz w górskiej wiosce 
Niedzica w pow. Nowy Targ.

(PAP)

¿Sn cześć JI Z j a z d u  PZPR

A rchitekci podpisują listy gw arancyjne
obsługi samochodowej w Rado

Stoczniowcy Gdańska oddali przed paru dniami do eksploa- 
i tacji 5 nowych jednostek pełnomorskich — rudowęglowców 
! i trawlerów. Na zdjęciu: dwie spośród nowych jednostek.

F o to  C A F  — K o s y c a rz

mm. Przed terminem wykona
ny został przez technika J.

WARSZAWA (obsł. w ł.). -
W ślad za przodującymi za 
togami stolicy, architekci 
projektanci zobowiązują się na | Szybę projekt podstawowy bu 
cześć II Zjazdu PZPR do ter- ! dynku 314 przy ul. Nowotki, 
minowego dostarczenia doku- j Technik Głuszek zobowiązał 
mentacji na budowy stołeczne, i się do wykonania projektu wo- 

Z wielu pracowni architek- | jl°ęUg°wo - kanalizacyjnego w 
fonicznych i konstrukcyjnych 1 hudynku 308a. przy ul. Nowot
k i  i a sto projektu“  . Stolica na- kl °  f  dnl wcześniej, a zreali- 
plywają meldunki. W ostat- j zowat °  5 dnl pr/-ed ter-
nich dniach zespół architektów m,nern Przyjętym w zobowiążą, 
w składzie: inż. Katkiewicz,
inż. Szewczyk, ob. Łapczyński, 
ob. Zrobek i Torzecki wystą
pił z inicjatywą podpisywania 
listów gwarancyjnych.

Listy gwarancyjne podpisane 
przez zespól na dokumentację 
techniczną dla budowy nr 26 
(przy ul. Racławickiej) zobo
wiązują do koordynacji pro
jektów między pracowniami 
wielobranżowymi oraz wyko
nywania pełnej dokumentacji 
technicznej beż usterek z do
kładnymi rysunkami i opisami 
projektów. Listy te z podpisa
mi architektów i projektantów 
wysyłane będą na budowy sto
łeczne do wiadomości załóg 
budowlanych.

Ponad 990 pracowników 
technicznych „Miastoprojektu“ - 
Stoiica bierze udział w ogól
nym współzawodnictwie pra
cy i zobowiązaniach przedzjaz- 
dowych.

Niektóre z zespołów archi
tektonicznych i konstrukcyj
nych wykonały już swoje zo
bowiązania. Należą do nich: 
pracownia elektryczna (zespół 
kablowy) w składzie: inż. J. 
Bursztyński, inż. J. Kotarba, 
inż. Kszysiak i inni, którzy wy
konali ponadplanowo doku
mentację techniczną dla. stacji

mu.
Codziennie powiększa się 

liczba inżynierów i techników 
biorących udział w czynie 
przedzjazdowym w „Miasto- 
projekcie“  - Stolica.

Nie wyzyskano jednak do
tychczas należycie radiowęzła 
do propagowania osiągnięć 
przodujących zespołów, nie 
widzi się także właściwej pro
pagandy poglądowej przodują
cych architektów. Niedostate
cznie przebiega również kon
trola wykonania zobowiązań 
i dlatego część z nich nie jest 
realizowana.

Wszystkimi tymi sprawami 
bardziej niż dotychczas winna 
się zająć organizacja partyj
na „Miastoprojektu“ - Stolica.

( js)

Dzięki zobowiązaniom
szybciej wykonują plany

RZESZÓW (kor. wł.) Załoga 
warsztatów napraw rewizyj
nych parowozowni głównej w 
Rzeszowie zameldowała na 17 
dni przed terminem o realizacji 
rocznego planu. Brygady mon
tażowe Dolińskiego, Ciasno- 
chy, Krzyżanowskiego, Skocz
ka, Martynuski i inne osiągnę
ły ostatnio ponad 180 proc.

normy. Kolejarze rzeszowskiej 
parowozowni wyrabiali w cią
gu bieżącego miesiąca średnio 
165 proc. normy.

W dniu 5 bm. załoga Jaro
sławskich Zakładów Mięsnych 
wykonała plan roczny w 101,5 
procenta. Realizacja zobowią
zań podjętych w ciągu roku 
przyniosła zakładom ponadpla
nową produkcję wartości po
nad i milion złotych.

W hucie Stalowa Wola zobo
wiązania przedzjazdowe zreali
zowano dotychczas w 55 proc. 
Przyczyniło się to do przedter 
minowego wykonania rocznych 
zadań produkcyjnych przez 6 
wydziałów huty. Pracownicy 
biura konstrukcyjnego Wytwór
ni Sprzętu Komunikacyjnego w 
całości wykonali swoje zobo
wiązanie, opracowawszy do
kumentację techniczną remon
tu młota. W tejże fabryce pra
cownicy techniczni, po zreali
zowaniu zobowiązań produkcyj
nych rozpoczęli realizację do
datkowych zobowiązań, szkoląc 
robotników niewykwalifikowa
nych.

W przemyśle naftowym reali
zacja przedzjazdowych zobo
wiązań przynosi wiele ton ro
py ponad plan. W kop. T 
f“ ~ i' realizacja 21 zobowiązań 
indywidualnych dała produkcję 
wartości 173 tysiące złotych. W 
kopalni v  ■. —i zrealizowa
no 117 zobowiązań indywidu
alnych i grupowych. O wyko
naniu 60 proc. podjętych zo
bowiązań donoszą załogi Gorli
ckiego Kopalnictwa Naftowego.

(c.b.)

Wybory prezydenta Francji
Dalsze dwa glosowania nie dały rezultatu
(f) PARYŻ (PAP). W sobotę | W szóstej turze Laniel uzy- 
godz. 13 ej zebra! się znów j skał 397 głosów, Naegelen 306

głosów i Medecin 171 głosów.
Następna, siódma tura głoso

wania odbędzie się w niedzielę 
po południu.

PARY2 (PAP). Omawiając 
szczegóły zakulisowej aktywno
ści przedstawicieli poszczegól
nych prawicowych ugrupowań 
politycznych, prasa paryska pod
kreśla. że Laniel zwrócił uwa
gę radykałów na „poważne na
stępstwa“ , jakie — jego zda
niem — mogą pociągnąć za so
bą dalsze głosowania nie dają
ce rezultatów.

„Laniel — pisze „France 
Soir“  — stara się przekonać 
również innych członków parla
mentu, że jak najszybszy wvbór 
prezydenta jest konieczny Usi
łuje on także pozyskać glosy 
przyjaciół Pinay‘a“ ,

w Wersalu Kongres (wspólna 
sesja obu Izb parlamentu), by 
przeprowadzić piątą turę głoso
wania w wyborach prezydenta 
republiki Tym razem jako trze
ci oficjalny kandydat — oprócz 
Naegelena i Laniela — wystą
pił Jean Medecin (zbliżony do 
radykałów), którego nazwisko 
figurowało już na liście kan 
dydatów w pierwszej turze (u- 
zyskał on wtedy 54 głosy).

Po obliczeniu wyników oka 
zafo się, że również w piątej 
turze żaden z kandydatów nie 
otrzyma) wymaganej konstytu
cyjnie bezwzględnej większości 
Laniel uzyskał 374 głosy, Nae
gelen — 312 i Medecin — 197. 
Wobec tego wyznaczono na 
godz. 1930 tegoż dnia szóstą 
z kolei turę.

11 dals/ycb powiatów zwolnionych 
od miarek i odsypów

(a) 11 dalszych powiatów
przekroczyło 90 proc. rocznego 
planu dostaw zboża. Są to po
wiaty: Łęczyca i Kutno w woj. 
łódzkim, Lublin i Hrubieszów 
w woj. lubelskim, Gostynin i 
Płońsk — jako ostatnie w woj. 
warszawskim oraz Białystok,

rocznych zbiorów, zwolnieni zo
stali z miarek i odsypów oraz 
korzystają z prawa sprzedaży 
na wolnym rynku swych nad
wyżek zboża i przetworów zbo
żowych.
Województwo warszawskie jest 

11, zaś białostockie 12 z kolei
Ełk, Kolno, Grajewo i Suwałki j województwem, gdzie wszystkie 
— jako osta .nie w woj. b ia ło -; powiaty wykonały już tegorocz- 
stockim. I ny plan dostaw zboża co naj-

Chiopi tych powiatów, którzy ; ™niej w 90 Proc- (PAP) 
w całości dostarczyli państwu 
wyznaczone ilości zboża z tego-

Miejskie organizacje partyjne a problemy wsi
Dyskusja przedzjazdowa ogarnęła już swym 

zasięgiem najszersze masy partyjne. Wzbogaca 
! ona myśl i aktywność członków naszej partii, 
| pobudza inicjatywę, a jednocześnie nakazuje 
| szerzej spojrzeć ńa węzłowe, aktualne problemy 
i naszego 
| żuje 
j które
| szej pracy.

Do największych spośród nich należy po- 
| wierzchowne częstokroć rozumienie sprawy so- 
; juszu robotniczo - chłopskiego i przewodniej

daniem jest dziś walka o szybszy rozwój rolni- j Form tych jest wiele. Praca poprzez robotni- 
ctwa —- warunkuje ona bowiem szybszy wzrost ; ków dojeżdżających ze wsi, poprzez ekipy łącz- 
stopy życiowej całej ludności pracjijącej i sa- ności, szefostwa zakładów pracy nad poszcze- 

ęj klasy robotniczej. Niezbędne jest zatem po- | gólnymi gromadami, spółdzielniami produkcyj*

aczego ps 
centruje na odcinku wiejskim tak 
i środków materialnych.

Ani jedna maszyna 
G0\1 -  ouska 

nie może zostać w polu
LUBLIN (kor. wł ). Mimo 

ków ekip łączności, agitatorów, prelegentów lub ?e. 0<J kilkunastu dni trwają
dla organizowania różnych akcji społecznych. Mo- j luż. rT!r° z-,’v1z rd*nyc]1 powsatow 
w a jest tu zarówno o przygotowaniu ideologicz-! wop, '»bełskiego nadchodzą sy- 
nym jak i o znajomości problematyki rolnictwa.! 0 ,^m'. ze mas?vnv
Jaką bowiem korzyść mógł przynieść np. wyjazd ! G 0M -°wsk,ie me. z,beŁP'e' 
na zebranie gromadzkie nieprzygotowanej do swe-1 czane na okres z|mowy-

Oto np. w rejonie POM Sien
nica Różana (pow. Krasny
staw), który zatroszczył się o

za ramy kursów szkolenia partyjnego. Prak 
W rolach głównych w nowym j tyczne posunięcia — poza okresami szczególnie 

filmie występują: Tadeusz Bia- i napiętych kampanii na wsi — sprowadzały się 
łoszczyński, Danuta Szaflarska, j na ogól do formy ruchu łączności, formy bardzo
Hanna Bielicka, Stanisław Ja 
śkiewicz, Jerzy Duszyński, Hen 
ryk Borowski i inni. (PAP)

2200 ton pomarańczy 
przywiózł „Lechistan" 

do Gdyni
(f) Do portu w Gdyni wszedł 

v; dniu 18 bm. polski motoro
wiec „Lechistan“ . przywożąc na 
swym pokładzie 2.200 ton po
marańczy. Owoce te statek 
przywiózł z Izraela.

Statek „Lechistan“  przybył 
do Gdyni blisko na dobę przed 
terminem. Załoga dołożyła 
wszelkich starań, by skrócić 
czas podróży i dostarczyć po
marańcze jak

cennej, ale przecież nie wyczerpującej wielkie
go zagadnienia oddziaływania załóg fabrycz
nych na wieś. Sprawy pracy politycznej i orga
nizacyjnej na wsi, różnorodne problemy, jakie 
wysuwa życie wsi — znalazły się niejako na 
marginesie codziennych zainteresowań, codzien
nej działalności wielu miejskich organizacji par
tyjnych. Znalazły się też one na marginesie 
spraw, z którymi szły organizacje partyjne do 
klasy robotniczej.

go zadania ekipy Dolnośląskich Zakładów Meta 
gentów, wykładowców szkolenia partyjnego itpr lowvch w Nowej Soli? Tak, jak było ich 12, tak

wiele sił | Wieś, to najbardziej wysunięty odcinek fron-| 12 ich zasiadło za stołem prezydialnym’ nie
; *u. wa-i'' klasowej, to odcinek, gdzie praca par- j wnosząc nic twórczego do dyskusji, za to na- 

Jeśli występują jeszcze tu i ówdzie przejawy i v̂Jna Jes) najbardziej skomplikowana. Toteż ; wet czysto zewnętrznymi formami demonstrując 
niezrozumienia, że wytyczony w tezach na Ii | dtó|bezpośredniej pracy na wsi dobierać należy j swoją rzekomą „wyższość“ . Jasne, że taka po-

sprzyja zadzierzgnięciu serdecznych 
między fabryką a gromadą. A ile 

przynoszą wyjazdy takie, jak ekipy 
Zakładów Przemysłu Jedwabniczego,

, .  . . .  —  i „argumentacja polityczna“  towarzyszy
skie muszą lepiej i głębiej niż dotąd przyswoić j na przejawy kumoterstwa, biurokracji. | z ekipy usiłujących przekonać chłopów o 'ko-
sobie istotę lin ii politycznej naszej partii-na wsi, ¡bezduszności — potrafi on wiele zagadnień rdz -1 niecznóści wywiązywania się z obowiązków wo-
całe bogactwo problemów związanych ze spra- j wiązać. Mówią o tym liczne doświadczenia m. j |,ec państwa' sprowadzała się do pogróżek pod i skich stoi jeszcze w polu Na
wą umacniania sojuszu robotniczo - chłopskiego, m. doświadczenia grupy robotników z zakładów adresem tych, którzy te obowiązki zaniedbują’  maszyny GOM-owakie stojące

Dyskusja przedzjazdowa wykazuje, że wiele | metalowych im. Karola Świerczewskiego w Ra-

r°mont i konserwację własnych 
maszyn — zaniedbano całkowi
cie GOM y. Maszyny należące 
do GOM ów znajdują się tam 
jfzcze. w polu Podobna sytu
acji istnieje w rejonie POM-u 
Tarnogród (pow. Biłgoraj).

W rejonie POM Łaszczów 
(pow, Tomaszów Lubelski) rów
nież wiele maszyn GOM ow-

trzeba zmienić w stosunku miejskich i zaklado-j don?lu- która wyjechała do „najtrudniejszej' 
wych organizacji partyjnych do problematyki j Smrny powiatu, by ^przenieść tam wytyczne j 
wiejskiej. Mówiono o tym na licznych zebra t“ ‘  '
niach organizacji partyjnych w zakładach pra
cy, - na naradach aktywu i konferencjach miej . .. _ .
skich i powiatowych. Szeroko i samokrytycznie j ża. Zdemaskowanie wrogich elementów w

Ważną formą pomocy instancji parh-jntch i K
w mieście organizacjom wiejskim jest opieka j r'ÓWMif7  prezydia GRN ’ i KG

PZPR. „To sprawa POM-u, co 
to obchodzi“  — mówią to- 

arzysze np. z gmin Komarów

IX Plenum. Praca robotniczych aktywistów przy- n,ld PTac;l instytucji obsługujących wieś, a któ- p ip  
czyniła się w poważnej mierze do przyspieszę- r-'ck sledzl’b3 jest miasto. j na«'
nia wykonania przez gminę planu dostaw zbo- Cenna i godna naśladownictwa jest inicjały- i wari

w gro- i wa Komitetu Warszawskiego zwołania narady i i Telatyn, 
omawiano ten problem np. na konferencji miej- i madach Goiice i Chrypy przez ekipę łączności sekretarzy organizacji  ̂ partyjnych instytucji.; p rezvdi 
skiej w Kaliszu. 1 słusznie wskazywali towa-| z zakładów im. Więckowskiego w Łodzi, pomoc ' 

j rzysze, że udział 300 aktywistów miejskich w j ekipy robotników i ‘'•-n - r  w Nagłowicach w zor-
Trzeba w tej dziedzinie dokonać przełomu, j kampanii obowiązkowych dostaw, powinien za -: ganizowaniu i umocnieniu spółdziełfii produkcyj-

Trzeba dokonać przełomu, bo w walce o reali
zację nowych zadań wytyczonych w tezach na 
II Zjazd —- decydować będzie w o-statecznym 
rachunku dalsze umocnienie, dalsze krzepnięcie 
sojuszu robotniczo - chłopskiego decydować bę
dzie wszechstronny rozwój pracy politycznej, 
gospodarczej i organizacyjnej na terenie wsi. 
W dziele tvm ogromna rola przypada klasie ro
botniczej, która jest w tym sojuszu kierowni-

najwcześniej i cz3 s'tó-

początkować systematyczną pracę aktywu ro- j nej w Osadnicy, oto fakty — a podobnych moz- 
botniczego wśród chłopstwa pracującego powia- | na wiele znaleźć, świadczące o tym,, jak wielką 
tu kaliskiego. \ rolę w podniesieniu pracy politycznej na wsi

Organizacjom partyjnym na wsi, komitetom ! ,T,»ze odegrać dobrze uzbrojony politycznie 
powiatowym i gminnym potrzebna jest ze stro- | aktyw robotniczy. Niewłaściwa natomiast posła
ny organizacji i instancji partyjnych w mieście I w a . wysyłanych na wieś robotników przynieść 
pomoc polityczna w mobilizowaniu chłopów i moze duże szkody. Biorą też na siebie dużą od
pracuj ących wokół zadań, jakie wysuwa partia j powiedz-iainość takie komitety partyjne i rady 
i rząd, potrzebna im jest pomoc kadrowa i fa- j zakładowe, Które, jak to sygnalizowano na jed- 
chowa. Ścisły kontakt między komitetem miej- j nej z łódzkich narad aktywu łączności

których praca może mieć’ wpływ' na bieg V ra w  ! w ia ło ś  b e P°'
t n  *7 o  n o n  txv 'H  n-.*_ I *

z loozKicn narad aktywu łączności, wysy
przed świętami. Zobowiązanie | Lenin uczył, że klasa robotnicza, jako klasa ■ skim a komitetem powiatowym jest' zasadni- : łaj? na wieś ..za karę“ ludzi, którzy mieli ia
jak najszybszego wyładunku ; przodująca powinna umieć pokierować polityką i czym warunkiem trafnego rozstawienia sił na j sumieniu różne przewinienia,
podjęli portowcy gdyńscy oraz I w ten sposób, by rozwiązywać w każdej kon- i tym odcinku, trafnego doboru form działania Wielką uwagę przywiązywać należy do tego, by
pracownicy przedsiębiorstwa i kretnej sytuacji przede wszystkim najpilniejsze, najbardziej odpowiadających aktualnym potrze- właściwie do swych zadań przygotować kadry :o"-
,.Hartwig“  w Gdyni. (PAP) j najbardziej palące zadanie. Takim palącym za-1 bom. •*. jbotnicze wysyłane na wieś w charakterze cżłon-

w rolnictwie -  dla omówienia zadań Tych  or- Z i Z Z  ł,une ,.s * ! e* °  
ganizacji w związku z wysuniętym w tezach ! iacvjyne «  Stosunku ’̂ ć ^ u  tźl 
przedzjazdowych programem działania. j ,  afących beztroski stosunek do

Program działania partii stanowi jedną ca-; nienia państwowego. Maszyny 
iość. Nie wolno odrywać od siebie naszych zadań : GOM-ów winny bvć należycie 
w przemyśle od zadań naszych na wsi. Każda zabezpieczone, by w przyszłym 
organizacja partyjna — a w szczególności or- roku mogli z nich korzystać, 
ganizacja działająca w środowisku robotniczym j 'nalo i średniorolni chłopi”
— musi żyć pełnią życia partyjnego, głęboko, ( 0p)
interesować się polityką partii na węzłowych _________________ _
odcinkach naszego budownictwa. Taka jest dro- j ^  
ga ku temu, by nasze miejskie organizacje par- D Z I Ś  W M U  M E H Z E : 
tyjne stale podnosiły kierowniczą rolę klasy ro
botniczej w sojuszu robotniczo-chłopskim, ze 
wszech miar współdziałały w umacnianiu tego 
sojuszu, który jest fundamentem władzy ludo
wej, fundamentem naszego npwego życia.

R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I: C zar- 
ne d ia m e n ty  n o w y c h  C h in

Z  G O L A S S K I: C e n tra ln y  Z a 
rząd  „m a  czas“
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Fakty i wnioski

Cios w naszych wspólnych wrogów
Przed sądem w  Magdeburgu 

toczył się proces 11 agentów 
tzw. „Instytutu higieny pracy" 
—  terrorystyczno -  szpiegow
skiej organizacji kierowanej i 
finansowanej przez wywiad a- 
merykański (C IA).

Wspomniany „Instytut" Jest 
f ilią  tzw. „Urzędu Blanka" —  
tj. adenauerowskiego minister
stwa spraw wojskowych. Na 
jego czele stoją były hitlerowski 
generał Doering, b. pułkownik 
hitlerowskiego „Luftfahrtm ini- 
sterium“ Bockelberg i  inni b. 
wyżsi oficerowie SS i wywiadu 
hitlerowskiego.

Proces magdeburski wykazał 
raz jeszcze zbrodniczą działal
ność różnego rodzaju szpiegow
sko -  terrorystycznych organiza
c ji stworzonych przez Ameryka
nów, jak np. organizacja b. ge
nerała hitlerowskiego Gehlena, 
sieć szpiegowska „Urzędu Blan
ka", której filiam i są ukryte 
pod niewinnymi szyldami grupy 
wywiadowcze takie jak „Wolni 
prawnicy“, „Grupa do walki z 
nieludzkością“, wspomniany już 
„Instytut higieny pracy" i  róż
nego rodzaju „firm y handlowe" 
w  Berlinie zachodnim, następnie 
współpracownicy zachodnio - 
berlińskiej szczekaczki „KIAS" 
i  skrytobójcy z BDJ.

Działalność tych wszystkich 
organizacji ma na celu zorgani
zowanie przy pomocy faszystow
skich elementów szeroko rozga

łęzionej sieci szpiegowskiej na 
terenie NRD, przygotowanie 
kadr do obalenia demokratycz
nej władzy, zbieranie informa
cji wywiadowczych z dziedziny 
gospodarczej, politycznej i woj
skowej, zahamowanie pokojowe
go budownictwa, nawoływanie 
ludności do antypokojowych wy
stąpień i zamieszek, podżeganie 
do rewizjonistycznych kampa
nii przeciwko sąsiadom Nie
miec, m. in. przeciwko Polsce.

Organizacje te, jak wykazały 
ostatnie procesy adenauerow- 
skich szpiegów w Olsztynie i 
Szczecinie, trudnią się również 
przemycaniem dywersantów i 
sabotażystów do Polski oraz 
kierują ich antypolską robotą.

Dzięki czujności obywateli 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej i organów służby bezpie
czeństwa państwowego, agenci 
bońskiego imperializmu, suto o- 
płacani i wyposażani przez a- 
merykańskich mocodawców, zo
stali zdemaskowani i  surowo 
ukarani.

Ludność NRD unieszkodliwia
jąc amerykańsko - adenauerow- 
skich agentów, którzy usiło
wali przeszkodzić pokojowemu 
budownictwu i obalić demokra
tyczną władzę — zadała jedno
cześnie cios wrogom granicy po
koju na Odrze 1 Nysie, wrogom 
przyjaźni niemiecko -  polskiej.

L . D.

Narody całego świata pragną pokojowego 
uregulowania problemu Indocbin

rocznicę podjęcia walki wyzwoleńczej przez naród wietnamskiW 7

Szpiedzy Gehlena przed sądem NRD
(f) BERLIN (PAP). W Są

dzie Najwyższym NRD w Ber
linie rozpoczął się 18 bm. pro
ces przeciwko grupie agentów 
zachodnio - niemieckiej organi
zacji szpiegowskiej, kierowanej 
przez byłego generała hitlerow
skiego Gehlena i działającej 
pod kontrolą wywiadu amery
kańskiego. Na ławie oskarżo
nych zasiedli: Werner Wilhelm 
Haase, Karl Heinz Schmidt, 
Siegfried Altkrueger, Walter 
Rennert, Wolf Oesiereich, Hel
mut Schwenk i Walter Schnei
der.

Oskarżeni należeli do jednej 
l  najniebezpieczniejszych ame
rykańskich organizacji zbrod
niczych w Niemczech zachod

nich i zachodnim Berlinie, 
ukrywającej się pod nazwą 
„niemieckiej służby informa- 
cyjnej“ . Uczestniczyli oni 
montowaniu sieci wywiadow
czej i zakładaniu ośrodków 
szpiegowskich tej wrogiej orga
nizacji na terytorium NRD, 
także usiłowali rozszerzać swą 
zbrodniczą działalność na tere- 
ry  ZSRR oraz krajów demokra
cji ludowej. Wszyscy agenci 
posiadali nowoczesny ekwipu
nek szpiegowski produkcji ame
rykańskiej.

Przewód sądowy rozpoczęto 
od przesłuchania głównego 
oskarżonego — Wernera W il
helma Haase.

Porozumienie w sprawie dostawy 
towarów między NRD i Niemcami 

zachodnimi
(f) BEKON (PAP). Jak do

nosi agencja ADN, ministerstwo 
handlu wewnętrznego i między- 
strełowego NRD zakomuniko
w ać, że w wyniku rozmów mię
dzy Niemiecką Republiką De
mokratyczną a Niemcami za
chodnimi osiągnięte zostało po
rozumienie. w sprawie wzajem
nej dostawy towarów na rok 
1954. Porozumienie przewidu
je, że wartość wymiany wynie
sie dla każdej strony 547,5 m i
liona jednostek rozrachunko
wych. W porównaniu z rokiem 
1953 obrót towarowy między 
NRD a Niemcami zachodnimi 
wzrośnie o 34 procent.

U kład handlowy 
między N R D  i Norwegią

(f) BERLIN (PAP). Jak do- 
hosi agencja ADN, 18 bm. w

Berlinie podpisany został układ 
handlowy i płatniczy między 
NRD i Norwegią. Wartość wy 
miany towarowej, objętej ukła
dem wyniesie 16.450 tysięcy 
dolarów.

Zawarcie umowy handlowej
między N R D  i Austrią

(f) WIEDEŃ (PAP). Jak już 
donosiliśmy, ostatnio w Wied
niu toczyły się rozmowy między 
przedstawicielami NRD i Au
strii w sprawie zawarcia umo
wy handlowej. Austriacka agen
cja prasowa donosi, że rozmo
wy te zakończyły się podpisa
niem umowy handlowej przewi 
dującej zwiększenie obrotu to
warowego między obu krajami

Nowa obniżka cen 
w  Czechosłowacji

(f) PRAGA (PAP). 18 bm. 
wszystkie centralne dzienniki 
czechosłowackie opublikowały 
komunikat Ministerstwa Han
dlu Wewnętrznego o nowej ob
niżce detalicznych cen niektó
rych artykułów żywnościowych 
Komunikat podaje, że z dniem 
13 bm. obniżono ceny sera prze
ciętnie o 20 proc., konserw ryb

nych — przeciętnie o 33 proc., 
niektórych gatunków suszonych 
owoców — o 22 proc., szereg 
gatunków herbatników i suchar
ków — o 15—23 proc. itd.

Począwszy od 13 bm. znie
siono dotychczasowe ogranicze
nia w sprzedaży tkanin, obu
wia, mydła i wyrobów cukier
niczych.

Prasa hinduska krytykuje politykę 
państw imperialistycznych

(f) MOSKWA (PAP). Jak 
'donosi z Delhi Agencja TASS, 
prasa hinduska, m. in. także o- 
ficjalna, potępia prowadzoną 
przez mocarstwa zachodnie po
litykę ekspansji kolonialnej oraz 
żąda od Anglii i USA podjęcia 
kroków w kierunku rozładowa
nia napięcia międzynarodowe
go-

Tygodnik hinduski „Indian 
Spectator“  pisze: „Jeśli USA 
zajmą trzeźwe stanowisko wo
bec problemu koreańskiego oraz 
wobec sprawy przyjęcia Chiń
skiej Republiki Ludowej w po
czet członków ONZ, chaotyczny 
obraz stosunków międzynarodo
wych zmieni się na lepsze“ .

Dziennik „Assam Tribune“ 
krytykuje lekceważący stosunek 
mocarstw kolonialnych do Kar
ty  NZ. „Mocarstwa kolonialne 
— pisze dziennik — deklarując 
gołosłownie poszanowanie Kar-

ty NZ, naruszają swoim postę
powaniem zasady zawarte w 
tym dokumencie...“

Dziennik „Dekkan Herald“ , 
aprobując zapowiedziane spot
kanie ministrów spraw zagra
nicznych czterech mocarstw 
podkreśla, że największym kro
kiem naprzód w sprawie rozła
dowania napięcia międzynaro
dowego byłoby powzięcie w wy
niku spotkania berlińskiego de
cyzji o „zwołaniu konferencji 
pięciu wielkich mocarstw z u- 
działem Chin“ .

Wielki dziennik burżuazyjny 
„Malayla Rajyam“ , wychodzący 
w prowincji Trawankor-Koczin. 
pisze: „Całkowicie słuszne jest 
stanowisko ZSRR, który prote
stuje przeciwko włączeniu dy
wizji zachodnio - niemieckich 
w skład armii europejskiej, do 
czego zmierzają państwa za
chodnie".

(f) MOSKWA (PAP). Cała 
prasa radziecka poświęca wie
le miejsca siódmej rocznicy 
podjęcia przez naród wietnam
ski walki przeciwko agresji im
perialistycznej, która to roczni
ca uznana została za między
narodowy dzień czynnej soli
darności z narodem wietnam
skim.

Dziennik „Trud" stwierdza 
w artykule wstępnym, że naro
dy całego świata pragną poko
jowego uregulowania problemu
Indochin.

Na łamach „Prawdy“  sekre
tarz wietnamskiej Powszechnej 
Konfederacji Pracy Nguen 
Kong-hoa zamieszcza artykuł, 
podkreślający, że imperialiści 
amerykańscy, którzy domagają 
się kontynuowania zbrodniczej 
wojny w Indochinach, liczą na 
to, iż wyrugują stamtąd Fran
cję i za pomocą swej marionet
ki Bao Dai‘a ustanowią w In
dochinach własny reżim kolo
nialny.

Zdając sobie sprawę ze swej 
awangardowej roli, wietnam
ska klasa robotnicza w ciągu 
minionych siedmiu lat dokła
dała starań, aby urzeczywistnić 
hasło: „Wszystko dla frontu, 
wszystko dla zwycięstwa“ . 
Dzięki sukcesom zbrojnego 
oporu, jak również dzięki roz
wojowi gospodarki narodowej, 
materialne i kulturalne warun
ki życia mas pracujących Wiet
namskiej Republiki Demokra
tycznej znacznie się polepszyły 
w ostatnich czasach. Wprowa
dzono 8-godzinny dzień robo

czy, obniżono podatek grunto
wy. Rząd przeznacza kredyty 
na budowę domów mieszkal
nych i szkól.

Charakterystyczną cechą o- 
góinonarodow^j walki wyzwo
leńczej Wietnamu jest ścisły 
sojusz klasy robotniczej i pra
cującego chłopstwa.

Nguen Kong-hoa podkreśla, 
że oświadczenie prezydenta 
Wietnamskiej Republiki Demo
kratycznej Ho Szi-mina w 
sprawie możliwości podjęcia 
rokowań o rozejm w Indochi- 
nąch odpowiada interesom za
równo narodu wietnamskiego 
jak i francuskiego.

(f) PEKIN (PAP). Społe
czeństwo chińskie daje wyraz 
swym uczuciom solidarności z 
narodem wietnamskim w siód
mą rocznicę jego walki prze
ciwko zbrojnej agresji imperia
lizmu francuskiego, o wolność 
i niezawisłość ojczyzny.

Tf) PEKIN (PAP). Jak do
noszą z Phenjanu, prasa ko
reańska zamieszcza artykuły po
święcone siódmej rocznicy pod
jęcia .przez naród wietnamski 
walki przeciwko imperialistom 
francuskim.

Dziennik „Nodon Sinmun“ 
pisze w artykule wstępnym, że 
walka narodu wietnamskiego 
dowiodła, iż żadne siły agre
sywne nie zdołają ujarzmić na
rodów, które powstały w obro
nie swej niezawisłości, wolnoś- 
c  i pokoju.

Ludność Francji żqda położenia kresu „brudnej wojnie
(f) PARYŻ (PAP). W ramach namie w sali „Matualite1 

odbywającego się we Francji 
tygodnia walki o pokój w Wiet-

zor-
ganizowano 18 bm. wielki 
wiec. Na wiecu przemawiał se-

kretarz generalny Powszechnej 
Konfederacji Pracy (CGT) Le 
Leap, który stwierdził, że od 
chwili swego powstania przed 
7 laty Wietnamska Republika 
Demokratyczna osiągnęła zna
czne sukcesy w dziedzinie po
prawy warunków bytu i pod
niesienia poziomu kulturalnego 
ludności. Le Leap podkreśli), że 
francuska klasa robotnicza wal
czy zdecydowanie przeciwko 
wojnie w Wietnamie, ponieważ 
jest to wojna kolonialna i im
perialistyczna, sprzeczna z in
teresami narodu francuskiego.

— Jesteśmy przekonani — o- 
świadczyl Le Leap — że doma
gając się położenia kresu woj
nie w Wietnamie, bronimy in

teresów klasy robotniczej i ca
łego narodu francuskiego, że 
przyczyniamy się do przywróce
nia prestiżu i autorytetu Fran
cji.

Na wiecu przemawiał także 
wybitny działacz francuskiego 
ruchu obrońców pokoju, boha
terski marynarz Henri Martin.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję, w której wzywają 
Zgromadzenie Narodowe i Ra
dę Republiki, aby domagały się 
od rządu francuskiego wszczę
cia rokowań z rządem Wiet
namskiej Republiki Demokra
tycznej w sprawie zawarcia ro- 
zejmu i przywrócenia pokoju w 
Wietnamie. <

Depesze związkowców polskich do towarzyszy 
w Wietnamie

(f) W związku z „Międzynaro 
dowym dniem solidarności z na
rodem wietnamskim — dniem 
walki o zaprzestanie wojny ko
lonialnej w Wietnamie“  polscy 
związkowcy przesiali do Wiet
namu wiele listów i depesz, w 
których wyrażają uczucia ser
decznej przyjaźni dla narodu 
tego kraju, solidarność z jego 
słuszną walką o niepodległość 
i wolność oraz przekonanie, że 
tocząca się tam wojna będzie 
jak najszybciej zakończona.

W depeszy przesłanej przez 
Centralną Radę Związków Za
wodowych do Powszechnej 
Konfederacji Pracy w Wietna
mie czytamy m. in.:

„Na caiym świecie coraz po
tężniej rozlega się głos narodów 
domagających się zaprzestania 
„brudnej wojny“ , niosącej zni
szczenia i ruiny narodowi wiet

namskiemu oraz sprzeczne]' z 
podstawowymi interesami naro
du francuskiego. Polskie masy 
pracujące powitały z radością 
propozycje Prezydenta Ho Szi- 
mina rozpoczęcia rokowań po
kojowych na bazie uznania nie
zawisłości Wietnamu, widząc w 
tych propozycjach ważny krok 
na drodze pokojowego rozwią
zania konfliktu indocliińskiego, 
umocnienia pokoju w Azji i na 
całym świecie.

Życzymy z całego serca na
rodowi wietnamskiemu zakoń
czenia wojny oraz zawarcia 
sprawiedliwego pokoju dla do
bra kraju, rozwoju swej gospo
darki i starożytnej kultury“ .

Depesze i listy przesłały rów
nież do bratnich związków za
wodowych w Wietnamie liczne 
branżowe związki zawodowe w 
Polsce. (PAP)

Dzwon pogrzebowy dla polityki „europejskiej“
Głosy prasy paryskiej o wyborach prezydenta Francji

(f) PARYŻ (PAP). Komen
tując dotychczasowy przebieg 
wyborów prezydenta Republiki 
Andre Stil w artykule wstępnym 
na łamach „Humanité“  pisze:

— Jest to wypadek bez pre
cedensu... Bez względu na dal
sze perypetie wyborów prezy
denta już to, co stało się do
tychczas, jest wielce pouczające. 
Należy w szczególności pod
kreślić, że nową porażkę ponie
śli zdeklarowani zwolennicy 
„arm ii europejskiej“ , zaciekli 
obrońcy Wehrmachtu, ducha 
odwetu i zależności od Wa
szyngtonu. Dotkliwa klęska Bi
dault, typowego przedstawicie
la tej polityki, odzwierciedla na 
płaszczyźnie parlamentarnej 
wzmagającą się wrogość naro
du wobec układów z Bonn i 
Paryża, wzmagające się dąże
nie do nowej polityki.

Aie faktem, który pociągnie 
za sobą szczególnie poważne 
konsekwencje, jest uchwala 
grup komunistycznych (po gło
sowaniu w pierwszej turze na 
Cachina) oddania swych głosów 
w drugiej turze na kandydata 
socjalistycznego Naegelena, któ
ry wypowiedział się przeciwko 
„wspólnocie europejskiej“ .

Stil cytuje komunikat grupy 
parlamentarnej FPK, po czym 
pisze dalej:

— W ten sposób partia na
sza, zgodnie z uchwalą ostatniej 
sesji swego Komitetu Central
nego, zamanifestowała, że pra
gnie uczynić wszystko, aby do
prowadzić do jedności wszyst
kich Francuzów przeciwnych u- 
kladom z Bonn i Paryża i aby 
umożliwić osiągnięcia skutecz
nej jedności działania klasy ro
botniczej.

Robotnicy - socjaliści niewąt
pliwie przypomną sobie z ubo
lewaniem, że wyniki wyborów 
parlamentarnych: zostały sfał
szowane wskutek zastosowania 
krzywdzącej ordynacji wy
borczej, opracowanej czy też 
zaakceptowanej przez ich przy
wódców i wskutek poczynań 
koalicji, które pozbawiły komu
nistów dziesiątków deputowa
nych i senatorów i które zro
dziły obecną reakcyjną więk
szość.

Najważniejsze są jednak 
możliwości, jakie otwiera posta
wa deputowanych komunistycz
nych. Nikt w kuluarach Wersa
lu nie ukrywał jej wielkiej do
niosłości. Żadne oszustwo nie 
może zaćmić autorytetu i real
nego wpływu naszej partii w 
kraju. Najważniejsze jest to, że 
dzięki postawie naszych wy
brańców możliwości wspólnego 
działania są jeszcze większe niż

wczoraj — zarówno na płasz
czyźnie jak najszerszej jedności 
przeciwko układom z Bonn i 
Paryża, jak i na płaszczyźnie 
jednolitego frontu klasy robot
niczej, który stanowi decydującą 
silę we wszystkich walkach, ja 
kie trzeba będzie stoczyć.

„Liberation“  w artykule 
wstępnym pt. „Wersal stał się 
dzwonem pogrzebowym dla po
lityki europejskiej“ pisze m. in.:

....Armia europejska“  była
centralnym zagadnieniem wy

borów. Bidanlt doznał potężnej 
porażki, ponieważ należy do 
partii, która jest przede wszy
stkim odpowiedzialna za poli
tykę zagraniczną Francji od 
wyzwolenia... Delbos (radykał) 
ma do „zawdzięczenia“  swą po
rażkę temu, że popiera „armię 
europejską“  i politykę amery
kańską, Kandydując jako czło
wiek „arm ii europejskiej“  Del-, 
bos starł się z większością par
lamentarną, która tej armii nie 
chce.

Masowe demonstracje studentów w całej Francji
(f) PARYŻ (PAP). W całej 

Francji wzmaga się ruch pro
testu przeciwko napaści doko
nanej 15 bm. przez policję pa
ryską na uczestników demon
stracji studenckiej, która odby
wała się pod hasłem wałki o 
zwiększenie kredytów na o- 
światę i polepszenia sytuacji 
materialnej studentów.

Odbywają się obecnie liczne 
demonstracje, wiece, zebrania 
i strajki studentów. Agencja 
AFP podaje, że w Tuluzie od
była się demonstracja, w której 
obok 1.000 studentów wzięli u- 
dzial członkowie rady miejskiej 
i przedstawiciele zw. zaw. We
dług doniesień dziennika „L ’ Hu- 
manite“ , w Grenoble odbyta się

demonstracja studentów pod 
hasłem: „Kredyty zamiast pa 
tek!“  Studenci Montpellier prze
prowadzili powszechny strajk 
protestacyjny przeciwko be
stialskiemu .. zachowaniu się 
policji paryskiej. Profesorowie 
wyższych uczelni tego miasta 
poparli studentów.

Masowe demonstracje, stu
dentów odbyły się także w 
Strassburgu, Nancy, Lionie i 
innych miastach Francji.

Przeszło 20 francuskich or
ganizacji młodzieżowych skie
rowało do ministra oświaty pi
smo, stanowczo potępiające „be
stialstwa policji, których ofia
rą stali się uczestnicy demon 
stracji studenckiej 15 grudnia“

Rośnie najmłodsze miasto ZSRR -  Wołiski
(f) MOSKWA (PAP). Na le

wym brzegu Wołgi, naprzeciw 
Stalingradu wyrosło jedno z 
najmłodszych miast Związku 
Radzieckiego — Wołżski, któ
rego jeszcze nie ma na mapach 
geograficznych. W ciągu trzech 
lat w tym młodym mieście bu
downiczych Stalingradzkiej E- 
lektrowni Wodnej oddano do ti- 
żytku około 100.000 m kw. po
wierzchni mieszkalnej, 58.000 m 
kw zajmują gmachy administra
cyjne, kulturalne i inne. W mie
ście czynnych jest 7 szkół, w 
których uczy się 2.000 dzieci, 
dwie szkoły wieczorowe dla

młodzieży robotniczej, dziesiąt
ki sklepów, jadłodajni itp. Dla 
potrzeb robotników zbudowano 
kluby, biblioteki, kino, szpital.

W centrum miasta buduje się 
olbrzymi gmach Pałacu Kultu
ry. Za miastem powstaje dziel
nica przemysłowa. Zbudowano 
już zautomatyzowaną piekarnię, 
trwają prace przy budowie 
wielkiego kombinatu mięsnego i 
chłodni.

Sukces budowniczych 
południowo - syberyjskiej 

magistrali kolejowej
(f) MOSKWA (PAP). Bu

downiczowie potężnego obieKłu

piątej pięciolatki — południct- 
wo-syberyjskiej magistrali ko
lejowej odnieśli wielki sukces. 
Ułożone zostały tory na pod
stawowym odcinku tej magi
strali — na trasie Akmolińsk —- 
Pawlodar, przecinającej obsza
ry stepowe' Kazachskiej SRR 
między rzekami iszym i Irtysz.

Na trasie Akmolińsk — Pawio, 
dar zbudowano szereg stacji ko
lejowych i domów mieszkalnych 
dla kolejarzy.

Rejony stepowe nad Irtyszem 
obfitują w nieprzebrane bogac
twa naturalne: węgiel, metale, 
sól, glinki ogniotrwałe itd. U-

ruchomienie lin ii kolejowej po
woła do życia nowe ośrodki 
przemysłowe w tych niezwykle 
bogatych rejonach.

Południowo-syberyjska magi
strala rozszerzy sieć kolejową 
między rejonami Syberii i euro
pejską częścią ZSRR, wzmocni 
sieć komunikacyjną między Za
głębiem Kuznieckim i Magni- 
togorskiem.

Na odcinku południowo-syhe- 
ryjskiej magistrali Akmolińsk— 
Pawłodar rozpocznie się w naj
bliższym czasie regularny ruch 
pociągów.

Amerykanie przemocą wcielają jeńców 
ludowych do swych sił zbrojnych

Nowy numer pisma 
„0 trwały pokój, o demokrację ludową!

(O B U K A R E S Z T  (P A P ). W  B u k a 
re szc ie  w y s z e d ł k o le jn y  51 (267) n u 
m e r  czasop ism a „ O  t r w a ły  p o k ó j, 
o d e m o k ra c je  lu d o w ą !” . A r ty k u )  
■wstępny z a ty tu ło w a n y  Jest „P o tę 
ż n y  ru c h  s t ra jk o w y  w  k ra ja c h  k a 
p ita l is ty c z n y c h " .

P ism o  zam ieszcza ko re s p o n d e n c ie  
o K o n g re s ie  N ie m ie c k ic h  B o jo w 
n ik ó w  o P o k ó j i  o w a lce  fra n c u 
s k ic h  o b ro ń c ó w  p o k o ju  na rzecz 
z a k o ń cze n ia  w o jn y  w  W ie tn a m ie . 
S p e c ja ln a  ko re s p o n d e n c ja  p ośw ięco 
n a  Jest o b ch o d o m  Ja k ie  o d b y ty  się 
■w Z S R R  i  C ze c h o s ło w a c ji w  z w ią z 
k u  z 10 ro c z n ic ą  p o d p tsa n ia  ra - 
(Jz iecko -cze ch os io w a ck ieg o  u k ła d u .

C zasop ism o p u b U k u je  s k ró c o n y

te k s t re fe ra tu  se k re ta rz a  g e n e ra l
nego K P  W io c h  P a lm iro  To- 
g lia tti-e g o  na p le n u m  K C  W P K , a r 
t y k u ł  p rzew o d n iczą ceg o  T o w a rz y 
stw a „F ra n c ja  — Z S R R " Fe rnanda  
G re n ie ra  pt. „ O  u m o c n ie n ie  p rz y ja 
źn i fra n c u s k o  -  ra d z ie c k ie j" ,  a r ty 
k u ł cz łon ka  B iu ra  P o lity c z n e g o  KP  
In d ii  E. M . S a n k a ra n  N a m b o o d rl-  
pada p t. „R u c h  c h ło p s k i w  In d ia c h  
na o b e cn ym  e ta p ie " , a r ty k u ł  s e k re 
ta rza  gene ra ln e g o  K P  C h ile  G a lo  
G onzales D iaza  p t. „W a lk a  n a ro d u  
c h il i js k ie g o  p rz e c iw k o  g ra b ie ż y  Im 
p e r ia lis ty c z n e j" .

P ism o  zam ieszcza m . in . p rz e d ru 
k o w a n y  z „ P r a w d y "  „K o m u n ik a t  
P ro k u ra tu ry  Z S R R ".

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin opublikowała ko
munikat delegacji koreańsko- 
chińskiej w Wojskowej Komi
sji Rozejmowej. Komunikat 
stwierdza m. in.:

18 bm. na posiedzeniu Woj
skowej Komisji Rozejmowej 
przedstawiciel koreańsko-chiń- 
ski generał Li Sang-czo oskar
żył stronę amerykańską o za
trzymanie przemocą jeńców wo 
jennych i werbowanie ich do 
swych sił zbrojnych i organiza
cji szpiegowskich. Oświadczył 
on, że 27 tys. jeńców koreań 
skich i chińskich zatrzymanych 
przez stronę amerykańską 10 
dni po podpisaniu porozumienia 
w sprawie jeńców wojennych 
— zostało wcielonych do sil 
zbrojnych strony amerykan 
skiej.

Amerykanie — podkreślił Li 
Sang-czo — nie udzielili do
tychczas odpowiednich wyja
śnień w sprawie 9.842 jeńców 
koreańskich i chińskich, których 
wykaz przekazany został przez

stronę koreańsko - chińską przed 
trzema miesiącami. Tłumaczy 
się to tym, że większość wy
mienionych jeńców została 
zwerbowana do sil zbrojnych i 
organizacji szpiegowskicłi stro
ny przeciwnej.

Li Sang czo przytoczył- na
stępnie szereg konkretnych 
przykładów wcielenia przemo
cą jeńców koreańskich i chiń 
skich do jednostek wojskowych 
i amerykańskich organizacji 
szpiegowskich.

U SA nadal naruszają 
układ rozejmowy

(f) PEKIN (PAP). Jak do
nosi z Kaesongu korespondent 
agencji Nowych Chin, delega
cja koreańsko . chińska w 
Wojskowej Komisji Rozejmo
wej opublikowała komunikat, w 
którym stwierdza, że strona 
amerykańska pogwałciła 6 bm 
układ rozejmowy, posyłając bez 
zezwolenia Wojskowej Komisji 
Rozejmowej przedstawiciela

swych sił zbrojnych do strefy 
zdemilitaryzowanej. Przedstawi
ciel amerykański miał przy sobie 
aparat fotograficzny i po wej
ściu do strefy zdemilitaryzowa
nej przeszedł na teren, znajdu
jący się pod kontrolą strony 
koreańsko - chińskiej, robiąc 
zdjęcia lotograficzne.

Na posiedzeniu Wojskowej 
Komisji Rozejmowej 18 bm 
strona koreańsko - chińska zło
żyła stanowczy protest przeciw
ko częstym wypadkom pogwał 
cenią przez Amerykanów ukła 
du rozejmowego.

Obniżka cen obuwia 
w Korei Ludowej

(f) PEKIN (PAP). Jak do
nosi agpncja Nowych Chin, 
rząd Koreańskiej Republiki Lu
dowo - Demokratycznej obniżył 
państwowy ceny detaliczne obu
wia.

Ceny niektórych gatunków 
obuwia męskiego obniżono o 
37 proc., a obuwia damskiego 
— o 38 proc.

Izba Krajów NRD
zaaprobowała ustawę

o planie na 1954 r.
(f) BERLIN (PAP). Izba 

Krajów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej na posiedzeniu 
w dniu I8 bm. zaaprobowała u- 
stawę o narodowym planie go
spodarczym na rok 1954. przyję
tą przez Izbę Ludową NRD.

Rząd z Bonn przejniuie 
archiwum Wehrmachlu

(f) BERLIN (PAP). Zachód 
nio - niemiecki dziennik „Deut
sche Zeitung und Wirtschafts- 
zeitung“ donosi, że w Kornel- 
muenster w pobliżu Akwizgra 
nu znajduje się archiwum woj 
skowe hitlerowskiego Wehr
machtu.

Archiwum to — pisze dzien
nik — w br. zostanie w łą
czone do archiwum rządu boń
skiego.

Dziennik stwierdza, że w ar
chiwum armii hitlerowskiej 
przechowuje się akty dotyczące 
działalności wojskowej 1.700 
tys. osób.

Masy pracujące ZSRR domagają się 
surowego ukarania zdrajców ojczyzny
(f) MOSKWA (PAP).

W Moskwie, Leningradzie, K i
jowie, Mińsku, Tbilisi, Tasz
kiencie, Rydze i wielu innych 
miastach ZSRR, w zakładach 
pracy i instytucjach odbywają 
się masowe zebrania, na któ
rych ludzie pracy omawiają ko
munikat Prokuratury ZSRR o 
zakończeniu śledztwa w spra
wie wroga narodu radzieckiego 
— Berii.

Uczestnicy zebrań z oburze
niem potępiają antyradziecką 
działalność Berii, wyrażają 
głębokie zadowolenie, że grupa 
spiskowców zostaia zdemasko
wana i unieszkodliwiona, oraz 
domagają się jak najsurowsze
go ukarania zdrajców. W rezo
lucjach uchwalanych na wie
cach masy pracujące dają wy
raz swej gorącej miłości i od
dania dla Partii Komunistycz
nej i rządu radzieckiego oraz 
zobowiązują się, że zaostrzą

czujność rewolucyjną i osiągnf 
nowe sukcesy w pracy.

W wielką manifestację ści
słego zespolenia mas pracują
cych wokół Partii Komunisty
cznej i rządu radzieckiego prze
kształciło się zebranie robotni
ków i pracowników wielkich 
zakładów metalurgicznych Mo
skwy „Sierp i M iot“ . W kijow
skiej fabryce „Bolszewik“  ro
botnicy podkreślali siłę przy
jaźni narodów ZSRR — rękoj
mię rozkwitu narodów radziec
kich. Piętnując wrogie machi
nacje Leni i jego wspólników, 
zgromadzeni na wiecu w fabry
ce włókienniczej Nr 1 w Tasz
kiencie stwierdzali, że wszel
kie rachuby i knowania impe
rialistów, wymierzone przeciw
ko ZSRR skazane są na fiasko.

Wszędzie na zebraniach ma
sy pracujące ZSRR manifestują 
swą niewzruszoną jedność z 
Partią Komunistyczną ¡ ’ rzą
dem radzieckim.

Uroczyste pożegnanie w Korei 
pracowników PCK

(f) PHENJAN (PAP). 17 
bm. odbyła się w Hynanie u- 
roczystość pożegnania powraca
jących z Korei do kraju pra
cowników szpitala PCK. W uro
czystości wziął udział minister 
zdrowia Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, który 
odznaczył pracowników szpitala 
medalami i orderami, wyrażając 
w ten sposób uznanie narodu 
koreańskiego za ich ofiarną pra-

cę. Ponadto w uroczystości u- 
czestniczyli przedstawiciele na
czelnego dowództwa Koreań
skiej Armii Ludowej, Koreań
skiej Partii Pracy oraz władz 
administracyjnych. Obecny był 
również charge d'affaires PRL w 
Phenjanie, Eugeniusz Cerekw:c- 
ki. Uroczystość upłynęła w pod
niosłej i bardzo serdecznej at
mosferze.

Wybory do terenowych 
rad narodowych w Rumunii

(f) BUKARESZT (PAP). 20
bm. naród rumuński wybiera 
deputowanych do terenowych 
rad narodowych. Na listach 
kandydatów figuruje przeszło 
135 tys. przedstawicieli Frontu 
Demokracji Ludowej, reprezen

tujących Rumuńską Partię Ro
botniczą, organizacje masowe i 
społeczne. W obecnych wybo
rach wysunięto 0 25 tys. wię
cej kandydatów niż w wybo
rach w 1950 r.

Zaostrzają się sprzeczności między 
uczestnikami bloku atlantyckiego

Komentarz dziennika „Prawda“
(a) MOSKWA (PAP). Ko

mentując wyntkii sesji rady at
lantyckiej, dziennik „Prawda“ 
pisze m. in.:

Rzuca się w oczy fakt, że wy
powiedzi polityków państw ti- 
czestniczących w bloku atlanty
ckim i komentarze prasy burżu 
azyjnej brzmią nadal smętnie. 
Rada atlantycka, jak dowodzi 
komunikat o wynikach sesji, za
mierza kontynuować , wyścig 
zbrojeń „przez diużsźy czas“  i 
utrzymać na długo okupację 
części terytorium uczestników 
bloku przez wojska USA.

Sesja wykazała, że koła rzą
dzące USA starają się przy po
mocy bloku atlantyckiego 
wzmóc ingerencję w sprawy eu
ropejskie i że ingerencja ta na
raża na szwank bezpieczeństwo 
Europy.

Fakt, że wystąpienie Dullesa 
stało się skandalem politycz
nym, raz jeszcze świadczy o 
tym, że amerykańska polityka 
brutalnej ingerencji w sprawy 
krajów zachodnio-europejskich 
spotyka się z oporem i że 
sprzeczności wewnątrz bloku 
zaostrzają się coraz bardziej.

Francuskie koła polityczne za
czynają rozumieć, że szum ’e 
perory Bidault, iż blok atlan
tycki może stać się rzekomo ja 
kąś „przeciwwagą“  „europej
skiej wspólnoty obronnej“ , poz
bawione są wszelkich podstaw.

Również w Londynie zaczyna 
się wyłaniać kwestia stanowiska 
Anglii w bloku atlantyckim. In
teresy kół rządzących USA : są 
wręcz przeciwstawne interesom 
Anglii na Bliskim Wschodzie, 
w wielu strefach Azji.

Co się tyczy społeczeństwa 
krajów europejskich, należących 
do ugrupowania atlantyckiego, 
to, pisze dalej „Prawda“ , żąda 
ono coraz to bardziej stanowczo 
prowadzenia niezależnej polity
ki zagranicznej. W tej sytuacji 
koła rządzące USA zaczynają 
zacieśniać kontakt z najbardziej, 
reakcyjnymi reżimami — reżi
mami Adenauera i Franco. Nie- 
sposób jednak nie widzieć, że 
polityka ta będzie nieuchronnie 
zaostrzać sprzeczności w sa
mym bloku atlantyckim, przede 
wszystkim między USA a Fran
cją, jak również między USA 
a Anglią.

W kilku
D E M O N S T R A C J A  
B E Z R O B O T N Y C H  

Z A C H O D N IE G O  B E R L IN A
B E R L IN . W d z ie ln ic y  W ed d in g  

( fra n c u s k i s e k to r B e r lin a )  o db y ta  sie 
18 bm . d e m o n s tra c ja  b ez ro b o tn ych  
zachodn iego  B e r lin a . B e z ro b o tn i do
m a g a li się p o d ję c ia  w s p ó ln y c h  roz
m ó w  p rz e d s ta w ic ie li obu  części N ie 
m ie c  w  ce lu  o s iągn ięc ia  p o ro z u m ie , 
n ia  P o lic ja  p rz y  pom ocy p a łek  gu 
m o w y c h  ro zpę d z iła  d e m o n s tra n tó w  
W ie lu  b e z ro b o tn y c h  zos ta ło  aresz
to w a n y c h .

S T R A J K  G Ó R N IK Ó W  
B E L G IJ S K IC H

B R U K S E L A  Na zn a k  p ro te s tu  
p rz e c iw k o  d e c y z ji to w a rz y s tw a
..C o c k e n ll“  w  s p ra w ie  za m kn ię c ia  
s ie d m iu  k o p a lń  w  za g łę b iu  w ę g lo 
w y m  B o rin a g e  17 bm  g ó rn ic y  tego 
zag łęb ia  ro zpo czę li s t r a jk  W  s t r a j
k u  b ie rze  'u d z ia ł 7 tys . osób. P ra 
ca zosta ła  p rze rw a n a  we w szys t
k ic h  k o p a ln ia c h  to w a rz y s tw a  ,,Co- 
c k e r i l l “ . U cze s tn icy  s tra jk u  żąda ją  
m. in . o d rzu ce n ia  ..p lanu  S c h u m a 
na“ , k tó re g o  w y n ik ie m  je s t u n ie 
ru c h o m ie n ie  szeregu k o p a lń  b e lg i j
sk ich .

R U C II S T R A J K O W Y  W U S A
N O W Y  JO R K . W U S A  w zm aga 

się w a lk a  lu d n o śc i p ra c u ją c e j o po
p raw ę  w a ru n k ó w  życ ia  i  p ra cy . W 
73 p rz e d s ię b io rs tw a c h  to w a rz y s tw  
,,A m e ric a n  Can C o m p a n y “  i ..Con
t in e n ta l C an  C o m p a n y “ , p ro -

zdaniach
du  k u ją c y c h  p uszk i do  k o n s e rw , 
trw a  s t ra jk  53 tys . ro b o tn ik ó w , roz
poczę ty  2 bm

S tra jk u je  także  31 tys . ro b o tn i
k ó w  z a k ła d ó w  fa rm a c e u ty c z n y c h  
..M a ro k  and C o m p a n y “  w  s tanach  
N ew  Je rsey i P e n sy lw a n ia  o ra z  
1 800 ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  c h e m i
cznego w  s ta n ie  N ew  Je rsey .

K O M E D IA  „W Y B O R O W “
DO P A R L A M E N T U  F E D E R A C J I 

A F R Y K ! C E N T R A L N E J
L O N D Y N  O głoszono os ta teczne  

w y n ik i  w y b o ró w  do tz w . p a r la 
m e n tu  .. fe d e ra c ji A f r y k i  c e n tra l
n e j“ , k tó re  o d b y ły  sie 15 bm  W 
sk ła d  fe d e ra c ji w chodzą  R odezja  
P o łu d n io w a . R odezja  P ó łnocna  l  
N iassa Spośród 6 z górą  m ilio n ó w  
M u rz y n ó w  o trz y m a ło  p raw o  g ło su  
za le d w ie ... 444 podczas g dy  w  w y 
borach  u cz e s tn ic z y ło  67 ty s  E u ro -  
o e lc z y k ó w  Z w y c ię ż y ła  tz w  ..p a r t ia  
fe d e ra c y ln a “  ze zn a n y m  ra s is tą , 
b. p re m ie re m  R od e z ji P o łu d n io w e j 
H ugg insem  na czele.

U L G I D L A  K A P IT A Ł U
Z A G R A N IC Z N E G O  

W IR A N IE
T E H E R A N . Rząd Ira ń s k i o g ło s ił 

u c h w a łę  o in w e s to w a n iu  k a p ita łó w  
za g ra n ic z n y c h  w  gospodarkę  Ira n u . 
U chw a ła  zapew n ia  u lg i o b y w a te lo m , 
o rg a n iz a c jo m  1 to w a rz y s tw o m  za
g ra n ic z n y m , k tó re  za zgodą rządu  
ira ń sk ie g o , z a in w e s tu ją  w  I ra n ie  
sw o je  k a p ita ły .

/Ma m n r g in p s ie

W  y p r
Mrs. Franzen, obywatelka Sta

nów Zjednoczonych pełniąca 
funkcje sekretarza generalnego 
organizacji pn. „Citizens Com
mittee Against Fluoridation" (O- 
hywatelski Komitet przeciwko 
Fluorowaniu Wody — sic!) mia
ła dwie słabości: pociągała ją 
chemia i hołdowała ideałom se
natora Mc Carthy'ego. Słabości 
te narastały u niej powoli, lecz 
systematycznie. Wkrótce też 
nadszedł dzień, w którym zro
dziły one owoc...

Jak podaje amerykańska 
agencja „United Press“, Mrs. 
Franzen w ykryła w tych dniach 
na terenie USA „spisek komu
nistyczny“! Dzięki swej niezwy
kłe zaostrzonej czujności oraz 
dzięki wielkiemu zasobowi wie
dzy z zakresu chemii doszła ona 
do rewelacyjnych wręcz wnio
sków. Zdumionemu korespon
dentowi „United Press" Mrs. 
Franzen oświadczyła, że „fluo
rowanie wody do picia w mia-

«5 U  cl •« •
stach jest... komunistycznym  
spiskiem, zmierzającym do wy
prania mózgów obywateli ame
rykańskich“.

Ażeby nikt nie miał żadnych 
wątpliwości, pani Franzen o- 
świadczyla zamarłemu ze stra
chu przedstawicielowi „UP", 
który właśnie przed godziuą 
zjadł solonego śledzia:

„Fluor dodawany do wody o- 
słahia czynności mózgu i czyni 
obywateli podatnymi na propa
gandę komunistyczną".

i tak, dzięki Mrs. Franzen i 
agencji „UF", która niezwłocznie 
spopularyzowała w USA je j teo
rię, niebezpieczeństwo zostało 
zażegnane. Chociaż trzeba przy
znać, że tego rodzaju „pranie 
mózgów” nie groziło absolutnie 
pani Franzen. Jej bowiem móż
dżek, jak nie trudno się domy
ślić — już dawno został grun
townie wyprany.

WŁ
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U  c li  w

w sprawie zapewnienia niezbędnych
i i . o  rozszerzeniu bazy paszowej, 

zarodowej i wzmocnieniu pomocy
i weterynaryjnej

1. Zadania w zakresie rozbudowy bazy paszowe]
y Dalszy przyrost pogłowia i podnosze
nie produkcyjności zwierząt zależą w 
znacznym stopniu od zwiększenia produk
c ji pasz i pełnego wykorzystania istnie
jących w tym zakresie poważnych rezerw.

Wiele indywidualnych gospodarstw 
chłopskich, jak również spółdzielni pro
dukcyjnych i PGR traktuje produkcję pasz 
jako drugorzędne zadanie.

Nie są stosowane podstawowe zabiegi 
w  dziedzinie zagospodarowania i pielęg
nacji łąk, co znacznie obniża produkcję 
siana. Wiele gospodarstw nie docenia mo
żliwości znacznej poprawy wartości sia
na przez terminowe koszenie i racjonalne 
suszenie.

Duże kompleksy łąk w niektórych rejo
nach są wykorzystywane w niedostatecz
nym stopniu.

Wiele gospodarstw rolnych nie stosuje 
najbardziej niezbędnych środków pielęg
nacji pastwisk i nie wprowadza racjonal
nych metod ich użytkowania.

Nie rozwija się należycie walki o likw i
dację niedoboru pasz białkowych przez 
rozwój wysokowartościowych upraw mo
tylkowych. Wsiewki i poplony stosowane 
są na zbyt małej powierzchni. Wiele go
spodarstw rolnych marnuje duże ilości 
pasz nie stosując ich kiszenia i racjonal
nego suszenia.

Pomoc instruktażowa ze strony pań
stwowej służby rolnej w dziedzinie pro
dukcji i użytkowania pasz jest nadal nie
dostateczna.. Osiągnięcia nauki oraz wy
niki wielu przodujących gospodarstw nie 
są należycie upowszechniane.

W celu zapewnienia rozwoju bazy pa
szowej i dostosowania rozmiarów i ro
dzaju produkcji pasz do potrzeb wzrasta
jącego pogłowia oraz w celu usprawnie
nia gospodarki paszami, Rada Ministrów 
postanawia:

Podniesienie gospodarki 
łąkowo - pastwiskowej

1. Zobowiązać Ministra Rolnictwa do 
rozszerzenia robót melioracyjnych na łą
kach i pastwiskach należących do spół
dzielni produkcyjnych i indywidualnych 
gospodarstw chłopskich, do następują
cych rozmiarów:

1954 1955
tys. ha tys. ha

budowa nowych i reno
wacja istniejących urzą
dzeń melioracyjnych na

82obszarze 68,4
budowa i renowacja u- 
rządzeń nawadniających 
na obszarze 26,7 40

2. Zobowiązać Ministra Rolnictwa i pre
zydia rad narodowych do podjęcia środ
ków zmierzających do znacznego zwięk
szenia lokalnych robót melioracyjnych, 
wykonywanych przez chłopów w ramach 
„Czynu Melioracyjnego“ , oraz do zapew
nienia potrzebnej pomocy państwa dla 
przeprowadzania tych robót na następują
cym obszarze łąk i pastwisk:

1954 1955
tys. ha tys. ha 

zagospodarowanie i pie
lęgnacja terenów pome- 
lioracyjnych na obszarze 298 360
konserwacja istniejących 
urządzeń wodno -meliora
cyjnych na obszarze 1.232 1.350

3. Zobowiązać Ministrów Rolnictwa oraz 
Państwowych Gospodarstw Rolnych do 
•wydania zarządzeń, mających na celu o- 
siągnięcie wzmożenia pielęgnacji łąk i 
pastwisk, w szczególności przez:

a) powszechne stosowanie prostych za
biegów pielęgnacyjnych jak dokład
ne wykaszanie powierzchni, wało
wanie, rozrzucanie kretowisk, usu
wanie zarośli;

b) zwiększenie nawożenia łąk i past
wisk przez szersze stosowanie na
wozów organicznych jak: gnojówka, 
komposty, torf oraz nawozy mine
ralne, zwłaszcza potasowe oraz wap
nowanie łąk zakwaszonych;

c) polepszenie konserwacji urządzeń 
odwadniających (rowy, przepływy 
pod mostami) oraz urządzeń nawad
niających, jak śluzy, zastawki itp.

Usprawnienie zbioru 
i suszenia siana

4 . W celu zapewnienia terminowego 
1 sprawnego zbioru siana oraz stosowania 
właściwego suszenia przy użyciu ruszto
wań i innych urządzeń:
a) zobowiązać M inistrów Rolnictwa i 

Państwowych Gospodarstw Rolnych 
oraz prezydia rad narodowych do 
traktowania akcji zbioru siana na rów
ni z akcją żniwną,

b) zobowiązać M inistra Rolnictwa den 
_  zwiększenia mechanizacji sprzętu sia

na przez rozszerzenie pomocy POM i 
GOM udzielanej spółdzielniom pro
dukcyjnym i indywidualnym gospodar
stwom chłopskim w przeprowadzeniu 
zbiorów,

— zorganizowania przez POM na tere
nach o dużym nasileniu użytków zielo
nych specjalnych brygad łąkowych w 
1954 r. — 90, a w 1955 r. — 110 oraz 
do wyposażenia tych brygad w maszy
ny i narzędzia dla eksploatacji łąk i 
pastwisk;

c) zobowiązać M inistrów Rolnictwa i 
Leśnictwa do organizowania pozyski
wania z lasów państwowych żerdzi 
przeznaczonych na budowę rusztowań 
do suszenia siana i grodzenia kwater 
pastwiskowych oraz do zapewnienia

dodatkowego pozyskania w tej drodze 
w 1954 roku — 148 tys. m. sześć, i w 
1955 roku — 180 tys. m sześć tego ro
dzaju drewna;

d) zobowiązać Ministra Rolnictwa do 
zorganizowania szerokiej akcji propa
gandowej o znaczeniu terminowego 
koszenia łąk i. racjonalnego suszenia 
dla podniesienia jakości i wartości od
żywczej siana.

Zagospodarowanie i podniesienie 
wydajności łąk i pastwisk

5. W celu zwiększenia mechanizacji 
robót wodno-melioracyjnych, uprawy i 
pielęgnacji łąk i pastwisk oraz sprzętu 
siana, jak również większego wykorzysta
nia dla rozwoju hodowli terenów pastwi
skowych przez podniesienie ich wydajno
ści oraz jakości uzyskiwanej paszy:
a) zobowiązać Ministrów Przemysłu Ma

szynowego oraz Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła do opracowania w poro
zumieniu z Ministrami Rolnictwa i 
Państwowych Gospodarstw Rolnych 
dokumentacji i uruchomienia produk
cji nowych maszyn i narzędzi ląkar- 
skich oraz agregatów do prasowania 
siana i słomy;

b) zobowiązać Ministrów Rofnictwa i 
Państwowych Gospodarstw Rolnych- 
do znacznego rozszerzenia w gospo
darstwach PGR i spółdzielniach pro
dukcyjnych kwaterowego systemu wy
pasu bydia;

c) zobowiązać Ministra Przemysłu Drob
nego i Rzemiosła do zorganizowania 
w porozumieniu z M inistram1 Rolni
ctwa i Państwowych Gospodarstw Rol
nych produkcji oraz czuwania nad wy
produkowaniem następujących ilości 
kompletów do elektrycznego grodzenia 
pastwisk: w 1954 r. — 500 szt. i w 
1955 r. — 1.200 szt.

W ykorzystanie kompleksów  
łąkowych i pastwiskowych

6. W celu pełniejszego wykorzystania 
zwartych kompleksów łąkowych i pastwi
skowych zobowiązać M inistrów Rolnictwa 
i Państwowych Gospodarstw Rolnych do 
przedstawienia Radzie Ministrów w termi
nie do dnia 31 marca 1954 r. projektu u- 
chwaly w sprawie przyspieszenia zago
spodarowania zielonogórskich, szczeciń
skich i rzeszowskich terenów łąkowych i 
pastwiskowych, uwzględniającej w szcze
gólności:
a) opracowanie planów perspektywicz

nego zagospodarowania tych terenów,

b) organizowanie na tych terenach spe
cjalizowanych zespołów (gospodarstw) 
łąkowych i pastwiskowych PGR,

c) przyspieszenie zwiększenia pogłowia 
zwierząt w gospodarstwach PGR i w 
spółdzielniach produkcyjnych na tych 
terenach.

7. W celu wykorzystania dla potrzeb 
hodowli niedostatecznie użytkowanych te
renów łąkowych i pastwiskowych znajdu
jących się w zarządzie jednostek organi
zacyjnych podległych zarówno Ministrom 
Rolnictwa lub Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, jak i innym Ministrom, zobowią
zać zainteresowanych Ministrów do:
a) wydzierżawiania łąk i terenów pastwi

skowych spółdzielniom produkcyjnym, 
przedsiębiorstwom podległym Central
nemu Zarządowi Tuczu Przemysłowe
go oraz Zarządowi Zakładów Pasz na 
zasadzie umów wieloletnich, przewi 
dujących niezbędne zagospodarowanie 
i racjonalną eksploatację , wydzierża
wionych terenów z tym, że akcję wy 
dzierżawiania należy przeprowadzić 
w terminie do 1 kwietnia 1954 r.:

b) organizowania na terenach nie użytko
wanych należycie, a nie objętych dzier
żawą, zbiorów siana na własne potrze 
by przez grupy kośne spółdzielni pro
dukcyjnych i indywidualnych gospo
darstw chłopskich położonych na te
renach, na których występuje deficyt 
pasz;

c) przedstawienia wniosków dotyczących 
uregulowania warunków wykorzysta
nia przez gospodarstwa rolne użytków 
zielonych wGasach, przy drogach, ka
nałach itp.

Powiększenie upraw  
roślin pastewnych

8. W celu powiększenia ilości pasz i za
pewnienia bardziej racjonalnego żywienia 
zwierząt zobowiązać Ministra Rolnictwa 
do podjęcia środków zapewniających:
a) zwiększenie obszaru za’siewów lucerny 

i koniczyny w 1954 r. o około 4% i w 
roku 1955 o dalsze 4% w stosunku do 
obecnej powierzchni tych upraw, oraz 
osiągnięcie znacznego podniesienia ich 
plonów;

b) zwiększenie plonów ziemniaków i bu
raków pastewnych oraz stopniowe 
przechodzenie z uprawy odmian bura
ków pastewnych na uprawę odmian 
buraków pólcukrowych z równoczesnym 
zapewnieniem zwiększonej produkcji 
nasion;

c) zwiększenie uprawy brukwi pastewnej 
w rejonach nie posiadających warun
ków do uprawy buraków pastewnych 
oraz rozszerzenie uprawy marchwi pa
stewnej;

d) zwiększenie poplonów i przedplonów 
i osiągnięcie następującej powierzchn' 
tych upraw w gospodarce chłopskiej:

et la, Rady Ministrów
z dnia 17 grudnia 1953 r.

środków dla wzrostu hodowli zwierząt gospodarskich i rozwoju bazy paszowej
rozwoju hodowli 
zootechnicznej

1954 1955
tys. ha tys. ha 

popłony (letnie) 1.185 do 1.260 
przedplony
(poplony ozime) 170 do 200

e) rozszerzenie uprawy kukurydzy pa
stewnej, końskiego zębu, słonecznika 
pastewnego i innych wysoko wydajnych 
roślin na produkcję zielonek i kiszonek.

9. W celu zapewnienia środków potrzeb
nych gospodarstwom dla wykonania po
stawionych zadań w zakresie rozszerzenia 
upraw roślin pastewnych i podwyższenia 
produkcji pasz:
a) zobowiązać Ministra Rolnictwa do pod

jęcia środków zmierzających do zwięk
szenia produkcji nasion traw i roślin 
pastewnych w spółdzielniach produk
cyjnych i indywidualnych gospodar
stwach chłopskich;

b) zobowiązać Ministra Rolnictwa w po
rozumieniu z Ministrem Skupu do roz
szerzenia kontraktacji i skupu nasion 
traw i roślin pastewnych w latach 
1954— 1955, przy czym skup nasion 
w 1954 r. powinien osiągnąć có naj
mniej:

tys. ton
ogółem nasion około 43,0
w tym:
motylkowe gruboziarniste 32,4
motylkowe drobnoziarniste 7,2
trawy 3,4

c) zobowiązać Ministra Państwowych Go
spodarstw Rolnych do dostarczenia w 
1954 r. na potrzeby spółdzielń produk
cyjnych i indywidualnych gospodarstw 
chłopskich nasion traw i roślin pastew
nych w ilościach i gatunkach uzgod
nionych z Ministrem Rolnictwa i Prze
wodniczącym Państwowej Komisji Pla
nowania Gospodarczego;

d) zobowiązać Ministra Handlu Zagra
nicznego do dokonania importu w 
1954 r. następujących ilości nasion 
pastewnych: roślin motylkowych — 
760 ton, końskiego zębu — 700 ton, 
słonecznika pastewnego — 300 ton, 
traw — 535 ton;

e) zobowiązać Ministrów Państwowych 
Gospodarstw Rolnych i Rolnictwa do 
podjęcia środków Zmierzających do 
stopniowego wprowadzania plodozmia 
nów trawopolnych w państwowych go
spodarstwach rolnych i spółdzielniach 
produkcyjnych, oraz do upowszechnie
nia stosowania tzw. zielonej taśmy.

Upowszechnienie kiszenia pasz
10. Dla zapewnienia racjonalnego ży

wienia zwierząt w ciągu całego roku i dla 
zabezpieczenia odpowiednich ilości i ja 
kości pasz:
a) zobowiązać Ministra Rolnictwa do zor

ganizowania szerokiej akcji propagan
dowej, instruktażu i pokazów kiszenia 
zielonek, ziemniaków i innych okopo
wych, liści buraczanych, wysłodków 
buraczanych, wywaru, wycierek ziem
niaczanych;

b) zobowiązać Ministra Rolnictwa do

udzielenia pomocy spółdzielniom pro
dukcyjnym w doprowadzaniu produk
cji kiszonek w latach 1954— 1955 do 
20 kwintali na jedną krowę oraz 2—3 
kwintali na 1 owcę;

c) zobowiązać Ministra Rolnictwa do 
podjęcia środków zmierzających do 
rozszerzenia produkcji kiszonek w in
dywidualnych gospodarstwach chłop
skich do 4,2 miln. ton w 1954 r. i 5 
miln. ton w roku 1955;

d) zobowiązać Ministra Rolnictwa do 
podjęcia środków zapewniających wy
konanie remontów i pełne wykorzysta
nie urządzeń do kiszenia pasz w spół
dzielniach produkcyjnych, oraz do roz
szerzenia budowy nowych silosów;

e) zobowiązać prezydia rad narodowych 
do zalecenia spółdzielniom produkcyj
nym i indywidualnym gospodarstwom 
chłopskim budowy prostych urządzeń 
do kiszenia pasz, jak: zbiorniki glino- 
bite, rowy, doły o wzmocnionych ścia
nach przy szerokim wykorzystaniu 
miejscowych materiałów;

f) w celu zmniejszenia strat przy prze
chowywaniu ziemniaków zobowią-zać:

— Ministra Państwowych Gospodarstw 
Rolnych do szerszego stosowania pa
rowania i kiszenia ziemniaków w 
PGR,

— Ministra Rolnictwa do wzmożenia in
struktażu i zorganizowania pokazów 
racjonalnego kiszenia ziemniaków w 
spółdzielniach produkcyjnych i indy
widualnych gospodarstwach chłop
skich,

— Ministrów Państwowych Gospodarstw 
Rolnych oraz Rolnictwa do zapewnie
nia remontu i wykorzystania wszyst
kich kolumn parnikowych i innych 
urządzeń do parowania ziemniaków 
znajdujących się w posiadaniu PGR, 
POM i spółdzielni produkcyjnych.

11. W celu poprawienia zaopatrzenia 
hodowli w pasze białkowe i mineralne:
a) zobowiązać Przewodniczącego Pań

stwowej Komisji Planowania Gospo
darczego do opracowania w porozu
mieniu z zainteresowanymi M inistra
mi w terminie do dnia 1 kwietnia 1954 
r. projektu uchwały w sprawie powięk
szenia produkcji pasz przemysłowych 
i mieszanek paszowych, podjęcia pro
dukcji mączek z koniczyny, lucerny 
lub traw oraz usprawnienia wykorzy
stania pasz odpadkowych:

b) zobowiązać Ministrów właściwych re
sortów do zapewnienia na potrzeby go
spodarstw rolnych następujących ilo
ści pasz mineralnych: kredy pastew
nej 20 000 ‘ten, różnych mieszanek m i
neralnych 1 200 ton.

12. W celu zorganizowania i właści
wego wykorzystania wysili«)w wszystkich 
gospodarstw rolnych w rozbudowie bazy 
paszowej, oraz zapewnienia pomocy in
struktażowej tym gospodarstwom, zobo
wiązać Ministra Rolnictwa do:
a) zapewnienia spółdzielniom produkcyj

nym staiej pomocy fachowej przy 
opracowywaniu planów rozbudowy ba
zy paszowej i gospodarki paszami, 
oraz przy ustalaniu środków realizacji 
tych planów;

b) opracowania wytycznych i instrukcji 
dotyczących organizowania przez rady 
narodowe narad produkcyjnych w gmi
nach i gromadach w sprawie zwięk
szenia produkcji pasz i zapobiegania 
ich marnotrawstwu przez racjonaliza
cję produkcji i gospodarki paszami w 
gospodarce indywidualnej.

II. Zadania w zakresie rozwoju hodowli zarodowej

Przyspieszenie poprawy wartości użyt
kowej zwierząt gospodarskich wymaga 
znacznego powiększenia rozmiarów i pod
niesienia poziomu hodowli zarodowej.

Odbudowa hodowli zarodowej, całkowi
cie zniszczonej w okresie wojny, dokona
na została w rozmiarach niezaspokajają- 
cych potrzeby rolnictwa. Za mała jest 
ilość obór, chlewni, owczarni i stajni za
rodowych i reprodukcyjnych. Pełniejsze 
wykorzystanie wysokowartościowego ma
teriału zarodowego wymaga usprawnienia 
form organizacyjnych hodowli zarodowej, 
poprawienia warunków produkcyjnych i 
zaopatrzenia gospodarstw zarodowych. 
Należy znacznie rozszerzyć zadania PGR 
i spółdzielni produkcyjnych w zakresie 
hodowli zarodowej.

Niedostateczna jest opieka zootechnicz
na i pomoc udzielana indywidualnym go
spodarstwom chłopskim prowadzącym ho
dowlę zarodową. Nie wykorzystano w po
szczególnych rejonach zwartych skupień 
cennego materiału hodowlanego dla orga
nizacji ośrodków hodowlanych.

Niedostateczne rozmiary oceny warto
ści użytkowej ograniczają kwalifikowanie 
materiału hodowlanego zapisywanego do 
ksiąg zarodowych i opóźniają powiększe
nie ilości wartościowych rozpłodników dla 
potrzeb hodowli masowej. Zbyt powoli 
rozszerzane jest sztuczne unasiennianie 
zwierząt.

Zadania i organizacja 
hodowli zarodowej

1. Dla podniesienia jakości i wydajno
ści pogłowia w hodowli masowej Rada 
Ministrów postanawia zobowiązać M in i
strów Rolnictwa i Państwowych Gospo
darstw Rolnych do:

— doprowadzenia ilości zwierząt zapi
sywanych do ksiąg zarodowych do nastę
pującego stanu:

r. 1954 r. 1955
tys. szt. tys. szt.

bydło 40 50
w tym: krów 33 42
trzoda 58 90
w tym: loch 50 80
owce ogółem 35 40
w tym: maciorki 23 25
konie 55 56
w tym: klaczy 49 50

2. W celu zapewnienia systematycznej 
poprawy wartości hodowlanej i użytko
wej zwierząt, zobowiązać Ministrów 
Rolnictwa i Państwowych Gospodarstw 
Rolnych:
a) do objęcia oceną wartości użytkowej 

następującej ilości:
r. 1954 r. 1955 

sztuk sztuk 
krów 120.000 150.000
loch 10.000' 12.000
owiec maciorek 36.000 60.000
b) do objęcia w 1954 ,r. oceną wartości 

użytkowej 50 proc. pogłowia ogierów 
i klaczy w stadninach Państwowych 
Gospodarstw Rolnych oraiz do zwięk
szenia rozmiarów tej oceny w roku 
1955 do 75 proc. tego pogłowia;

c) do zapewnienia następujących ilości 
uznanych rozpłodników:

r. 1954 r. 1955
sztuk sztuk

buhajów 48.000 62.000
knurów 23.000 33.000
tryków 30.000 45.000
ogierów 8.000 8.000

3. W celu stworzenia podstaw dla roz
woju hodowli zarodowej zgodnie z nowo
czesnymi wskazaniami nauki i potrzeba
mi socjalistycznego rolnictwa — zobowią
zać Ministra Rolnictwa do przedstawienia 
Prezydium Rządu w terminie do dnia 
31.1. 1954 r. projektu ustawowego uregu
lowania organizacji i zasad prowadzenia 
hodowli zarodowej.

4. W celu usprawnienia organizacji 
hodowli zarodowej w Państwowych Gos
podarstwach Rolnych, zobowiązać M in i
stra Państwowych Gospodarstw Rolnych 
do opracowania w terminie do dnia 
31.XII.53 projektu uchwały Prezydium 
Rządu określającej:
a) organizację hodowli zarodowej w pań

stwowych gospodarstwach rolnych,
b) ustalenie warunków dla gospodarstw 

zarodowych,
c) organizację służby zootechnicznej w 

hodowli zarodowej państwowych go
spodarstw rolnych, ■

d) rozszerzenie zadań Centralnego Zarzą
du Hodowli Zarodowej.

Organizacja ośrodków 
hodowlanych

5. W celu pełniejszego wykorzystania 
wartościowego materiału hodowlanego, 
występującego w zwartych skupieniach

na niektórych terenach ;— zobowiązać M i
nistra Rolnictwa do uregulowania w poro
zumieniu z Ministrem Państwowych Go
spodarstw Rolnych:
a) zasad i kierunków pracy hodowlanej 

w ośrodkach hodowlanych,
b) rozmieszczenia ośrodków hodowlanych 
- i zasięgu ich pracy,

c) powiązania prac w ośrodkach hodowla
nych z pracami hodowlanymi państwo
wych gospodarstw rolnych, spółdzielni 
•produkcyjnych oraz terenowych placó
wek badawczych i doświadczalnych,

d) organizacji staiej opieki zootechnicz
nej i weterynaryjnej na terenie ośrod
ków hodowlanych.

6. Zobowiązać Ministra Rolnictwa do 
zorganizowania' w latach 1954/55 nastę
pujących ośrodków hodowlanych;
a) w zakresie hodowli bydła, .21 ośrod

ków, a mianowicie:
7 ośrodków bydia rasy polskiej czer
wonej typów: dolinowego, podgórskie
go, śląskiego i poznańskiego;
14 ośrodków dla bydła rasy nizinnej 
czarno-białej i czerwono-białej typu 
mlecznego, mleczno-mięsnego, względ- j 
nie mięsno-mlecznego;

b) w zakresie hodowli trzody chlewnej 21 
ośrodków, a mianowicie:
6 ośrodków dla trzody typu tłuszczo- 
wo-mięsnego,
5 ośrodków, dla trzody typu słoninowe
go i 10 ośrodków dla trzody typu mięs
nego;

c) w zakresie hodowli owiec 11 ośrodków, 
a mianowicie:
1 ośrodka dla owiec cienkorunnych ra
sy merynos polski,
6 ośrodków dla owiec rasy długoweł
nistej krajowej,
2 ośrodki dla owiec podgórskich rasy 
cakiel,
1 ośrodka dla owiec smuszkowych rasy 
karakuł,
1 ośrodka dla owiec kożuchowych rasy 
wrzosówka;

d) w zakresie hodowli koni 8 ośrodków, 
a mianowicie:
po jednym ośrodku dla typów: poznań
skiego, sądeckiego, śląskiego, sokol
skiego, sztumskiego, łowickiego, gar- 
wolińskiego i „kopczyka“ .

Rozszerzenie pomocy dla spółdzielni 
produkcyjnych i indywidualnych go
spodarstw chłopskich utrzymujących  
rozpłodniki uznane lub prowadzących 

hodowlę zwierząt zarodowych
7. W celu zwiększenia materialnego za

interesowania spółdzielni produkcyjnych 
i indywidualnych gospodarstw chłopskich 
w utrzymaniu zwierząt zarodowych 
uznanych za odpowiednie do hodowli, zo
bowiązać Ministra Rolnictwa w porozu
mieniu z Ministrami Skupu i Finansów do:
a) udzielania nadal bezzwrotnej pomocy 

finansowej państwa przy nabywaniu 
przez_ małorolnych i średniorolnych 
chłopów rozpłodników uznanych za od
powiednie do hodowli w granicach do 
70% ceny zakupu,

b) stosowania-dla gospodarstw, utrzy
mujących buhaje, ulg w obowiązko-1

wych dostawach mleka: za utrzymywa
nie buhaja z białym świadectwem uzna
nia — ulgi w wysokości 500 litrów 
i za utrzymywanie buhaja z żółtym 
świadectwem uznania — ulgi w wyso
kości 300 litrów,

c) przyznania prawa zakupu pasz treści
wych dla gospodarstw', utrzymujących 
rozpłodniki uznane, w ilości:
za każdego buhaja z białym świadec
twem uznania — 300 kg paszy, za każ
dego buhaja z żółtym świadectwem 
uznania — 200 kg paszy, za każdego 
knura z białym świadectwem uzna
nia — 200 kg paszy, za każdego knu
ra z żółtym świadectwem uznania — 
100 kg paszy, za każdego ogiera I, II 
i III kategorii — 300 kg paszy,

d) przyznania prawa zakupu węgla dla 
gospodarstw utrzymujących knury 
uznane w ilości 350 kg za każdego 
knura,

e) zwiększenia w r. 1954 stawki pomocy 
finansowej dla gospodarstw', utrzymu
jących uznane buhaje z przeciętnie zł 
315 w' 1953 r. do zl 500 w 1954 roku,

f) przyznania gospodarstwom utrzymu
jącym lochy zapisane do ksiąg zarodo
wych, lub lochy zarejestrowane, praw'a 
zakupu węgla w ilości 350 kg na każ
dą lochę,

g) stosowania, dla gospodarstw hodują
cych źrebięta po klaczach zarodowych, 
ulg w obowiązkowych dostawach zbo
ża w wysokości po 150 kg zboża na 
każde źrebię, odchowane do wieku 6 
miesięcy.

W zakresie sztucznego unasienniania 
zwierząt

8. W celu najbardziej racjonalnego wy
korzystania rozpłodników o wybitnej war
tości hodowlanej:
a) zobowiązać Ministrów Rolnictwa 

i Państwowych Gospodarstw Rolnych 
do:
— rozszerzenia stosowania sztucznego 
unasienniania zwierząt do następują
cych rozmiarów:

r. 1954 r. 1955
krowy 59 200 100 000
owce 28 000 43 000

b) utworzenia następującej ilości stacji 
i punktów sztucznego unasienniania:

r. 1954 r. 1955

Państ. Zakł. 
Lecznictwa

stacji pkt. stacji pkt.

zwierząt 26 346 40 570
PGR 29 115 36 135

c) zapewnienia odpowiedniego sprzętu do 
sztucznego unasienniania d!a stacji 
i punktów oraz wyposażenia ich w 
niezbędne środki lokomocji,

d) wyszkolenia i doszkalania personelu, 
obsługującego stacje i punkty sztucz
nego unasienniania.

9. Zobowiązać Ministra Przemyślu 
Drobnego i Rzemiosła do zorganizowania 
w porozumieniu z Ministrem Rolnictwa 
produkcji sprzętu, niezbędnego przv pro
wadzeniu sztucznego unasienniania zwie- 
rząt.

III. Zadania dotyczqce polepszenia żywienia, sposobów chowu 
i użytkowania zwierzqt

Właściwe żywienie oraz prawidłowe 
sposoby chowu i użytkowania zwierząt 
znacznie zwiększają ich produkcyjność, 
podnoszą zdrowotność, powiększają" liczbę 
otrzymywanego przychówka i przedłużają 
okres użytkowania.

Prawidłowe sposoby żywienia i wycho
wu zwierząt nie są jednak dostatecznie 
upowszechnione w gospodarstwach chłop
skich.

Powszechnie występuje w żywieniu 
zwierząt nadmierne spasanie zbóż, z po- 
vyodu niedostatecznego stosowania pasz 
zielonych i kiszonek. Nieumiejętna go
spodarka posiadanymi zasobami pasz po
woduje nadmierne ich zużywanie w okre
sie jesieni i duże braki w zimie i na 
przedwiośniu.

Za mało są Stosowane pasze mineralne 
jak kreda szlamowana, fosforan wapnia, 
sól bydlęca itp.

Tylko nieliczne gospodarstwa hodowla
ne dostosowują żywienie do potrzeb zwie
rząt w zależności od ich produkcyjności, 
potrzeb wzrostowych, potrzeb samic w o- 
kresie ciąży itp.

W wielu gospodarstwach występuje 
zbyt wysoki procent upadków przychów
ka, spowodowanych stosowaniem przesta
rzałych metod wychowu.

Nie wszędzie stosuje się nawet tak pro
ste zabiegi, jak: codzienne czyszczenie 
zwierząt, przycinanie racic, formowanie 
kopyt źrebiąt.

Mechanizacja robót pracochłonnych w 
hodowli jest zaledwie zapoczątkowana i 
pozostaje daleko w tyle za osiągnięcia
mi mechanizacji w uprawie roślin.

1. W celu upowszechnienia racjonal
nego żywienia oraz polepszenia sposobów 
chowu i użytkowania zwierząt — Rada 
Ministrów postanawia:
a) zobowiązać M inistrów Rolnictwa i 

Państw owych Gospodarstw Rolnych do:
— przeszkolenia personelu służby zoote

chnicznej w zakresie prawidłowego ży
wienia, sposobów chowu i użytkowania 
zwierząt,

— rozszerzenia instruktażu i pomocy, u- 
dzielanej przez służbę zootechniczną 
gospodarstwom chłopskim w zakresie 
metod właściwego żywienia, nowo
czesnych sposobów wychowu i użyt
kowania zwierząt,

—• zlecenia rolniczym instytutom nauko
wo-badawczym opracowania norm ży
wienia zwierząt, dostosowanych do 
warunków gospodarstw rolnych w po
szczególnych rejonach kraju, co ułat
wi gospodarstwom odpowiednie wy
korzystanie posiadanych pasz:

b) zobowiązać Ministra Rolnictwa do:
— zapewnienia spółdzielniom produkcyj

nym pomocy służby rolnej rad narodo
wych i państwowych ośrodków maszy

nowych w organizowaniu racjonalnego 
żywienia zwierząt,

— zorganizowania dla indywidualnych 
gospodarstw chłopskich pokazów ra
cjonalnego żywienia inwentarza.

2. W celu rozszerzenia pomocy wete
rynaryjnej dla gospodarstw rolnych — 
zobowiązać Ministra Rolnictwa do:
a) zwiększenia sieci Państwowych Za

kładów Lecznictwa Zwierząt i Punktów 
Weterynaryjnych w 1954 r. do 1.194 
i w 1955 r. do i .500,

b) rozszerzenia akcji szczepień ochron
nych trzody chlewnej do rozmiarów: 
7 milionów sztuk w 1954 r. i 7,5 mi
liona sztuk w 1955 r. oraz szczepień 
ochronnych drobiu w latach 1954 — 
1955 co najmniej do 12 milionów sztuk 
rocznie,

— zobowiązać Ministra Przemysłu Che
micznego w porozumieniu z Ministrem 
Rolnictwa do zapewnienia produkcj' 
środków farmaceutycznych niezbęd
nych dla potrzeb lecznictwa wetery
naryjnego.

3. W celu ograniczenia strat, spowo
dowanych jalowością krów, zobowiązać 
Ministrów Rolnictwa i Państwowych Go
spodarstw Rolnych do:
a) organizowania w spółdzielniach pro

dukcyjnych i PGR dwa razy w ciągu 
roku przeglądów krów dla stwierdza
nia jałowości oraz do zorganizowania 
systematycznego leczenia na koszt 
Skarbu Państwa krów dotkniętych ja 
lowością,

b) organizowania gromadzkich przeglą
dów krów w celu stwierdzania sztuk 
jałowych i zorganizowania leczenia 
ich na koszt państwa z tym, iż lecze
nie jałowości powinno objąć co naj
mniej: w 1954 roku — 100 tys. sztuk 
i w 1955 roku — 150 tys. sztuk.

4. W celu uzyskania poprawy warun
ków wychowu przychówka w spółdziel
niach produkcyjnych i w indywidualnych 
gospodarstwach chłopskich, zobowiązać 
Ministra Rolnictwa do:
a) zorganizowania szerokiego instrukta

żu dla spółdzielni produkcyjnych, po
siadających inwentarz zespołowy, w 
zakresie urządzenia odpowiednich wy
biegów dia przychówka, a w rejonach 
o niedostatecznej ilości pastwisk — w 
zakresie urządzenia wybiegów dla 
zwierząt dorosłych,

b) zorganizowania przez służbę zootech
niczną przy współudziale kól gospodyń 
wiejskich grup indywidualnych gospo
darstw chłopskich, prowadzących ra
cjonalny wychów przychówka, zwłasz
cza w rejonach ośrodków hodowlanych 
poszczególnych gatunków zwierząt.

(Dokończenie na s tr. 4 -e j)
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Uchwała Rady Ministrów
z dpia 17 grudnia 1953 r.

w sprawie zapewnienia niezbędnych środków dla wzrostu hodowli zwierząt gospodarskich i rozwoju bazy paszowej
(Dokończenie ze str. 3-ej) spotów strzyży owiec w drodze szer-

*  szego wykorzystania agregatów POM
3. W celu poprawienia sposobów użyt- j i GOM, 

kowania zwierząt — zobowiązać M ini- ’ c) stopniowego rozszerzania stosowania 
strów Rolnictwa i Państwowych Gospo- w spółdzielniach produkcyjnych i pan- 
darstw Rplnych do: stwowych gospodarstwach rolnych me-
a) zorganizowania pokazów racjonal-1 chanicznego doju krów.

nego doju, obcinania racic, oprzęgania: 6. Zobowiązać M inistrów Przemysłu
buhajów i podkuwania koni, , Maszynowego oraz Przemysłu Drobnego

b) zwiększenia w spółdzielniach produk-1 i Rzemiosła do rozszerzenia produkcji: 
cyjnych i państwowych gospodarstwach i maszyn z napędem elektrycznym do przy- 
rolnych liczby owiec strzyżonych me- i goto wy wania pasz, samoczynnych poideł, 
chanicznie w r.  ̂ 1954 do 20% i w ro-|prostych urządzeń transportowych dla obór 
ku 1955 do 30% pogłowia owiec oraz j i chlewni oraz do podjęcia produkcji elek- 
do zorganizowania w gromadach ze- i trycznych dojarek.

IV. Wzmocnieni* służby zootechnicznej, rozszerzenie I)
masowego instruktażu i szkolenia producentów, upowszechnieni* 

wiedzy rolniczej w zakresie hodowli
Dla szybkiego podniesienia poziomu, ho-i maiycznego samokształcenia pracują- 

dowli niezbędne jest jak najszersze upow- i cych chłopów;
szechnienie przodujących metod i osiąg- c) powiększenia liczby poglądowych po- 
nięc oraz organizacja masowego szkolenia ‘ kazów filmowych dla chłopów z zakre- 
i upowszechnienia wiedzy rolniczej. su hodowli: w 1954 r. — do 36.000 i

Kadry fachowe w służbie zootechnicznej w 1955 r. — do 40.000: 
są zbyt szczupłe, a ich skupienie w mia- d)- rozszerzenia popularyzacji metod pra- 
stacb wojewódzkich i powiatowych atrud- j widłowego żywienia, wychowu i użyt- 
nia im właściwe dotarcie'do gromad. Nie; kowania zwierząt oraz produkcji i 
wykorzystuje się należycie aktywności spo-; 
łecznej przodujących łiodowców, którzy j 
mogliby w poważnym stopniu oddziaływać! 
na upowszechnienie prawidłowych metod ]
hodowli w swoich gromadach. 1 Chiopskiej podjęcie następujących zadań:

Organizacje kontraktujące zwierzęta | a) organizowania współzawodnictwa w 
rzeźne i hodowlane nie wywiązują się na- zakresie produkcji zwierzęcej z
leżycie z zada!: udzielania pomocy szkole- i uwzględnieniem warunków poszcze-
niowej i instruktażowej. W celu osiągnie- gólnych gromad; 
cia szybkiej poprawy na tym odcinku Ra-i b) 
da M inistrów postanawia: - j

1. Zobowiązać Ministra Rolnictwa do :;
stopniowego tworzenia rejonów zootech-1 
nicznych, obejmujących 2 -— 3 gminy i po- j 
woływania, w porozumieniu z Prezesem j 
Państwowej Komisji Etatów zootechników! 
rejonowych przy prezydiach powiatowych j 
rad narodowych. c\

2. Zobowiązać M inistra Rolnictwa ^wj 
porozumieniu z Prezesem Państwowej Ko- ] 
m isji Etatów do:

e) zlecenia Instytutom Zootechniki i We
terynarii rozszerzenia i pogłębienia 
badań nad podniesieniem zdrowotno
ści, rozmnażaniem zwierząt gospodar
skich, podniesieniem ich wydajności.

2. Zobowiązać Ministra Rolnictwa do 
zlecenia instytutom Zootechniki, Hodowli 
i Aklimatyzacji Roślin oraz Uprawy, Na
wożenia i Gleboznawstwa rozszerzenia 
i przyśpieszenia badań w zakresie:

a) produkcji nasion roślin pastewnych, 
a szczególnie traw szlachetnych, roślin 
motylkowych, kukurydzy, nasion koń
skiego zębu,

b) opracowania metod uprawy i nawoże
nia roślin pastewnych z uwzględnie
niem właściwej ich rejonizacji,

i c) opracowania wzorcowych płodozmia- 
I n*w trawopoinych, łąkowo-pastwisko- 
| wych i przypodwórzowych oraz ukła

dów zielonej taśmy dla różnych typów 
gospodarstw i dla różnych warunków 
glebowych i klimatycznych.

3. Zobowiązać Ministra Rolnictwa do:
a) zlecenia państwowemu Instytutowi 

Weterynarii przeprowadzenia badan 
nad stosowaniem nowych metod zwal
czania zaraźliwych chorób stadnych 
orąz przygotowania nowych środków 
leczniczych i biopreparatów do zwal
czania tych chorób:

b) rozszerzania i pogłębiania badań nad 
opracowaniem metod walki z upad
kami przychówka i niepłodnością sa
mic.

VI. Rozwój hodowli w Państwowych Gospodarstwach Rolnych
Pomimo poważnych osiągnięć zwłasz

cza w zakresie wzrostu liczebnego pogło
wia, stan hodowli w PGR jest niezado
walający.

Obok zespołów i okręgów PGR wyka- 
zujących wysoką obsadę inwentarza na 
100 ha użytków rolnych oraz stosunkowo 

, . , wysoką produkcyjność zwierząt jest
przechowywania pasz przez opracowa- j jeszcze bardzo wiele zespołów mających 
n;e odpowiedrncn materiałów dla r-a-1 „łat-« „w* „a.. ■. ----- ... - . j . .
dia, prasy i filmu.

6. Zalecić Związkowi

organizowania w gromadach przy ści
słej współpracy z aparatem służby ro l
nej rad narodowych, wykładów', kur
sów, pokazów i konkursów: wychowu,

niski stan obsady inwentarza i niedosta- 
i teczne wskaźniki produkcyjności zwie- 

Samopomocy j rząt.
Do głównych przyczyn utrudniających 

rozwój hodowli w PGR należy zaliczyć: 
a) niedostateczny rozwój bazy paszowej, 

duże zaniedbania w zagospodarowaniu 
łąk i pastwisk, niedostateczny rozwój 
upraw rośiin pastewnych oraz często 
występujący brak powiązania produk
cji roślinnej z potrzebami produkcji 
zwierzęcej;racjonalnego żywienia zwierząt, p ra -L . . , ,

widłowego doju, racjonalnej strzyży, j niedostateczną rozbudowę pomieszczeń
.  ; . .  , * r  J I "» "  I 55 ■ 7 W 1 i» l* V O T  r » r łe r » / - \ r 1  f» f< S *E 'ic V l o  - rm r > n r * A . \pielęgnacji skory, właściwego »koro

wania itp.;
organizowania przy świetlicach gro 
madzkich kót wzorowych hodowców 
praktyków.

, , , u u a „ . „ u i  ce'u osiągnięcia_szybkiej poprą-1 c) niski poziom pracy zootechnicznej
a) powołania w ośrodkach hodowlanych j Vy poziomu pracy organow państwowych ! J

zootechników selekcji zwierząt —- spe- • kierujących produkcją zwierzęcą, a w 
cj a listów hodowli poszczególnych ga- j szczególności zwiększenia kadr służby 
tunków zwierząt, j zootechnicznej, Rada Ministrów postana-

b) uzupełnienia liczby zootechników, p ra -jw ia :
cującycn w prezydiach powiatowych 
rad narodowych dia dokonywania sy
stematycznej oceny wartości użytkowej 
zwierząt zarodowych należących do 
PGR, spółdzielni produkcyjnych i go
spodarstw indywidualnych, 

c) powołania przy POM 200 zootechników 
w 1954 r. oraz dalszych 200 w 1955 r.

3. Zobowiązać M inistrów Rolnictwa, 
Skupu oraz Przemysłu Mięsnego i M le
czarskiego do zorganizowania przeszkole
nia służby kontraktacyjnej w zakresie in 
struktażu zootechnicznego i wydania za
rządzeń koordynujących pracę tej służby 
w zakresie instruktażu zootechnicznego z 
pracą służby rolnej prezydiów rad naro
dowych.

4. W celu oparcia pracy służby zoo
technicznej o szeroki aktyw społeczny w i 
gromadach winny prezydia powiatowych i 
rad narodowych zapewnić powołanie w j 
większych gromadach przodowników ho-1 
dowlanych a w mniejszych gromadach j 
przodowników hodowlano - weterynaryj- j 
nych.
— Zobowiązać M inistra Rolnictwa do; i
a) ustalania w terminie do 31.1.1954 r. za

dań i metod pracy przodowników hodo
wlanych i hodowlano-weterynaryjnych 
w zakresie współpracy ze służbą zoo
techniczną;

b) podjęcia środków zapewniających prze

a) zobowiązać M inistra Rolnictwa do zor
ganizowania sześciomiesięcznych kur
sów-’ dla zootechników specjalistów ce
lem przeszkolenia i zatrudnienia w te
renowej służbie zootechnicznej w 1954 
r. 600 zootechników’, a w 1955 r. dal
szych 600 zootechników;

b) zobowiązać M inistra Rolnictwa do zor
ganizowania przeszkolenia na dwumie
sięcznych kursach w okresie przerwy 
wakacyjnej w liceach zootechnicznych 
w 1954 r. 650 i w 1955 r. 1000 osób 
zatrudnionych w służbie rolnej iub po
siadających praktykę hodowlaną, ce-

j lem zatrudnienia ich w charakterze
I zootechników rejonowych;
| c) zobowiązać Ministra Szkolnictwa Wyż

szego, w porozumieniu z Ministrami 
Rolnictwa i Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, do przedłożenia w terminie 3 
miesięcy od dnia powzięcia nin iej
szej uchwały — projektu uchwały Pre
zydium Rządu'w sprawie rozbudowy i 
wydziałów zootechnicznych na uczel
niach rolniczych w Warszawie, Pozna-! 
niu, Wrocławiu, Olsztynie, Krakowie i 
i Lublinie oraz wydziałów weteryna- j 
ryjnych w Lublinie, Warszawie i Wro- j 
cławiu; j

d) uznać za niezbędne przesunięcie zoo i 
techników zatrudnionych poza prakty- j 
ką i nauką ro'niczą do pracy w dzie- ]

d!a zwierząt gospodarskich, szczegół 
nie w rejonach dotkniętych poważny
mi zniszczeniami wojennymi, oraz zbyt 
powolne wprowadzanie mechanizacji 
pracochłonnych robót w hodowli i trans
porcie wewnętrznym;

ha
mujący upowszechnienie racjonalnych 
sposobów żywienia i wychowu zwie
rząt oraz ich pielęgnacji i użytkowa
nia, co powoduje niską wydajność in
wentarza, marnotrawstwo pasz, nad
mierne upadki przychówka oraz jało- 
wość krów; niewłaściwie jest również 
prowadzona selekcja i dokumentacja 
hodowlana;

d) niedostateczne upowszechnienie bryga
dowego systemu pracy przy obsłudze 
zwierząt i zła organizacja pracy bry
gad hodowlanych.

W celu przyśpieszenia rozwoju hodowli 
w państwowych gospodarstwach rolnych 
Rada Ministrów postanawia:

1. Zobowiązać Ministra Państwowych 
Gospodarstw Rolnych do: 
a) osiągnięcia na koniec 1955 r. następu

jących stanów pogłowia zwierząt go
spodarskich w PGR:

w' tysiącach sztuk 
ok. 590

słonecznika i innych roślin nadających 
się na kiszonki;

g) zwiększenia uprawy przedpionów i !
śródplonów;

h) rozszerzenia produkcji kiszonek do j 
rozmiarów zapewniających w latach j 
1954 i 1955 następujące ilości kiszo
nek: na każdą krowę od 30 do 35 q 
rocznie i na każdą owcę od 2 do 3 q 
rocznie;

i) zorganizowania w 1954 r. zielonej taś
my co najmniej w 40 proc. gospo
darstw i w 1955 r. co najmniej w 60 
proc. gospodarstw.

3. W celu zapewnienia dostatecznej ilo
ści pomieszczeń inwentarskich i polepsze
nia zaopatrzenia w wodę dia zwierząt go
spodarskich, zobowiązać Ministra Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych do:
a) rozszerzenia remontów i konserwacji 

pomieszczeń dla inwentarza;
b) budowy i odbudowy w 1954 r. pomiesz

czeń: dia bydła w ilości 33 tys. stano
wisk, dla trzody chlewnej w ilości 113 
tys. stanowisk i dla owiec w ilości 37 
tys. stanowisk;

c j wybudowania w 1954 r. 1247 studzićfi.

4. W celu przyśpieszenia zmechanizowa
nia robót pracochłonnych w hodowli, zo
bowiązać M inistrów Przemysłu Maszyno
wego oraz Przemysłu Drobnego i Rzemio
sła do dostarczenia PGR w 1954 r. nastę
pujących urządzeń i sprzętu: samoczyn
nych poideł dla krów — 950 kompletów, 
wózków do paszy i obornika — 990 kom
pletów, pątników elektrycznych — 190 
sztuk, chłodników do mleka — 1200 szt„ 
hydroforów — 1100 sztuk.

5. W celu usprawnienia organizacji pra
cy w. hodowli, podniesienia fachowego 
przygotowania pracowników oraz zwięk
szenia ich odpowiedzialności za powierzo
ny, inwentarz i wyniki produkcyjne, zobo
wiązać:
a) M inistra Państwowych Gospodarstw j

Rolnych do: * j
—- zorganizowania brygad hodowlanych j 

we wszystkich gospodarstwach rolnych [ 
PGR;

— rozszerzenia odpowiedzialności specja- { 
listów za rozwój hodowli oraz za nad
zór i kierowanie pracami brygad hodo
wlanych;

— prowadzenia szkolenia kursowego i 
przy warsztatowego dla pracowników
hodowli;

— zwiększenia budownictwa mieszkanio
wego i polepszenia warunków kultu
ra Ino-bytowych pracowników;

— zaopatrzenia pracowników hodowla
nych w odzież ochronną i niezbędne 
środki, zabezpieczające właściwy po
ziom higieny osobistej.

b) M inistra Państwowych Gospodarstw 
Rolnych do przedstawienia Prezydium 
Rządu w terminie do dnia 31.XII. 1953 
roku projektu uchwały w sprawie 
zmiany systemu płac w PGR w kie
runku zwiększenia materialnego za
interesowania wynikami produkcji pra
cowników zatrudnionych w hodowli.

Doprowadzenie do wszystkich hodow
ców postanowień Uchwały, szerokie ich

spopularyzowanie i konsekwentne rea!inv
wanie, jest jednym z najważniejszych za
dań, które stoją przed radami narodowy
mi, państwową służbą rolną, organizacja
mi politycznymi i społecznymi oraz przed 
najszerszymi masami chłopów pracują
cych i robotników rolnych.

W związku z tym Rada Ministrów’ zobo
wiązuje prezydia wojewódzkich, powiato
wych i gminnych rad narodowych do:
— zaznajomienia wszystkich chłopów ! 

pracowników rolnych z postanowienia
mi Uchwały przez zorganizowanie sze
rokiej kampanii wyjaśniającej przy 
użyciu radia i prasy oraz przy współ
działaniu organizacji masowych, dzia
łających na wsi;

— opracowania w oparciu o Uchwałę kon
kretnych zadań produkcyjnych dla wo
jewództw, powiatów, gmin oraz do po
wzięcia uchwał zapewniających reali
zację tych zadań i kontrolę ich wyko
nania;

— organizowania narad produkcyjnych 
przodujących chłopów, członków spół
dzielni produkcyjnych, robotników 
PGR z udziałem terenowej służby rol
nej, POM. PGR. ZSCh — w celu upo
wszechnienia przodujących osiągnięć 
i doświadczeń;

— organizowania współzawodnictwa mię
dzy spółdzielniami produkcyjnymi, gro
madami i kołami hodowców dla zwięk
szenia pogłowia i produkcyjności zw'e- 
rząt, rozwoju bazy paszowej oraz dla 
zapewnienia pełnego i terminowego 
wykon a n i a planu dos t a w obo w i ą z ko- 
wych i kontraktacji;

— mobilizowania szerokich rzesz hodow
ców do wykonania zadań postawionych 
w Uchwale w drodze pogłębienia ich 
świadomości obywatelskiej, podnosze
nia wiedzy zawodowej jak również wy
różniania za przodujące doświadczenia 
i dobre wyniki uzyskane w hodowli.

Bydła 
w tym: krów

trzody chlewnej 
w tym: macior 

owiec

250
1.100

140
460

b) zapewnienia szczególnie szybkiego 
zwiększenia pogłowia — zwłaszcza by
dła i owiec, w gospodarstwach posia
dających niedostateczną obsadę i nie
wykorzystane użytki zielone, w pierw
szym rzędzie na terenie Okręgowych
Zapządów PGR: Przemyśl, tk, Go-

Ś S iS n y c t  i Ł i a n S ^ t i ^ i * )  ^ “ U n ia  kwalifikacji za
ryjnych.

5. Zobowiązać M inistra Rolnictwa do:
a) rozszerzenia akcji upowszechniania 

wiedzy rolniczej w zakresie prawidło
wego żywienia, racjonalnego chowu i 
użytkowania zwierząt przez organizo
wanie zimowych kursów hodowlanych, 
prowadzonych co najmniej w następu
jących ilościach:
w roku 1954 — kursów zimowych w 
w spółdzielniach produkcyjnych — 
3.000, w gromadach — 5.000; 
w’ roku 1955 — kursów zimowych w 
spółdzielniach produkcyjnych — 3.000; 
w gromadach — 6.000;

b) zwiększania w 1954 r. nakładów i po
prawy jakości wydawanych przez bi
blioteczki upowszechnienia wiedzy 
rolniczej broszur fachowych z zakre
su hodowli zwierząt gospodarskich i

wodowych służby zootechnicznej wia
domościami z zakresu organizacji ho 
dowli i praktycznego wykonywania 
instruktażu, zobowiązać Ministra Rol
nictwa do przeszkolenia na kursach 
krótkoterminowych i średniotermino
wych służby zootechnicznej:

w r. 1954 w r. 1955
absolwentów szkól

licealnych 1200 1500
| praktyków-specjalistów 1000 2000

6. Zobowiązać M inistra Szkolnictwa 
Wyższego w porozumieniu z Ministrem 
Rolnictwa i Państwowych Gospodarstw 
Rolnych do wprowadzenia od 1954 r. zoo
technicznych studiów zaocznych, na wzór 
rolniczych studiów zaocznych, celem umo
żliwienia zootechnikom, z ukończonym 
średnim wykształceniem zdobycia ■wy
kształcenia inżynierskiego bez odrywania

O wzrost i rozszerzenie asortymentu 
produkcji przemysłu terenowego

Krajowa narada akfywu partyjuo-gospodarczego przemysłu terenowego obradowała w Krakowie

organizowania na tej podstawie syste* 1 ich od pracy zawodowej.

V. Zadania nauki w dziedzinie podniesienia produkcji zwierzęcej 
i rozszerzenia bazy paszowej

Prawidłowe kierowanie rozwojem pro- czych w dziedzinie hodowli i ściślejszego 
dukcji zwierzęcej wymaga szerokiego wy- powiązania ich z praktyką, zobowiązuje 
korzystywania nowoczesnej nauki oraz się Ministra Rolnictwa do: 
ściślejszego powiązania tej nauki z po- skoordynowania prac Instytutów: Zoo- 
trzebami hodowli masowej. j techniki, Weterynarii, Rybactwa, Eko-

Pomimo pewnych osiągnięć placówek | ................  -- - - -- - - -  -
badawczych Instytutu Zootechniki zwła- | 
szcza w zakresie wyhodowania nowych
ras owiec, trzody chlewnej i drobiu, nauka 
zootechniczna w niedostatecznym stopniu 
służy podniesieniu produkcji zwierzęcej 
w hodowli masowej. Zbyt mały jest udział 
pracowników instytutów naukowych rol
nictwa w przenoszeniu do praktyki osią
gnięć nauki.

Poważnym brakiem jest prowadzenie 
badań naukowych w oderwaniu od prze 
ciętnych warunków gospodarstw rolnych 
Niewystarczająca jest praca placówek 
naukowych nad badaniem zestawów pasz, 
wpływem poszczególnych pasz na zdro 
wie, płodność, plenność i produkcyjność 
zwierząt.

Za mały jest udział katedr zootechnicz
nych poszczególnych wyższych uczelni 
rolniczych w pracach badawczych i w upo
wszechnianiu doświadczeń naukowych

I, W celu dalszego podniesienia po
ziomu pracy placówek naukowo-badaw-

nomiki Rolnej, Mechanizacji i Elektry 
fikacji Rolnictwa, Uprawy, Nawożenia 
i Gleboznawstwa oraz Hodowli -i Akli
matyzacji Roślin—  dla szybszego wy
konania zadań mających na celu pod’ 
niesienie stanu hodowli zwierząt go
spodarskich;

b) zlecenia poszczególnym instytutom 
prowadzenia prac badawczych w PGR, 
spółdzielniach produkcyjnych oraz in 
dywidualnych gospodarstwach chłop
skich położonych w zasięgu ośrodków 
hodowlanych;

c) zlecenia obowiązkowego udziału pra
cowników naukowych instytutów w 

szkoleniu personelu służby zootechnicz
nej, organizowaniu konkursów i poka
zów hodowlanych;

d) z.lecenia Instytutowi Zootechniki przy
śpieszenia prac nad doskonaleniem 
istniejących i tworzeniem nowych wy- 
sokoprodtikcyjnych i odpornych ras 
j. odmian zwierząt;

rzow. Szczecin Płn., Orneta i Lublin;
5) podniesienia wartości użytkowej zwie

rząt gospodarskich oraz ilości i jako
ści przychówka przez:

— zwiększenie liczby krów, loch, owiec- 
maciorek i klaczy, zapisanych do ksiąg 
zwierząt zarodowych, obejmując za
pisem do tych ksiąg w 1954 r. 16,5 tys. 
sztuk krów, 6,8 tys. sztuk loch, 17.2 
tys. sztuk owiec-mńciorek i 10,5 tys. 
sztuk klaczy,

—■ zapewnienie dla wszystkich gospo
darstw PGR niezbędnej ilości włas
nych rozpłodników wysokiej jakości, 
w liczbie: na koniec 1954 r. — 8,9 tys. 
sztuk buhajów, 8,6 tys. sztuk knurów,
4,0 tys. sztuk tryków i na koniec 1955 
r. — 10,0 tys. sztuk buhajów, 9,0 tys. 
sztuk knurów i 4,7 tys. sztuk tryków, | downictwa 

i — rozszerzenie zimnego wychowu cieląt ne. 
i budkowego wychowu prosiąt, przede 
wszystkim w gospodarstwach zarodo
wych i reprodukcyjnych, 

d) wprowadzenia we wszystkich gospo
darstwach PGR szczegółowej ewiden
cji i dokumentacji hodowlanej zwierząt 
gospodarskich.

2. W celu przyśpieszenia rozbudowy 
bazy paszowej zobowiązać Ministra Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych do:
a) przeprowadzenia w 1954 roku:
— budowy nowych i renowacji istnieją

cych urządzeń melioracyjnych na ob
szarze — 25,9 tys. ha, urządzeń na
wadniających na obszarze 6,1 tys. ha,

— pełnego zagospodarowania terenów po- 
mełioracyjnych, na obszarze 7,9 tys. 
ha i polepszenia konserwacji wszyst
kich urządzeń wodno - melioracyjnych.

b) systematycznego nawożenia i pełnego 
wykorzystania wszystkich użytkowa
nych łąk i pastwisk,

c) zwiększenia w 1955 r. zbiorów siana 
łąkowego o 30% w porównaniu ze 
zbiorami z roku 1953 oraz do rozsze
rzenia mechanizacji zbioru i stosowa
nia siana;

d) rozszerzenia w 1954 r. , kwaterowego 
wypasu bydła na obszar 40 tys. ha 
pastwisk;

e) zwiększenia produkcji pasz i upraw po 
lowych, przede wszystkim w drodze 
podniesienia wydajności z hektara;

f) rozszerzenia Uprawy rośiin motylko
wych i strączkowych, przede wszyst
kim.lucerny, koniczyny, seradeli i łubi
nu pastewnego oraz końskiego zębu.

W Krakowie obradował przy 
współudziale wiceprezesa Rady 
Ministrów tow. Dworakowskie
go, ministra Przemysłu Drobne
go i Rzemiosła tow. Żebrowskie
go i kierownika Wydziału Prze
mysłu Lekkiego KC PZPR tow. 
Grudzińskiego,-- aktyw partyj
no-gospodarczy państwowego 
przemysłu terenowego z całego 
kraju.

Aktyw tego przemysłu przy
szedł na naradę z poważnym 
dorobkiem. Roczny plan pro
dukcji (wg wartości) w skali 
całego przemysłu drobnego ! 
rzemiosła wykonany został 30 
listopada br. a przemysłu tere
nowego materiałów budowla
nych — 31 października.

Osiągnięcia te nie przesłoni
ły obradującym poważnych je
szcze niedociągnięć występują
cych w przemyśle terenowym 
oraz nowych, mobilizujących 
zadań, jakie wysunęły przed 
tym przemysłem tezy przed- 
zjazdowe. Nie można zado
walać się wykonaniem pla
nu — stwierdził na naradzie 
wicepremier tow. Dworakow
ski — gdy jednocześnie nie 
wykonuje się go w przewidzia
nym asortymencie. Na podsta
wie niepełnych danych stwier
dzono, że na 453 pozycje pla
nu asortymentowego przemysł 
wykonał jedynie 237 pozycji.

Oznacza to, że codzienne po
trzeby człowieka pracy, co
dzienne potrzeby naszego bu- 

były niezaspokaja-

■ Łatwiej — stwierdzono kry
tycznie i samokrytycznie na 
naradzie — wykonać w 488 
proc. plan produkcji szaf

dziej opłacalne a tylko 36 
proc. planu kredensów kuchen
nych, jak to miało miejsce w 
terenowym przemyśle drzew
nym województwa łódzkiego, 
lub stołów w 58ł proc. a łóżek 
49 proc. — w tej samej gałęzi 
przemysłu województwa kosza
lińskiego.

Wiele również uwag krytycz
nych skierowano pod adresem 
ministerstwa, które niedosta
tecznie kontrolowało wykona
nie planów asortymentowych 
i nie udzielało operatywnej po
mocy w przezwyciężaniu trud
ności.

Przezwyciężenie tych słabo
ści nabiera szczególnego zna
czenia wobec nowych zadań, ja 
kie stawiają przed przemysłem 
terenowym tezy przedziazdo- 
we. W referacie ministra tow. 
Żebrowskiego i dyskusji mó
wiono o poważnym rozszerza
niu asortymentu produkcji, jak 
również o wydatnym zwiększe
niu ogólnej masy towarowej 
produkowanej przez państwowy 
przemysł terenowy w ciągu 
najbliższych dwu lat. Warto 
niektóre z tych pozycji wymie
nić.

Już w. przyszłym roku wzro
śnie wydatnie produkcja kuche
nek elektrycznych, wyżyma
czek, wyrobów ocynkowanych, 
różnych mebli, obuwia dziecię
cego, płynów owocowych, drob
nych artykułów, jak np. agra
fek, szpilek itd. Ukaże się w 
sprzedaży szereg nowych arty
kułów gospodarstwa domowe
go, jak maszynki do krojenia 
cebuli, skrobania ryb’, wydrąża- 
cze do jabłek itp.

Przed przemysłem tersno- 
wem — podkreślało to wielu

pokojowych, bo to jest -bar-1 aktywistów w dyskusji —

stają niezmiernie ważne zada
nia w pogłębianiu spójni eko
nomicznej między miastem i 
wsią przez daleko wyższą i w 
szerszym asortymencie niż do
tychczas produkcję sprzętu rol
niczego, hodowlanego i sprzętu 
ochrony roślin.

Ze. szczególną ostrością i 
krytycznie mówiono na nara
dzie o jakości towarów produ
kowanych przez państwowy 
przemysł terenowy. Jest to bo
wiem problem o wielkim zna
czeniu politycznym. Tow. Krze- 
szczak z Poznania „zademon
strował“  z mównicy jakość 
śrubociągów dostarczonych 
przez centrale metalowe w 
Gdańsku. Srubociągi gięły się w 
jego ręku jakby byty zrobione z 
ciasta a nie z. żelaza. Ta zła ja 
kość jest przyczyną gromadze
nia się na składach poważnych 
remanentów

Na naradzie mówiono rów
nież o poważnych zadaniach 
przemysłu terenowego w roz
budowie i usprawnieniu sieci 
punktów usługowych szczegól
nie na wsi. Dotychczas bowiem 
plany w tej dziedzinie nie zo
stały wykonane.

Mówiono również — przyta
czając przykłady — o racjonal
nym wykorzystaniu surowców 
wtórnych i odpadowych, . a 
szczególnie o wielkich możli
wościach wykorzystania miej
scowych zasobów surowco
wych rolniczych i mineralnych 
— a także odpadów surowco
wych z przemysłu kluczowego.

Musimy jednak pamiętać 
stwierdził tow.. Gnbrysz z wo
jewództwa stalinogrodzkiego — 
że za zwiększeniem produkcji, 
za długimi kolumnami cyfr, 
surowcami, maszynami stoi ży

wy człowiek, ten, dla którego 
produkcja jest przeznaczona.

Ten żywy człowiek niejedno
krotne wypada z pola widze
nia kierownictwa poszczegól
nych przedsiębiorstw — mówił 
między innymi na ten temat 
tow. Ryfka — przewodniczący 
Związku Zawodowego Pracow
ników Przemysłu Terenowego i 

j Drzewnego. Przejawem tego są 
jaskrawe wypadki niewykorzy
stania funduszów przeznaczo
nych na cele socjalne oraz bez
pieczeństwo i higienę pracy. W 
wojewódzkim zarządzie prze
mysłu terenowego w Koszali
nie fundusze BHP w ciągu 
trzech kwartałów bieżącego ro
ku wykorzystano jedynie w 35 
procentach, w Gdańsku w 52 
proc., w Kielcach 53 proc.

W dyskusji wskazywano, że 
trudności i błędy, jakie wystę
pują w przemyśle terenowym 
są m. in. wynikiem tego, że do 
niedawna instancje partyjne 
jak również rady narodowe za 
mało zainteresowania przeja
wiały dla tego odcinka pracy. 
Obserwuje się zjawisko, iż or
ganizacje partyjna w przedsię
biorstwach przemysłu terenowe
go są słabe, nie mobilizują 
członków partii i bezpartyjnych 
do przezwyciężania trudności w 
swoich zakładach.

Poważne i odpowiedzialne 
zadania, państwowy przemysł 
terenowy zdoła wykonać wów
czas, gdy zadania te znajdo
wać się będą w kręgu stałej 
uwagi organizacji partyjnej, 
grly przyswojone i zrozumiane 
zostaną przez wszystkich pra
cowników przemysłu terenowe
go-

(gz)

Wydobycie wraku 
z dna Wisły

(a) Brygady robocze Zarzą
du Okręgowego Dróg Wodnych 
zakończyły prace przy wydoby
waniu z dna Wisiy w rejonie 
portu Czerniaków wraku spa
cerowego statku 
„Ba jka“ , zatopionego w 1939 r. 
przez hitlerowców. Statek ze 
względu na poważne uszkodze- 

zosta! na

Znów 525 tysięcy hm bez napraw średnich
Sukces załogi parowozu PT 47-161

nia przeznaczony 
złom.

Dzięki wytężonej pracy zało
gi, roboty wydobywcze prze
prowadzono w ciągu zaledwie 
2 tygodni. Przy wydobywaniu 
parowca użyto poglębiarek i 
dźwigów. Wrak statku został 
pod wodą pocięty na części; 
huty śląskie otrzymały kilka
dziesiąt ton cennego, wysoko
gatunkowego złomu, (PAP),

(a) 19 bm. załoga parowozu 
PT 47-161 węzła kolejowego 
Kraków osiągnęła imponujący 
wynik, przejeżdżając 525 tys 
kni bez napraw średnich i bez 

pasażerskiego »płukania kotła. 9 grudnia br 
jak podawaliśmy sukces odnio
sła załoga parowozu PT 47-15! 
również z DOKP — Kraków.

Jest rano 19 grudnia. Paro
wóz PT 47-161 wrócił przed 
chwilą z jazdy i za dwie go
dziny uda się W swą ostatnią 
przed remontem podróż —■ ze 
Stalinogrodu do Krakowa. Ma-

gląda swój parowóz. On i jego j 
towarzysze robią to od dwu i 
pół lat, od chwili podjęcia zo
bowiązania. Nic też dziwnego, 
że mogli wyeliminować 3 na
prawy średnie i prawie 37 piu- 
kań kotła.

Ramię semafora unosi się do 
góry. Pociąg rusza, nabiera co
raz większej szybkości. Pomoc
nik maszynisty Władysław Cier
nia starannie rozrzuca węgiel 
po całym palenisku zapewnia 

Szynistn Józef Motyka o d '30 to. bowiem równomierne ogrza- 
prawie lat pracuje na kolejach. me całego kolia. Grube kęsy 
Obejmując służbę, wysłuchuje 
spostrzeżeń swego kolegi, kio 
ry przed chwilą wrócił z podró
ży. Ułatwią mu one usunięcie 
drobnych usterek.

i
j Usterki usunięte. Teraz Mo- 
| tyka raz jeszcze 'dokładnie prze- paliwa.

W Rudawie, na kilkanaście 
kilometrów przed Krakowem do 
parowozuxwsiadają dalsi człon
kowie drużyny, współtwórcy 
sukcesu — maszyniści; Włady
sław Łopata i Kazimierz Janda, 
Jadą już razem, mimo, że nie 
mają służby. Wspólnie bowiem 
osiągnęli świetny ten wynik i 
wspólnie złożą meldunek.

Na peronie w Krakowie wzru
szoną załogę.witają przedstawi
ciele partii, DOKP. Związku 
Zaw. Kolejarzy i członkowie ro- 

. . dżin. „Meldujemy o zakończe- 
węgla miesza z miałem. Racjo- niu naszego zobowiązania — 
nalna gospodarka węglem daje mówi Józef Motyka — zaoszezę- 
doskonafe rezultaty. W okresie dziliśmy dla naszej Ojczyzny 
realizacji swego zobowiązani ponad 470 tysięcy zl. Niech L> 
załoga parowozu 17-16! zaosz- j będzie nasz kolejarski dar. ;a- 
czędziła około 500 ton cennego! ki w przededniu II Zjazdu skła-

ł damy naszej partii“ , (PAP)
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B o z b n d o  w  a  „ U r s u s a “

W  k w ie tn iu  br. rozpbczętó budowę now ych Hal fab rycznych d la  Zakładów  Mechanicznych. 
„U R S U S “ . Nowe ha\e, k tó rych  budowa md być ca łkow ic ie  ukończona do końca 1956 r., 
zajm ą trz y  razy w iększy obszar it iż  stare zakłady. Część ob iektów  zostanie oddana do
u ży tk u  w e wcześnie jszym  te rm in ie . Już w  d rug im  kw a rta le  1954 r. w  h a li __ w idocznej
na zd jęc iu  —  rozpocznie się m oń t& i nowego s iln ik a  da c iągn ików , opartego na licenc ji

radzieckie j. F o to  A . N o w o s ie ls k i

iVq budowie N ow ej H u ty

Wymurówka nagrzewnic 
I  wielkiego pieca zakończona

Betoniarkę ukończyli przed terminem prace przy budowie dalszych obiektów
430 wagonów kolejo-

Przystqplli do produkcji 
elementów narzędzi 

rolniczych
ff) Robotnicy, technicy i in

żynierowie Pomorskiej Odlewni 
i Emaliemi w Grudziądzu po 
przean a I izowa n i u istni ej ąc ych
w ich zakładach rezerw produk
cyjnych postanowili przyjść z 
pomocą załodze Fabryki Narzę
dzi Rolniczjch „U nia“  w pro
dukowaniu sprzęto rolniczego.

Po wspólnych naradach ro- 
| boczych 'kierownictwa i perso
nelu technicznego — działy 

I głównego mechanika obu za- 
| kładów przygotowały dla P o  
I morskiej Odlewni i Emaliemi 
odpowiednie oprzyrządowanie 
maszyn przeznaczonych do no- 

i wej produkcji. Już w połowie 
> listopada br. pierwsze elemen
ty narzędzi rolniczych wypro
dukowane z surowca dostarczo
nego przez „Unię“  opuściły 

i działy tłoczni i obróbki mecha
nicznej.

Obecnie robotnicy Pomorskiej 
Odlewni i Emaliemi, dotrzymu
jąc skrupulatnie terminów do
staw dla „U n ii“ , produkują na 
około 25 stanowiskach robo
czych 17 różnych części do na
rzędzi rolniczych. (PAP)

Na setkach obiektów budow
niczowie Kombinatu Nowa Hu
ta walczą o to, by z honorem 
wypełnić swoje tegoroczne za
dania, aby zapewnić jak naj
lepsze warunki startu w roku 
przyszłym — roku, w którym 
podstawowe wydziały mają 
rozpocząć pierwszą produkcję.

Harmonogram robót przy I 
wielkim, piecu przewidywał, &e 
wymurówka trzech nagrzewnic 
winna być ukończona 28 lutego 
1954 roku. Przystępując do 
pracy w dniu 1 września, br. 
murarze Zjednoczenia Bufdowy 
Pieców Przemysłowych /posta
nowili: „Wymurówkę nagrzew
nic skończymy 31 grudnjia“ .

I ten termin okazał /się zbyt 
długi dla brygad Im«bła, Hoj- 
nowskiego i Martynyt Już bo
wiem w tych dniach ' zameldo
wali oni: „Wymurówka nagrze
wnic I wielkiego pieca zakoń
czona“ .

Wnętrza tych ciężkich, sta
lowych korpusów wyłożono po
nad 4.300 metrami sześcienny
mi białej cegły ogniotrwałej, 
wyprodukowanej, w Związku 
Radzieckim. Jest to ilość, Ho 
załadowania której potrzeba

ponad 
wych.

Ukończenie wymurówki za
mknęło najcięższy etap prac 
ratzy budowie nagrzewnic I 
wielkiego pieca. Do całkowite
go zakończenia robót pozosta
ło jeszcze tylko przeprowadze
nie prac instalacyjnych i wy
kończeniowych.

Niecodzienny widok przedsta
wiała w jedną z ostatnich nocy 
budowa hali koksików walcow- 
ni-zgniatacza. W pomroce gru
dniowej nocy buchały płomie
nie dziesiątków pochodni. Lu
dzie z wysoko wzniesionymi ża
gwiami obstąpili całą budowę.

Od kilku dni bowiem trwały 
tam roboty betoniarskie — pro
wadzone systemem ciągłym, 
tzn. bez przerwy. Nie wolno 
było przerwać pracy, bo grozi
łoby to zniszczeniem całego 
dotychczasowego wysiłku. Gdy 
w ciągu jednej z ostatnich nocy 
w wyniku awarii urządzeń elek
trycznych nad budową zapadły 
ciemności —  kontynuowano 
prace przy, blasku pochodni.

Załoga betonująca halę kok
sików ukończyła już swoje ro
boty. Przewidywany czas pracy

skrócono o 16 dni, zobowiąza
nie załogi wykonane zostało na 
7 dni przed terminem.

❖
1 grudnia rozpoczęto betono

wanie ogromnych silosów dozo
wania węgla w rejonie koksow
ni. Są to wielkie zbiorniki za
kończone lejowymi spustami, w 
których mieścić się będzie przy
chodzący z różnych kopalń wę
giel. Zmieszany według recep
tury polskich naukowców z In 
stytutu Górnictwa, węgiel ten, 
po wyprażeniu w bateriach kok
sowniczych da wysokogatunko
wy koks dla wielkich pieców.

Silosy betonowano przy uży
ciu szalunków ślizgowych. Sy
stem ten pierwsi w kraju wpro
wadzili budowniczowie cemen
towni w Wierzbicy. Zastosowa
nie szalunków ślizgowych daje 
poważną oszczędność drewna i 
znacąnie przyspiesza pracę.

Zastosowanie szalunków ś li
zgowych przyniosło pełny suk
ces budowniczym koksowni. 18 
grudnia o godz. 24 meldowali 
oni, że betonowanie silosów za
kończyli, Nowa metoda pracy 
zdała egzamin. Będzie ona te
raz jak najczęściej stosowana 
w Nowej Hucie. (PAP), ■,..-.

Dzięki lepszej organizacji pracy skracają czas załadunku pieca
Sukcesy robotników zakładów materiałów ogniotrwałych w Kielecczyźnie

(Kor. w ł.). W wyniku współ
zawodnictwa przedzjazdowego 
w Radomskich Zakładach Ma
teriałów Ogniotrwałych rozwi
ja się inicjatywa załogi w kie
runku usprawnienia organiza
cji pracy. Dobre wyniki uzyska
no zwłaszcza w skróceniu cza
su załadunku pieca. I tak np. 
brygada Kołodziejskiego skróci
ła czas załadunku pieca z 16 na 
7 godzin. Osiągnięto to dzięki 
nowej organizacji pracy.

Dawniej każdy robotnik, 
wchodzący w skład brygady ła
dującej piec, sam podwoził ma
teriał i sam podawał go usta
wiaczowi. Obecnie członkowie 
brygady pomagają sobie nawza
jem przy wyładowaniu materia
łu z taczek i podawaniu go u- 
stawiaczom.

W ślad za brygadą Kołodziej
skiego poszły brygady Palucha' 
i Wójcika, skracając czas zała
dowania pieca przeciętnie o 50 
proc.

W listopadzie br. załoga Ra
domskich Zakładów Materia
łów Ogniotrwałych głównie 
dzięki skróceniu czasu załadun
ku pieca dala 50 ton wyrobów 
ponad plan.

Jakby dopełnieniem inicjaty
wy robotników z zakładów ra
domskim są osiągnięcia grupy 
Bugajskiego, z Opoczyńskich 
Zakładów Materiałów Ognio
trwałych.

Grupa ta skróciła niemal o 
połowę czas wyładunku pieca. 
Dawniej grupa Bugajskiego, 
składająca się z 8 osób wyła
dowywała piec wybierając wy

palony materiał po kolei z każ
dej komory pieca. Ludzi byto za 
dużo, przeszkadzano sobie. Po
dzielono się więc na dwie gru
py po 4 osoby i zaczęto wyła
dowywać po 2 komory na raz.

Doświadczenia te przyjęła ca
ła obsługa pracująca przy wy
taczaniu pieca. Osiągnięto dzię
ki temu przyspieszenie obiegu 
pieców o  około 10 procent.

W listopadzie br. Opoczyń
skie łjaklady Materiałów Ognio
trwałych dały 40 ton wyrobów 
ponad pian.

Dośwtadcąpnia obu zakładów 
niejako uzupełniają się, warto 
więc wymienić je między sobą 
i upowszechnić je również w 
innych zakładach.

(H. B.)

Usuwać braki w zaopatrzeniu wsi
ŁÓDŹ (kor. w ł.). Troska o

Jak najlepsze zaopatrzenie wsi 
w maszyny i narzędzia rolnicze 
Oraz artykuły przemysłowe, to 
główne zadanie handlu w iej
skiego* wynikające ze wskazań 
IX Plenum. Tymczasem mimo 
znacznego rozszerzenia sieci 
sklepów gminnych spółdzielni 

woj. łódzkim nie zawsze wy
pełniają one swe zadania. A 
dlaczego tak jest — mówiono o 
tym na wojewódzkiej naradzie 
prezesów gminnych spółdzielni.

Prezes GS-u z Nowego M ia
sta (pow. rawski) Stanisław Lis 
stwierdził, że w ciągu całego 
roku jego GS, obsługująca 27 
gromad otrzymała tylko 2 kie
raty i żadnych piecyków do 
ogrzewania. Natomiast paszy 
treściwej dla dostawców trzody

chlewnej i mleka, której brak 
jest w powiecie kutnowskim, w 
niektórych powiatach są zapa
sy na kilka miesięcy.

Prezes PZGS z Łowicza 
stwierdził, że w Łowiczu nagro 
madzono tyle maszyn ro ln i
czych, że niszczeją one pod go
łym niebem z powodu braku 
magazynów.

Piecyki do ogrzewania — jak 
wyjaśniło się na naradzie — 
można bez trudu wykonać 
W zakładzie podległym WZGS.

W dyskusji okazało się da
lej, że w PZGS w Sieradzu 
leży zapas lemieszy na 5 lat, 
a w Łasku na 3 lata, podczas 
gdy w innych powiatach lemie
szy jest brak.

Do Górki Pabianickiej w pow. 
laskim przysłano w listopadzie

aż 9 wagonów cementu, podczas 
gdy w gminie Buczek w tym 
samym powiecie nie ma ani 
kilograma cementu. Podobne 
wypadki notowano w dosta
wach węgla.

W gminie Oporów w pow. 
kutnowskim z 39 wagonów o- 
patu wiele się zmarnowało 
(szczególnie węgla brunatne
go), a w Wieluniu cement ska
mieniał w magazynach.

Poważną winę za ten stan 
ponoszą również prezydia wo
jewódzkiej i powiatowych rad 
narodowych oraz instancje par
tyjne, które wciąż jeszcze nie
dostatecznie zajmują się tą tak 
ważną sprawą, jaką jest zaopa
trzenie wsi w środki produkcji 
i artykuły pierwszej potrzeby.

I j. b . '

Pokaz produkcji 
gastronomicznej* w Łodzi

Ł0D2 (kor. w ł.). W Łodzi 
powiększyła się znacznie ilość 
zakładów gastronomicznych — 
zorganizowano też specjalne 
restauracje dietetyczne i jarskie. 
Uległa również pewnej popra
wie jakość potraw i sprawność 
obsługi.

W książkach zażaleń jednak 
wiele jeszcze można spotkać 
narzekań konsumentów na re
stauracje i bary. Dlatego 
też pracownicy zakładów ży
wienia zbiorowego wyciąga
jąc słuszne wnioski ze wska
zań IX Plenum, podjęli współ
zawodnictwo o podniesienie ja 
kości produkcji, rozszerzenie 
asortymentu dań, zwiększenie 
dbałości o higienę, czystość, 
estetykę lokalu itp.

Z takim właśnie wezwaniem 
wystąpił zespół restauracji 
„D e lfin “ , a niektóre zakłady 
jak np. bar „Północny“ , re
stauracja „Artystyczna“  i wie
le innych postanowiły wal
czyć z marnotrawstwem surow
ca i zlikwidować wszelkie 
manka.

Załogi zakładów gastrono
micznych w. Łodzi .zorgan i
zowały tygodniowy pokaż “pro
dukcji. gastronomicznej.

W okresie tym we wszystkich 
jadłodajniach łódzkich konsu
menci zapoznają się z najroz
maitszymi potrawami i wyro
bami garmażeryjnymi, które 
wprowadzono obok normalne
go jadłospisu.
_ W każdym lokalu znajduje 

się obecnie specjalny zeszyt 
uwag i wniosków, do którego 
można wpisywać wszelkie ży
czenia oraz ocenić jakość do
tychczas produkowanych dań 

J. B.

Czarne diamenty nowych Chin
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ )

Pod ostrym kątem  *

Komplikacja na latarni
—  Halo! Czy elektrownia? Tu 

prezydium M iejskiej Rady Na
rodowej. Słuchajcie: zepsuła się 
latarnia na ulicy (pada nazwa).

—  Jeśli to sprawa tylko ża
rów ki —  naprawimy.

Po pewnym czasie monter z 
rejonu zakładów Zbytu Energii 
Elektrycznej wdrapuje się na 
latarnię. Wkręca nową, dobrą 
żarówkę, —  Niestety nie pall 
się. Jest uszkodzenie w  sieci. 
Monter schodzi. Telefonuje do 
rejonu Zakładów Sieci E lektry
cznej.

Monter s rejonu Zakładów  
Sieci Elektrycznej zreperowai 
przewód, żarówka jednak nie 
rozbłysła. Widocznie —  jak  to 
nieraz byw". — przepaliła się.

Monter z Zakładów Sieci E lek
trycznej schodzi z latarni. Te
lefonuje do rejonu zakładów  
Zbytu Energii. Z jaw ia się mon
ter, wkręca nową dobrą żarów
kę. Nie palt się. Jest więc jesz
cze jakiś defekt w sieci. Mon
ter schodzi z latarni. Telefonuje 
itd. itd.

Okazuje się, że sprawa zrepc- 
rowanla latarni (podobna histo
ria dzieje się w wypadku prze
prowadzania wielu innych ro
bót elektrotechnicznych w mie
ście i na wsi) wcale nic jest ta-

przesylaniem i rozdziałem ener
gii, a zakłady zbytu energii 
sprzedają tę energię i obsługują 
klienta. Wszystko w  porządku. 
Ale, gdy wchodzi w grę latar
nia (lub inna konkretna robota 
w terenie), następują komplika
cje: żarówkę ma prawo wkrę
cić tylko przedstawiciel Zbytu 
Energii, a naprawić do niej o- 
prawkę tylko przedstawiciel Ża
ki ułów Sieci. Zmieniają klosz 
— Zakłady Zbytu. Reperują zer
wany drut — Zakłady Sieci itd. 

A  może jednakże klosz, ża
ka prosta, jak  to się zdaje roz- r,6wk? * oprawkę mógłby zakla- 

v - dac « reperować jeden czlo-

Nowe kino 
w Siedlca« h

(a) Przestronne estetyczne 
wnętrza, ponad 500 wygodnych 
foteli, nowoczesna aparatura 
dźwiękowa i projekcyjna, dwa 
aparaty do wyświetlania f i l 
mów — oto wyposażenie no
wo wybudowanego kina „Podla
sie“ w Siedlcach, które oddane 
zostanie do użytku w końcu brn.

Oprócz wielkiej sali kinowej, 
znajdują się tu obszerne, wy
kładane boazerią poczekalnie i 
halle.

W chwili obecnej w budynku 
trwają prace przy wykańczaniu 
dekoracji wnętrz oraz roboty 
porządkowe.

Łącznie z nowym kinem w 
Siedlcach, na terenie wojewódz
twa warszawskiego czynnych 
będzie już ponad 40 tego ro
dzaju placówek kulturalnych.

Ze stolicy chińskiego węgla 
z Szenjanu do Fuszunu jedzie- 
m y, nowozbudowaną asfaltową 
szosą. Jest piękny, słoneczny, 
zimowy dzień. Na polach leży 
cienka warstewka śniegu. Dro
ga trochę oblodzona po bokach, 
środkiem odtajała zupełnie. 
Ruch duży. Wyjeżdżając z j 
Szenjanu mijamy fabryki, osie- j 
dla robotnicze. Niedaleko mia- j 
sta wyrósł duży kompleks gma- j 
chów Instytutu Rolniczego, a j 
obok leżą pola eksperymental
ne należące do niego. Jeszcze 
dalej pokazują nam towarzysze 
budowę nowego sanatorium dla 
robotników Szenjanu, pięknie 
położonego na wzgórzu pod la
skiem. Dalej już tylko szeroko 
rozłożone pola aż do samego 
prawie Fuszunu. Droga biegnie 
teraz TRTędzy rozległą równiną 
z prawej i lekko sfalowanymi, 
niezbyt wysokimi wzgórzami z 
lewej strony. Niedaleko drogi 
—tor kolejowy. Biel śniegu prze
rywały często brunatno-żólte 
plamy lessowej glinki. Drzew 
bardzo mało. Wzgórza są po 
największej części ogołocone. 
Krajobraz staje się wskutek te
go bardziej surowy, poważniej
szy a nawet miejscami posęp
ny. Po niespełna godzinnej jeź- 
dzie samochód nasz wznosi się 
na wysokie wzgórze i powoli 
zjeżdża w dół ku miastu, któ
rego wysokie kominy, potężne 
piece i zabudowania fabryczne 
widoczne są już z dala. Prze
jeżdżamy przez nowiutki most 
żelbetonowy na rzece Hyn Ho 
i już jesteśmy w Fuszunie. Na
zwa la niewiele Polsce mówi. 
Wie się na ogół, że takie imię 
nosi jedna z największych ko
palń odkrywkowych świata i 
niewiele ponadto. Fuszun jest 
to miasto, które liczy 650.009 
mieszkańców i rośnie w nie
zwykle szybkim tempie. Rozło
żyło się szeroko na lewym 
brzegu rzeki Hyn Ho, lecz już 
przechodzi na prawy brzeg, 
gdzie niedawno radzieccy spe
cjaliści odkryli nowe, bogate 
pokłady węgla. Leży w wielkiej 
i długiej niecce między górami, 
które pokryte śniegiem, w id
nieją dokoła.

O rozmiarach Fuszunu mogą 
powiedzieć niektóre cyfry i da
ne. Są tu 4 kopalnie węgla i 
właśnie teraz jest w  trakcie 
uruchamiania piąta.' Pracuję w 
Fuszunie wielka elektrownia, 
fabryka maszyn, huta stali, ce
mentownia, fabryka narzędzi i 
maszyn elektrycznych, wielka 
rafineria, produkująca naftę 
z miejscowych łupków bitumi
cznych, zbudowana na podsta
wia radzieckiej licencji. W

przyszłym roku zostanie uru
chomiona częściowo nowa ra fi
neria, której surowca dostarczy 
między innymi nowa kopalnia 
odkrywkowa. Bo specyfika Fu
szunu polega na tym, że leżą 
tu pod ziemią obok siebie po
kłady węgla i bogatych ropo- 
nośnych łupków.

Są w Fuszunie 2 wyższe u- 
czelnie —• Akademia Górnicza 
i właśnie niedawno uruchomio
ny Instytut Naftowy. Wychodzi 
miejscowa gazeta „Fuszun Zi- 
bao“ . Ciekawa jest historia mia
sta. Już przed dwoma tysiąca
mi lat istniało (u duże osiedle. 
Ludność Fuszunu produkowała 
wtedy z miejscowych surowców 
słynną porcelanę. Przad stu la
ty zaczęto tu kopać węgiel. Ale 
jeden z ostatnich cesarzy dy
nastii mandżurskiej . zabronił 
go wydobywać, by nie naruszać 
spokoju podziemnego smoka, 
za którego synów uważali się 
chińscy monarchowie.

W okresie okupacji mandżur
skiej inwestował tu kapitał ja 
poński, który w sposób rabun-. 
kowy eksploatował fuszuńskie 
kopalnie węgla, a szczególnie 
kopalnię odkrywkową.

Dopiero za czasów władzy 
ludowej przeżywa Fuszun swój 
wielki rozkwit. Przejeżdżamy 
wzdłuż dużych osiedli robotni
czych i budynków administra
cyjnych. Na horyzoncie widać 
ażurowe stalowe konstrukcje 
lin ii wysokiego napięcia. To 
wszystko zostało zbudowane 
już po wyzwoleniu. Potężny 
most stanął w roku 1951. Nie
daleko widać nowy most ko
lejowy. Po torach biegną we 
wszystkie strony pociągi elek
tryczne. Po południu jedziemy 
obejrzeć największą osobliwość 
Fuszunu, kopalnię odkrywko
wą. Wchodzimy na dach bu
dynku administracyjnego i oto 
roztacza się przed nami nie
zapomniany widok. U stóp po
tężna otchłań, od której dru
giego brzegu dzieli nas 1200 
metrów. Taka jest szerokość 
kopalni. Końca jej nie widzi
my. Niknie on w dali. Długość 
kopalni wynosi bowiem blisko 
siedem kilometrów. Patrzymy 
w dół. Zjeżdżają tam po po
chylni wagoniki puste po wę
giel I  wracają pełne czarnych 
diamentów. Na dnie kopalni 
widać ludzi. Nie wydają się 
stąd więksi od zapałek. Dzieli 
nas od nich 180 metrów. Tyle 
bowiem wynosi głębokość ko
palni.

1 ejzaż jest surowy lecz pięk
ny. W zimowym słońcu wzno

szą w górę swe wielkie korpusy 
i kominy zabudowania licznych 
fabryk. Dymy zasnuły tlo lek
ką mgiełką, a przed nami ostro 
rysuje się układ tektoniczny ko
palni w różnych kolorach. Na
przód warstwy czarne i szare. 
To ziemia przemieszana z ni- 
skogatunkowym węglem. Po
tem pokłady zielonkawe, dziw
nymi skosami i uskokami przy
pominające przekroje ziemi z 
lekcji geografii. Pod nimi żół- 
to-brunatne lupki roponośne. 
Na tej wysokości pełznie po-

W Fuszunie powstają też 
i najnowocześniejsze urządzenia 
socjalne i placówki kulturalne 
dla górników. Jest tu na przy
kład nocne sanatorium, gdzie 
Wypoczywają po całodziennej 
pracy górnicy. Zorganizowano 
w kopalni 9 stołówek. Pracują 
kluby, kina, teatr i opera. Co 
sobotę odbywają się zabawy — 
latem na świeżym powietrzu. 
Każdy górnik otrzymuje od 
państwa ubranie robocze, 
płaszcz ochronny, buty zwykle 
i gumowe. Po-ziom życiowy gór-

woli pociąg, który wywozi stądjników stale wzrasta. Wyrazem 
co godzinę 13 wagonów. Wre- tego jest między innymi fakt, 
szcie na samym dole czarny j że 40 proc. górników" ma już

własne rowery.
Coraz większy jest wśród 

górników pęd do nauki. Ilość 
kształcących się wzrosła w Fu
szunie w porównaniu z rokiem 
1949 blisko pięciokrotnie. Czyn
ne jest w mieście, oprócz Aka
demii, Technikum Górnicze.

wiedzę i coraz 
wyższe kwalifikacje, obejmują 
górnicy odpowiedzialne stano
wiska i kierują swą kopalnią.

Byłoby oczywiście naiwno
ścią uważać, że wszystko idzie

. , r .........................  w Fuszunie tak lekko, gładko i
ciach fuszunskich górników w bez trudnokj Towarzvsze d ljń _
wolnych Chinach. Jeśli przyj
miemy produkcję roku 1949 za 
sto, to do roku 1953 wzrosła o-

jak smoła węgiel. Znad dna Ur j 
noszą się białe dymki. To kłęby j 
pary unoszące się z otworów, 
gdzie Japończycy i kuomintan- 
gowcy spowodowali pożary. Do 
tej pory gaszą i likwidują je 
skutecznie chińscy towarzysze.
To już resztki. Dogasają pozo
stałości rabunkowej gospodar-! ¿dobywając 
ki, świadomego sabotażu w ro -1 
ga. W sali nowozbudowanego 
budynku administracyjnego ko
palni górnik, który teraz jest 
kierownikiem dziaiu wydoby
cia, informuje nas o osiągnię-

na prawie dwukrotnie. Bardzo 
zwiększył się front wydobycia. 
Japończycy wydobywali węgiel 
tam, gdzie było najłatwiej. Nie 
dbali oni zupełnie o kopalnie. 
Dziś górnicy Fuszunu, którzy 
czują się odpowiedzialnymi za 
swą kopalnię i są jej gospoda
rzami, pracują z myślą o przy
szłości i racjonalnie eksploatu
ją pokłady węgla.

Dzięki użyciu miotów elek
trycznych i pneumatycznych 
wzrosła znacznie wydajność 
pracy i pięciokrotnie obniżyły 
się koszty własne. W ciągu ro
ku 1952 wygospodarowali j 
przeszło 600 milionów juaniów 
dzięki nowym inicjatywom, po
mysłom racjonalizatorskim i 
lepszej organizacji pracy. Dzię
ki tym osiągnięciom podniósł 
się przeszło dwukrotnie zaro
bek górników.

Państwo ludowe loży też co
raz więcej na cele socjalne. 
Zbudowano w Fuszunie wielki

scy muszą walczyć z wieloma 
jeszcze trudnościami i pozosta
łościami starego wstecznego u- 
stroju. Stopień mechanizacji 
pracy jest w kopalni wciąż je
szcze niezadowalający. Wiele 
ciężkich prac wykonują górni
cy chińscy wciąż ręcznie. 
Szczególnie trudna jest sprawa 
załadunku i transportu. Stare 
maszyny nieraz się psują i 
trzeba je remontować. Powodu
je to dotkliwe przykrości. Ot, 
właśnie teraz widzimy, jak 
z dna kopalni wychodzą pieszo 
górnicy. Po ciężkiej, całodzien
nej pracy idą w górę po stro
mej pochylni, by przebyć 180 
metrów, jakie dzielą ich od po
wierzchni kopalni. Wyciąg oso
bowy jest w remoncie i trzeba 
iść piechotą, 'bo rezerwowego 
nie ma. Ale ogromny entu
zjazm chińskich górników, ich 
przysłowiowa już wytrzyma
łość i pracowitość pozwalają 
im pokonywać wszelkie prze
szkody i coraz szybciej podno
sić produkcję węgla, który jest

hotel dla górników. . W .,m ku . t a k w  °łkresie-'
1953 stanęło 87 nowych ttotifn- | nar° d chinskl. ,rf  hzu/ e SWÓJpierwszy pięcioletni plan roz

woju kraju. Węgiel z Fuszunu 
plonie w wielkich piecach Afi
szami i w fabrykach Szenjanu. 
To tutaj wykuwa się potężna 
przyszłość chińskiego przemy
słu.

stanęlo87 nowych 
ków mieszkalnych i wyremon
towano 137. W każdym nowym 
domu jest gaz i są łazienki. 
Kto zna warunki mieszkanio
we, w jakich żyi do niedawna 
i jeszcze nieraz żyje chiński 
proletariat, ten zrozumie, co o- 
znaczają te cyfry i fakty. ROMAN SZYDŁOWSKI

Centralny Zarząd „ma czas44

sądnie myślącemu odbiorcy
energii elektrycznej.

Jest bowiem tak: Zakłady
Sieci Elektrycznej zajm ują się

wiek? Pomysł wydaje się pro
sty. Sygnalizują o nim pracow
nicy elektrowni z Chełma (woj. 
lubelskie). (AP)

W yniki konkursu 
na sztukę teatralną

( i)  O g łoszony  p rzez  M in is te rs tw o  
K u l t u r y  i  S z tu k i p rz y  u d z ia le  
Z w ią z k u  L ite ra tó w  P o ls k ic h  k o n 
k u rs  o tw a r ty  na s z tu kę  te a tra ln ą  
zos ta t w  d n iu  18 bra. ro z s trz y g n ię 
ty .  N a  k o n k u rs  nades łano  175 sztuk.

J u r y  w  s k ła d z ie : s. W . B a lic k i 
(p rz e w o d n ic z ą c y ), E. A x e r , A . B a r-  
d in i ,  E . Csato, J. P a ń s k i, K . P u 
z y n a  i  J . A . S zczepański pos tano 
w iło  n a g ro d y  p ie rw s z e j n ie  p rz y 
znaw ać ż a d n e j z n a d e s ła n ych  p rac , 
zaś lic z b ę  n a g ró d  d ru g ic h  z w ię k 
szyć  do d w ó ch .

D w ie  I I  n a g ro d y  po  6 ty s . z ł p rz y 
znano  Z b ig n ie w o w i S a fia n o w i i 
Z b ig n ie w o w i Z a łu s k ie m u  z W arsza
w y  — za s z tu k ę  p t. „T o w a rz y s z  
G o rą c y "  o ra z  W in c e n ty n ie  S topce 
i  E w ie  O tw in o w s k ie j z K ra k o w a  
za s z tu kę  „ R y b y  n ie  m a ja  g ło su ".

I I I  n ag ro d ę  w  w y s o k o ś c i 4 tys . z ł 
o t rz y m a ł M a r ia n  C z e rn ie c k i z W a r
sza w y za s z tu kę  p t. „ T e o r ia  lo ja l 
n o ś c i" .

P o n a d to  p rz y z n a n o  t r z y  w y ró ż 
n ie n ia  po 2.50» z ł:  L e o n o w i B u k o 
w ie c k ie m u  z W a rsza w y  za sz tukę  
p t. „O s ta tn i c ios “ , W ie s ła w o w i N o 
w a k o w s k ie m u  i  A n d rz e jo w i P rz y p 
k o w s k ie m u  z W a rs z a w y  za sz tukę  
p t. „P o d e jr z a n y "  i  M a rk o w i D o / 
m a ń s k ie m u  z W a rsza w y  za sz tu kę  
p t. „ K u p ić  n ie  k u p ić " .

W y ró ż n ie n ia  p o  1.500 z ł o t rz y 
m a li:  B o le s ła w  C w ie o iń s k i z W a r
sza w y za s z tu k ę  p t. „N a jp e w n ie j
sze czasy“ , Z d z is ła w  W ró b e l z T o 
ru n ia  za s z tu k ę  p t. „D o b ro c z y ń c y “ , 
M iro n  B ia ło s z e w s k i i  H an n a  W o lska  
z W a rsza w y  za s z tu k ę  p t. „ s ta c ja  -  
p rz o d o w n ik  w y s ta w ia  p re m ie rę , 
c z y li B a lla d y n a  p od  s e m a fo re m “', 
Jan  M iło w s k i z K ra k o w a  za sz tu 
kę  p t. „ K ib ic e “  o raz  Ire n a  P ru -  
s icka  7. W a rs z a w y  za s z tu k ę  p t. 
„M a tu r a “ . (P A P ).

W marcu 1951 roku inż. Ka
zimierz Kurowski, pracownik 
Centralnego Zarządu Przemy
ślu Leśnego opracował nową 
metodę suszenia tarcicy.

Po 8 miesiącach Komi
sja Wynalazczości przy Cen
tralnym Zarządzie projekt inż. 
K u rowsk ¡ego za twierdz iła.

Po dalszych 7 miesiącach 
w tartaku w Zagnańsku rozpo
częto próby.

Cztery miesiące później — a. 
by) to już wrzesień 1952 roku 
— Komisja prowadząca próby 

■orzekła: suszenie tarcicy meto
dą inż. Kurowskiego daje dobre 
wyniki, jest szybkie i tanie.

Następne cztery miesiące 
Centralny Zarząd poświęci! 
rozważaniom na temat: co z 
tym fantem zrobić. Sprawę prze
kazano Instytutowi Technologii 
Drewna.

Po 3 miesiącach Instytut 
przystąpi! do badań i zawiado
mił Centralny .Zarząd, że trwać 
one będą przez 12 miesięcy, tj. 
do maj3 1954 roku. Razem u- 
plynie wtedy — licząc od daty 
zgłoszenia projektu — 38 mie
sięcy, czyli 3 lata z okładem.

O ślimaczym tempie realizacji 
projektu inż. Kurowskiego pisa
liśmy już w lutym br. w arty
kule pt. „Historie... nieco przy
długie“ . Okazuje się jednak, że 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Leśnego tak, jak wówczas prze
ciąga! wprowadzenie metody 
inż. Kurowskiego, uważając, że 
przedwcześnie jest mówić o jej 
wartości, tak obecnie nadal ka
rygodnie ją zaniedbuje. Central
ny Zarząd wciąż zwleka, mimo. 
że metodę inż. Kurowskiego wy
próbowały w lecie br. i wysta
w iły jej dobre świadectwo Za
kłady Produkcji Elementów Bu
dowlanych w Wołominie, samo
rzutnie zastosowały ją z powo
dzeniem niektóre zakłady m. in. 
tartak w Kępnie. Centralny Za
rząd zwleka mimo, że problem 
suszenia tarcicy ma kapitalne 
znaczenie dla naszej gospo
darki.

Dlatego też wracamy do lej 
sprawy po raz drugi.

M iliony  złotych strat
Wyboiste podłogi w nowozbu- 

dowanych domach, pokrzywione 
jak siedem boleści ramy okien

ne. drzwi... Meble paczące się 
w sklepach CHPD lub co gor
sza u nabywców... Rozsychające 
się tuż po zakupieniu wialnie, 
wozy gospodarskie...

Długo można , by wymieniać 
podobne przykłady braków, u- 
trudnień i strat spowodowanych 
użyciem mokrego drewna do 
produkcji w przemyśle, czy w 
budownictwie. To są tylko te 
najczęściej spotykane w życiu 
codziennym. A są przecież jesz
cze inne, może mniej znane lecz 
wcale nie mniejsze. Weźmy 
choćby podkłady kolejowe. Mo
kre — źle przyjmują impregnat, 
wytrzymują w rezultacie za
miast 30 lat, kilka lub k il
kanaście. Tak samo slupy ener
getyczne, telefoniczne...

Gdyby przeliczyć na złote 
wszystkie straty wynikające z 
używania świeżej niewysuszo- 
nej tarcicy, suma ich sięgałaby 
zawrotnych milionów. A poza 
tym, faktem jest, że wskutek 
nieodpowiedniej konserwacji 
(suszenia) tarcicy w tartakach, 
gospodarka nasza traci, jak 
wykazały obliczenia, około 15 
procent całego materiału drzew
nego.

Wniosek jest prosty i zresztą 
jedyny. Drewno trzeba suszyć 
i to suszyć masowo. Lecz w 
praktyce nie jest to łatwe.

Jest taki sposób

Naturalne wysychanie drew
na do tzw. stanu powietrzno- 
suchego (14—20 procent w il
gotności) trwa od 30 do 210 
dni w zależności od pory roku i 
grubości tarcicy. Jest to—  przy 
szybkim tempie naszego bu
downictwa i ogromnym zapo
trzebowaniu na tarcicę — sta
nowczo za długo. Można żarto
bliwie powiedzieć, że natura w 
tymi wypadku zdecydowanie nie 
nadąża za rytmem naszego bu
downictwa. Nie możemy sobie 
pozwolić na to, aby miesiącami 
czekać na wysychanie tarcicy. 
Do dalszej więc przeróbki 
w zakładach przemysłowych 
idzie tarcica w stanie zupełnie 
świeżym, mniej lub więcej mo
kra. Zaradzić temu można tylko 
w jeden sposób: przyspieszyć 
proces wysychania tarcicy, i to

w ialnie ma na celu projekt inż. 
Kurowskiego.

Pomysł inż. Kurowskiego jest 
uderzająco prosty i przekony
wający. Otóż wewnątrz sztapla 
tarcicy, u samego spodu, insta- j 
luje się wentylator turbinowy j 
lub promieniowy. Wentylator j 
„robi w u tr “ , s wiatr suszy de- | 
ski. To wszystko. I

Tarcica suszona pędem wia
tru wytwarzanym przez wenty
lator, dochodzi do stanu po
wietrzno - suchego w ciągu 9 
do 20 dni. Drewno w tym sta
nie jest pełnowartościowym 
materiałem drzewnym.

Koszt jednego wentylatora nie 
przekracza dwu i pól tysiąca 
złotych. Nie więcej pochłania 
instalacja i wszelkie inne kosz
ty. Dla przesuszenia metodą 
przewiewową całej ilości tarci
cy schodzącej z traka wystar
czą 3—4 wentylatory.

Wszystko więc przemawia za 
tym, że metoda przewiewowa 
daje realne możliwości rozwią
zania tak palącego i trudnego 
problemu, jakim jest suszenie 
tarcicy na skalę masową.

Oczywiście metoda, ta nie za
stąpi suszarń sztucznych. Są 
one niezbędne zwłaszcza w ta
kim przemyśle jak meblarski, 
który używa (ściśle mówiąc po
winien używać) drewna wy
schniętego jak to się mówi na 
pieprz. Niemniej jednak i w 
tym przemyśle może ona zna
leźć zastosowanie. Drewno pod
suszone metodą przewiewową 
szybciej doschnie w komorach 
suszarń sztucznych, dzięki cze
mu znacznie zwiększy się ich 
przepustowość.

Z winy Centralnego Zarządu 
Przemyślu Leśnego metoda inż. 
Kurowskiego nie daje — jak 
dotychczas^— gospodarce na
rodowej tych wszystkich korzy
ści.

Wprowadzić niezwłocznie

Centralny Zarząd Przemyślu 
Leśnego jest w tej sprawie po 
dwójnie nie w porządku. Raz. 
że od samego początku lekcewa
żąco odniósł się do metody inż. 
Kurowskiego, dwa, że w dal

szym ciągu odnosi się do niej 
z bezprzykładną nonszalancją. 
Nie zdobył się nawet na to, by 
zapewnić Instytutowi Techno
logii Drewna niezbędne środki, 
zapewni ijące normalny tok ba
dań nad metodą przewiewową.

Do tej pory Instytut posłu
guje się nietypowymi wentyla
torami, gdyż Centralny Zarząd 
jakoby nie mógł otrzymać in
nych. Skądinąd wiadomo nam, 
że dyrektor techniczny CZ tow. 
inż. Z. Kulczycki zrezygnował 
w br. z partii wentylatorów 
przydzielonych Centralnemu 
Zarządowi. Tow. Kulczycki wal
cząc zawzięcie z wiatrakami nie 
dostrzegł pewnie, że niechcący 
postawi! się w roli Don Kicho
ta.

Trzeba przy tym dodać, że 
taki bezduszny stosunek do pro
jektów racjonalizatorskich nie 
jest czymś wyjątkowym w pio
nie technicznym Centralnego 
Zarządu. Zalegają tam dziesiąt
ki niezalatwionych wniosków 
jeszcze z 1952 roku.

Nie można też nie podkreślić 
sposobu w jaki załatwiało wnio
sek inż. Kurowskiego Minister
stwo Leśnictwa. Zainteresowało 
się ono jego losami dopiero po 
krytyce w lutym br. Nie . znaj
dując jednakże winy Central
nego Zarządu Ministerstwo spo
kojnie odsunęło sprawę na bok 
i przestało się nią zajmować.

Wydaje sję, że niezbędny jest 
w tej spranie radykalny wzrot. 
Metoda przewiewowa zasługu
je na to by Ministerstwo Leśni
ctwa zajęło się nią naprawdę 
gruntownie i niezwłocznie. Nie 
tylko zresztą Ministerstwo Le
śnictwa. Nowa metoda susze
nia drewna może oddać duże 
korzyści również w zakładach 
podległych Ministerstwu Prze
myślu Drzewnego i Papierni
czego oraz Ministerstwu Mate
riałów Budowlanych.

Metodę inż. Kurowskiego 
trzeba wprowadzić jak najsze
rzej do cartaków i zakładów o- 
bróbki drewna. Wprowadzić nie 
za rok, lecz jak najrychlej i jak 
najszerzej.

Z. GOLANSKI
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Międzynarodowe zawody pływackie w Budapeszcie

T o łk a c z e w s k i  i P e trusow ie /  w y w a lc z a ją  d rug ie  miejsca
BUDAPESZT (tel. w ł.). W stolicy Węgier rozpoczęły się w ici-; przez siebie niedawno rekordu 

kie międzynarodowe zawody pływackie z udziałem reprezentan- Polski. Polka po starcie wysu- 
tów Bułgarii. Belgii. Danii, łioiandii, Rumunii, Węgier i Polski, nęła się na czoło, na fin iszu jed- 
Wśród zawodników znajduje się kilku rekordzistów świata, ja k  na^ ¿u_rakło je j s ił 
Węgier Tumpek, czy Holenderka Wielenia. 209 m żabką'.........

W pierwszym  dn iu zawodów" 2:47 9 (rekord R um unii), 6) G yu- U B ruins (Holandia) — 2;57,6.
na jlep ie j z p ływ aków  polskich i resik (W ęgry) — 2:54.0, 7) Ż lo- 2) Hansen (Dania) — 2 3 )

ków  europejskich. Rum uni 
przyjechali do Budapesztu 

W yniki wyścigu na dystansie i tydzień przed zawodami.

spisa! się Tołkaczewski na 10U 
m st. dow. Polak wyszedł 
wpraw dzie źle ze s tartu , tracąc 
na n im  cenne u łam ki sekund i 
p łyną ł początkowo na czw ar
tym  m iejscu, później jednak 
wspaniałym  finiszem w yw alczy ł

ta re r (Bułgaria) — 3;00,2. j R Szekeiy (Węgry) — 3;00,I. 4)
Lu tom ski s tartu jąc na 100 m I G arritsen (Holandia) — 3;04,7, 

st. grzb. uzyskał przeciętny czas I 5) Serfozó (W ęgry) — 3;08,1, 6) 
1 ;11,6, zajm ując dopiero czw ar- | G ryka — 3;07,7.
te miejsce. W alka o zwycięstwo 
rozegrała się w  te j konkurenc ji 
ty lk o  między zaw odnikam i wę- 

sobie drugą lokatę, uzyskując | g ierskim i. 
przy tym  dobry czas. T o łk a - . W yniki wyścigu na 100 m st. Pkt..
czewski pokonał k ilk u  znanych grzb.: ........
zaw odników, a m .  in. Węgra n  Gyóngyósi (W ęgry) - 1;08,1,

W konkurenc ji Skoków do 
wody Chrząszczówna zajęła 
trzecie miejsce (108,14 pkt.). za 
W ęgierkam i Zsagot — 137,98 

oraz Lehr — 116,83 pkt..

| Sportowcy ZS Spójnia wykonali 
roczny planzdobywaniaodznakSPO

Rada G łówna ZS Spójn ia za- J jew ództw : szczecińskiego, zielo- 
| m eldowała o w ykonan iu  rocz- nogórsldego, warszawskiego, o l-  

cięzknni zawodami, k tóre zgro-j negp planu zdobywania odznak ! sztvńskaego i wrocławskiego, 
m adziły na starcie e litę  p ływ a -1 SPO w  102,6 procenta. Spor- < M łodzież LZS woj. k rako w -

n P-1 towćy' tego zrzeszenia zdobyli 1 skiego zdobyła do 17 bm. 3.105 
ne I 12.534 odznaki na 12.217 zapla- odznak na 2.835 zaplanowanych.

j nowanych, j a w  woj. opolskim  na zaplano-
U  Do przedterm inowego w yko - j wanych 2.750 odznak sportowcy 
lż | n^nig.rocznego planu przez zrze- i LZS zdobyli 2.815. W woj. sta-

Dalszym błędem jest to, 
sekcja pływacka, wiedząc, 
zawody rozegrane zostaną

nania rocznego planu przez zrze 
n.a ! szenle p rzyczyn ili się szczegół- hnogrodzJcim plan wynoszący

basenie długości 33.3 rety na k tó - i ^ :o sportowcy Rzeszowa. którzy ^ 7.)0 odznak sportowcy w iejscy 
rym  inaczej trzeba ro K la d a ć j w ykona li p'an w  170 proceri-j przekroczyli o 196 odznak SPO..
siły  wobec różnicy w ilośc i | tach. oraz sportowcy Lodzi —

Opola — 132 pro-

a m. in. Węgra j 
Larssona i i

nia)

w ro tow  w  porównaniu z base -! if io  procent 
nami 25 lub 50-m etrow ej d łu - l -it. 
gości, nie zapewniła naszym za-1 v">V  ,
w odnikom  treningu w. k ra ju  na ] L Z &  M E L D U J Ą
basenie podobnym do buda- | j uż -  województwach sn-r- 

. , . . , , peszteńskiego. Basen tak i m a - ; .  > A  zameldowali n prze-
S i  S e r l l e  - “ pI pp  ^  M y W M sC e w  G liw icach ' I kroczeniu' T anu  zdo-
Szaixi ?S‘ **** | Nie rozwiązano również w la- i bywania ochrssłk. **90. 13 bm.

W konkurencjach, w  k tó ry c h ! fę lw ie  sprawy k ie row n ic tw .. e - ! m eldunki o 
nie b ra li udzia łu p ływ acy p e l- i i<ipy p ™ w<xlm czący Rady T re - , nadeste łj Rady 
scy, uzyskano następujące V  U T a k ’ , * plywa5 twa G K K F j LZS  z K rakowa. S ta li-
n ik i. ¡W róbe l jest w Budapeszcie w ! nogrodu. Przed m m i w y g n a l i

499 m  st. dow mężczyzn: i I ^ n e j  osobie k ie row n ik iem  e-1 p lany sportowcy w ie jscy  A  w o-
w  , .  , nn . , l)  Zaborsky (W ęgry) -  4 ;49 .7 ,!^P y - j e^ ™ e m  i opiekunem i

, An , r . . c i i  W wyścigu na 100 m st. m o - j , ,  , . , a „  , ,  T rener W róbel Cieszy się o p i- i1:00.4, 5) Laurem  < B e l-|t lk  2> Kettesy (Węgry) — 4 .j0,0, 3)' *
:00,4, 6) Novak (Rumu- i / ,  t  ‘ ,

1:01.0. 7) G inczew (Buł- K ^ k u r e ^ ie  "t?  ,0°  m st’ 8rzb‘ kobl8t:miejsce. KonKurencję tę w yg ra ł, 1( w .elem? (Holandia)—1 ;14,9,

R o lo. T ‘ i 2) M agyar (W ęgry) -  1;03,3, 3)
B t i ,  - , , K lim e m  (Węgry) — 1:10.0. 4)W yniki wyścigu na I N  m st. Lutomskl _  1 ;U .0< 5) Qyergyak

„  (W ęgry) — 1;12,2, 6) Banczew 
58 8, ¿ )  | (B u lgaria ) — 1;13,0, 7) Som łyai

dow.:
1) K arpa ti (Węgry)

; Tołkaczewski — 59. 3) Ipacs
: (W ęgry) — 59.4. 4) Larsson (Da-
; n ia > ~  .'iSP i*1 ^ aT nk  (B e l* • ty łkow ym  C.chońsW nie odegrał i t>. ,łłUj) — 1 *.00.4, 6) NovaK (Rumu- i ‘ • , , • ■ rianak (Węgrv) — 4,ol.3.6 ¡ o , .  , ro li. zajm ując piąte: f rS

(W ęgry) — 1;13,9.

nie jest w ! rekordzista św iata Tum pek (Wę- j £ Hun d fj (W y) _  i t i ^ j P o d  jego ocieką 
J gry), uzyskując wspaniały czas , '  p  i nmgow w kra ju .

zaledwie o 0.2 sekundy i ¡naszym zawodni

Czołowy ko larz czechosłowacki, znany z w ie lu  sukcesów odnie
sionych w  rozgryw anych dotychczas Wyścigach Pokoju  — Jan 
Vesely  — otrzym u je  z rąk przetendniezącego Państwowego 
Urzędu dla  Spraw K u ltu ry  F izyczne j i Sportu CSR — gen. 

Jandy dyp lom  m istrza  sportu

Kolarze CSR i ISRD 
przed VII Wyścigiem Pokoju

Rada T renerów  sekcji ko la r-1 
sk ie j K om ite tu  K u ltu ry  F izycz-; 
ne j NRD w ytypow ała już 15 za
w odn ików , spośród których w y - ! 
loniona zostanie reprezentacyj- j 
na drużyna NRD na V I I  W yś-i 
cig Pokoju „T rybun y  Ludu“ ,! 
„Neues Deutschland“  i „Rudeho! 
Prava“ .

Wśród 15 ko larzy zna jdu ją  się: i 
Schur, M eister I, M eister I I ,  j 
T re fflic h , D in ter, Lu ther, F u n -1

da, Stoltze. Kohłe, Schulz, F ie
dler, Zabee, Neuman, Rauschen- 
berger oraz Siegel.

Również w  Czechosłowacji u- 
stalono już  12-osobową grupę 
kolarzy, spośród których w y ło 
niona zostanie reprezentacja na 
na jb liższy Wyścig Pokoju. W 
skład te j grupy wchodzą m. in .: 
Vesely, Knezourek, Małek. 
P lank, Revaj, Pericz, Ruziczika, 
K u b r i  Kunes. (I)

‘ garia) — 1:01.2.
Petrusewicz. k tó ry  

! swej szczytowej form
cizi! początkowo z przewagą o -j naieżaceao* dłT^nie“ « ! ,<tJ m ‘i f ’ m ot kob ic i

i koło 1.5 m na 200 m żabką. Na i światowego’ ”  V c*arrltsen (Holandia) —
30 m przed metą doszedł go jed- ’ , ' 1:23.3. 2) Grosz (Rum unia) —
nak i m iną ł Węgier Uta.ssi. Mie- W yniki wyścigu na 100 m st- i ;25.H (rekord Rum unii), 3) K ar- 

I dz.v tym i dwoma zawodnikam i mot~: pati (W ęgry) — 1:25.!).
¡ rozegrała, się zacięta w a lka na j 1) Tum pek (Węgry) — 1:04.5, | 209 tn st. dow. kob ie t:
; finiszu. Polak wyprzedził m in i- ¡2) Ats (W ęgry) — 1;07,5 (rekord i 1) W. Gyenge (W ęgry)—2:31.9 

m aln ie  Węgra na 10 m p rz e d  ¡ ju n io ró w  węgierskich), 3) F e je r i 2) V onk (Holandia) — 2;33,2, 3) |.7,yV
(W ęgry) — 1 ;08.0, 4) Papp (W ę-,G a ray  (Węgry) — 2;34.8. 
gry) — 1:12,4. 5) C ichoński — ] Na marginesie s tartu  p iyw a - 
1 ;13,2, 6) Stampai (W ęgry) — ! ków  polskich w  Budapeszcie na- 
1 ;14,6. 7) M ia rch itiu  (Rum unia)] leży stw ierdzić, że organizacja 
—  1 ;16,0. ich . w yjazdu oraz przygotowa-

P ływaczka polska G ryka spe-; nie do zawodów nie by ły  prze- 
szona silną konkurenc ją  zajęła ] prowadzone należycie, 
w  wyścigu na 200 m żabką szóste ] Zawodnicy polscy p rzyb y li do 
miejsce z w yn ik ie m  w yraźn ie j Budapesztu zbyt późno,- zale- 
słabszym od ustanowionego i dw ie  na pó łtora dn ia  przed

: metą. na ostatn ich jednak me- 
i trach przegrał z nim  m in im a l- 
| nie.

W yniki wyścigu na 209 m 
żabką:

1) Utassi (Węgry) — 2;40,1 re- 
| kord Węgier), 2) Petrusewicz — 
| 2;40,5, 3) Kunsagi (W ęgry) —
i 2:45.1, 4) Fabian (W ęgry) —
i 2;47,0, 5) H eitz (Rum unia) —

nią dobrego fachowca, jedna 
żaden z zawodników obecnych 
w Budapeszcie nie znajduje się 

w • czasie tre- 
B rak też było 

kom wskazó
wek i rad znających ich dobrze 
tre n e ró w .. Zawody w Budapesz
cie obsadzone zostały bardzo 
■»linie i by ły  doskonałą okazją, 
by trenerom  polskim  um ożliw ić 
obserwację sty lu poszczegól
nych czołowych zawodników 

viata. Rum uni w ykorzysta li te 
zawody dla wyszkolenia swych 
trenerów, przysyła jąc ich do Bu
dapesztu aż 7. Sekcja p ły 
wacka G K K F  oraz k ie row n ic
tw o naszego sportu zm arnowa
ły  więc doskonalą okazję, jaka 
nadarzała się w  związku z za
wodami w  Budapeszcie.

W . W IER O M IEJ

W województwach, które nie 
złożyły jeszcze m eldunków  o re
a lizac ji rocznych zadań, m ło
dzież -JLZS zdobywa brakujące 
norm y na trw a jących od 5 bm. 
zawodaich sportowo - strzelec
kich. ctrganizowa.nv"h dla ucz
czenia IV -Zjazdu PZPR

Za przykładem  przydających 
w o jew ództw  nie idzie Rada Wo
jewódzka LZS w Poznaniu, k tó 
ra ma jeszcze znaczne zaległo
ści w zakresie planowych za
dań SPO.

:k : W Poznoniu i Przem yśli/ t>,dbQclq s!ę lekkootlstyczna 
rrvstrzos?vva PdViki w ‘i^ li

L e k k o a tle ty c z n e  m is trz o s tw a  P o l-
•$ki w  tui i i  ‘ -;>Qbęda w  d n ia c h  i

lu te -’ i '4 Przeim yś lu  d la
ko b i e t i \V P« lan iu d la m ę żczyzn  j
' w m i:-'h z o i t  w ach p ra \v  o  sta r tu  1

m a i:i  za w ąd y  k!lasy m is trz ó w -  :
sk:e.1- i 11:1 a -7 az im is trz o w ie  i
zrze'?zeń sport  Owych na ro k  1953; ;
k tó r dnaik 5 pc►siadać* - co |
n a jn lin ie j I I  k las ę s po r to  w a. Z a w ó d - (
n lc y ci m  og s ta rto w a ć ty lk o  i
te  i k p n k i i ren ę jlj które- i  .z d o b y lr  j
m is t so 'sw e ;go zraes:nenia. i

p r ,ogram i z a dów o imils t rz o r tw o  i
P o ls k i o b e jm u je  n a s tę p u ją ce  I:o n -

k u re iV T e : k o b ie ty  — bieori na d ys t. 
50 m . m  i 3  m  p p ł..  s k o k  w  da l, 
t ró js k o i- r  z rn ite jsca, p c h n ię c ie  k u lą  
o raz  ssstaAeta n a  d y s t. tooo m ; m ęż
czyźn i *— b ie g i na 60 m , 800 m , 
r-OCO m i  00 m  p p ł . , sfk o k  w  da i. 
w z w y ż , o- ty ftz c e  i  t r ó js k o k ,  rz u t 
d y s k ie m , m ło tk im  i  p c h n ię c ie  k u lą , 
chód na 10 fóm o raz  sz ta fe ta  5x800 m . 
T rz y  k o r ik u r fc rh ^ e  - -  r z u t  d yd k ie m  
I m ło te m  o raz  «chód n a  10 k m  ro 
zegrane zostanąu na s ta d io n ie , n a to - 
xn ia r t p ozosta łe  o d b y w a ć  s ię  będą

Hokeiści polscy startują we wtorek 
w Budapeszcie

BUDAPESZT (tel. wŁ). H o - ! mecz rozegrają Polacy we w to - 
ceiści polscy przeprowadzili już  | rek 22 bm. z W ęgram i, następ- 
v Budapeszcie p ierwszy tren ing  i n je w  środę 23 bm. spotkają się 
Turn ie j, w  któriTn wezmą udział ■ z Rurnu.nami, a w sobotę 26 bm 
Czechoslowacy, Rum uni, Węgrzy ra j m ecz l

Polacy, rozpoczyna się w po- . , 6 
■tledzialek, 21 bm. P ierwszy i m e -łu  z

Ze spo rtu  w  ZSRR

Sportow cy (Ha uczczenia I I  Z ja z du P a r t i i

Masowe zawody sportowo-strzeleekie i zimowe
biegi patrolowe

w tu r -

W  S w ierd łow sku, w  dalszym  
ciągu tu rn ie ju  hokejowego o 
i lis trzostw o ZSRR. m oskiewska 

rużyna CDSA pokonała Dau- 
awę z  Rygi 14:2. W drużynie 
toskiew skie j g ra ł po dłuższej 

i rze rw ie  jeden z najlepszych 
okeistów  radzieckich Bobrow, 
to ry  s trze lił w tym  meczu 5 
ramek. D rużyna CDSA zajm u- 
i obecnie trzecie miejsce w 

■ ibe li m istrzostw , mając 9 pkt. 
i rzodow nikiem  rozgryw ek jest 
: adal m oskiewskie Dynamo,
'■ tóre nie przegrało jeszcze żad- 

ego meczu i ma 12 pkt. D ru- 
4 pozycję zajm uje drużyna Le- 
ngradzkiego Domu Ofice- 

; iw  — 10 pkt.
*

Reprezentacja M oskwy w  ko- 
yków ce żeńskiej rozegrała w 
SR ogółem 7 towarzyskich 
x>tkań. w  tym  dwa z reprezen- 
icyjną drużyną CSR, zwycię- 
ijąc ją  64:62 i 69:46. Ogóln.v 
osunek koszy w 7 meczach 

- ynosi 517:270 na korzyść d ru - 
•ny m ęskiewskie j.

%
W  S w ierd łow sku  zakończyły 

ę drużynowe m istrzostwa 
SRR w  podnoszeniu ciężarów 

V /  osta tn im  dn iu zawodów 
w ystąp ili sztangiści wagi cięż- 

iej. W wadze te j zwyciężył 
Hedwiediew. T y tu ł drużyno- 
'ego m istrza ZSRR zdobył ze- 
lół M oskw y przed I drużyną 

Rosyjskie j Federacyjnej SRR.

W czasie m istrzostw  pobito 
5 rekordów  ZSRR, z których 
trzy  przewyższają o fic ja lne  re
kordy świata,

*
1 stycznia rozpocznie się w  

Zw iązku Radzieckim  n a jw ię k 
sza masowa im preza sportowa 
sezonu zimowego — doroczne 
narciarskie  biegi na przeła j. Za
wody odbędą się w  kołach spor
towych i zrzeszeniach, a następ
nie o m istrzostwo m iast i okrę
gów. Zakończenie crossów na
stąpi 23 lutego.

*
Zatw ierdzony na rok  1954 

kalendarz masowych im prez dla 
ju n io rów  i uczącej się m łodzie
ży ZSRR przew idu je : w  p ie rw 
szych dniach stycznia m iędzy- 

I m iastowe spotkania w  hokeju 
oraz jeździe szybkie j i  f ig u ro 
wej. W dwóch rundach w  sty
czniu i marcu odbędą się spot
kania drużynowe pomiędzy m ia
stami w  tenisie. W lu tym  po
nad 6.000 uczniów dziecięcych 
szkól sportowych weźmie u- 
dział w  korespondencyjnych 
zawodach w  jeździe szybkie j na 
łyżwach. W marcu odbędą się 
zawody narciarskie, p ływackie, 
lekkoatletyczne oraz spotkania 
koszykówki i s ia tków k i. W 

| k w ie tn iu  i m aju odbędą się za- 
| wody strzeleckie, w  czasie let- 
j nich w akac ji wszechzwiązkowa 
I spartakiada ju n io ró w  i uczącej 
I się młodzieży.

¡Vleldunki z ziigrunir/ntch boisk
M ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz za pa śn i
cy w  s ty lu  k la s y c z n y m  p o m ię d zy  

T a n c ją  a F in la n d ią  z a k o ń c z y ł się 
» w n y m  z w y c ię s tw e m  F in ó w , k tó -  
zy w y k a z a li w  ty m  s p o tk a n iu  cLo- 

, cona łą  fo rm ę .
❖

Zawro d o w y  p ię śc ia rz  fra n c u s k i 
ra ss i z m a r ł po w a lce , w  czasie 
tó re j w  I X  ru n d z ie  zos ta ł zno- 
a u to w a n y . J a k  w y k a z a ło  docho - 
zenie , m e na że r G rassiego m im o  
h o ro b y  tego bokse ra  z m u s ił go do 
/y s tę p u  na r in g u , n ie  dopuszcza jąc  
rz y  ty m  do  zb ad a n ia  go przez 
»karza.

❖
F in la n d ia  p o k o n a ła  w  m ię d z y p a ń 

s tw o w y m  m eczu  h o k e ja  na lodz ie  
» p re z e n ta c ję  H o la n d ii 8:4. W ło c h y  
aś z w y c ię ż y ły  A u s tr ię  1:0, z d o b y - 
za jąc  b ra m k ę  w  o s ta tn ie j te r c j i
iry.

❖
M ls t r r  o l im p i js k i  w  s k o k u  n a r- 

ia r s k im  N o rw e g  B e rg m a n  z n a jd u je  ! 
ię  Już w  d o s k o n a łe j fo rm ie . W y- : 
{ r a i  on  k o n tro ln e  z a w o d y  w  T ro n d -  - 
le im , u z y s k u ją c  od sędz iów  n o ty  : 
k  g ra n ic a c h  13 p k t.  za k a żd y  s k o k

❖
W  A u s t r a l i i  o d b y t się m ecz o  p u 

c h a r D av isa  p om ię d z y  m is trz e m

1 s tre fy  e u ro p e js k ie j B e lg ią , a m i-
| s trze m  s tre fy  a z ja ty c k ie j In d ia m i.
; Z w y c ię ż y li  te n is iś c i b e lg ijs c y  5:0 
i B e lg o w ie  s p o tk a ją  się z m is trz e m  

s tre fy  a m e ry k a ń s k ie j U S A . a z w y 
c ięzca tego  m eczu  rozeg ra  sp o tk a n ie  
o p u c h a r z A u s tra lią , k tó ra  puchar 
te n  z d o b y ła  w  ro k u  u b ie g ły m .

❖
C zasop ism o w ło s k ie  „T e m p o “  z o r

g a n izo w a ło  re fe re n d u m  na t y t u ł  
na jlepszego  le k k o a t le ty  w sz y s tk ic h  
czasów . P ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł w 
n im  E m il Z a to p e k , w y p rz e d z a ją c  
cza rnego  s p r in te ra  a m e ry k a ń s k ie g o  
O w ensa s łyn n e g o  p rzed  la ty  d łu g o 
d ys ta n sow ca  fiń s k ie g o  N u rm ie g o  i  
in n y c h  zn a n y c h  le k k o a tle tó w .

| N a jb liż s z e  m is trz o s tw a  E u ro p y  w  
i w io ś la rs tw ie  w  ro k u  1954 odbędą  
| się  w  d n ia ch  26—29 s ie rp n ia  na je 

z io rze  B osbaan k o ło  A m s te rd a m u .

s{c
W  ro z e g ra n y c h  w  T o k io  le k k o 

a tle ty c z n y c h  m is trz o s tw a c h  J a p o n ii 
uzyskano  na ogó ł p rz e c ię tn e  w y n i
k i.  N a jlep sze  re z u lta ty  o s ią g n ę li: 
t r ó j  sk o k  — I im u ro  — 15.20 m , w  da l 
—T a jim a  — 7,34 m , 800 m — Chuosa 
— 1:55,9, 5.000 m — Tnoue — 14:58.6, 
m ło t — K o jim a  — 50.57 m . (L .)

Centrolna Szkoła Sportowa w NRD
W  S tra u s b e rg u  pod  B e r lin e m  

o tw a r to  C e n tra ln ą  S zko lę  S p o rto w ą , 
p rzeznaczoną  p rzez  P a ń s tw o w y  K K F  
i  S p o rtu  d la  e ta to w e g o  a p a ra tu  
K K F  w s z y s tk ic h  s to p n i i zrzeszeń 
s p o r to w y c h . N a u ka  trw a  ponad  10 
m ie s ię c v . c e le m  k u rs u  je s t p o d n ie 
s ie n ie  fa c h o w y c h  k w a l i f ik a c j i  p ra 
c o w n ik ó w  k f,  co p rz y c z y n i się do 
p o d n ie s ie n ia  ic h  a u to ry te tu  w ś ród  
s p o r to w c ó w . P rz e d m io te m  n a u k i są 
p ra k ty c z n e , te o re ty c z n e  i  o rg a n i
z a c y jn e  za g a d n ie n ia  s p o rtu ,

p ie rw s z e  8 ty g o d n i z a ję ć  z a jm u je  
p e d a g o g ik a  i  m e to d y k a  w y k ła d ó w  
s p o r to w y c h . R ów n o cześn ie  s łuchacze 
z a z n a ja m ia ją  się  z p rz e p is a m i pod 
s ta w o w y c h  d y s c y p lin  s p o r to w y c h  i 
ic h  p ra k ty c z n y m  za s tosow an iem , 
ć w ic z ą c  c o d z ie n n ie  2 g o d z in y  na 
b o is k u , w  sa li g im n a s ty c z n e j i na 
p ły w a ln i .  S łuch a cze  p ozn a ją  także  
za ga d n ie n ia  tre n in g o w e , b y  w  p rz y 

szłości m óc s łużyć  radą  1 pom ocą 
za rów n o  in s t ru k to ro m  ja k  i sam ym  
sp o rto w c o m .

S łuchacze  p ozn a ją  zasady o rg a n i
z a c ji m a sow ych  im p re z  s p o rto w v c h , 
u k ła d a n ia  k a le n d a rz y k a  ro z g ry w e k  
p rz y g o to w a n ia  posiedzeń, sporzą 
dzan ia  p ro to k ó łó w  i w n io s k ó w . Są 
ró w n ie ż  w y k ła d y  z zak resu  m e d y 
c y n y  i  h ig ie n y  s p o rto w e j.

N auka  o b e jm u je  takZe o rg a n iz a c je  
ru c h u  sp o rto w e g o  w  N R D , w z a je m 
ne p o w ią za n ie  k o m itę tó w  k u lt u r y  
f iz y c z n e j z z rzeszen iam i s p o r to w y 
m i, ja k  i  s to su n ek  do m ię d z y n a ro 
d o w y c h  fe d e ra c ji s p o rto w y c h .

Znaczna  część w y k ła d ó w  pośw ię 
cona je s t s tu d io w a n iu  h is to ry c z n e 
go i d ia le k ty c z n e g o  m a te r ia liz m u , 
h is to r i i  n ie m ie c k ie g o  ru c h u  ro b o t
n iczego  i  z a g a d n ie n io m  N ie m ie c  
w spó łczesnych .

W całym  k ra ju  trw a ją  zawo
dy sportowo - strzeleckie, zorga- 

j nizowane przez Radę G łówną 
| LZS wspólnie z Ligą P rzyjació ł 
¡Żołn ierza pod hasłem: „W y n i- 
| kam i w sporcie i szkoleniu w i
tam y I I  Zjazd PZPR“ .

W zawodach, k tóre obejm ują 
strzelanie z kbks i z w ia tró w k i, 
rzu t granatem  i marsze patro
lowe, biorą udzia ł tysiące 
dziewcząt i chłopców z LZS. 
hufców SP oraz kó ł LPŻ.

W w oj. bydgoskim  w  zawo
dach startow a ło dotychczas po
nad 3.500 m łodzieży, k tó ra  je d 
nocześnie podjęła w ie le cen
nych zobowiązań dla uczczenia 
I I  Z jazdu P artii. Zobowiązania 
dotyczą m. in. zakładania no
wych kó ł ZM P, LZS. zespołów 
św ietlicow ych, budowy urzą
dzeń i sprzętu sportowego.

Cenne zobowiązania p o d ję li 
sportowcy w ie jscy z K ie 
lecczyzny. M łodzi sportowcy 
z K ło n ic y  zobow iązali się 
zdobyć 20 odznak SPO, 15 klas 
sportowych, urządzić boisko do 
s ia tków k i i w yrem ontować ba
sen p ływ ack i.

W pow, poznańskim jako jed
ne z p ierwszych p rzys tąp iły  do 
zawodów gm iny  Swarzędz, Do
piewo i Polska Wieś. Najlepsze 
w y n ik i w strzelaniu osiągną! 
Edm und R yb ick i uzyskując z 
kbks 93 pkt na 100 m ożliwych 
W gm inach tych ogółem wzię
ło udział w  strzelaniu ponad 
300 osób.

W dn iu / o tw arcia  sezonu z i
mowego, t j.  3 stycznia 1954 r. 
w  całym k ra ju  rozpoczną się 
Z im owe Biegi Patrolowe, zor
ganizowane dla uczczenia I I  
Z jazdu P artii. Celem te j maso
w e j im prezy będzie również 
dalsza popularyzacja narc ia r
stwa na terenach nizinnych, u- 
ak tyw n ien ie  kól sportowych w 
okresie z im owym , oraz um ożli
w ienie je j uczestnikom zdobycia 
norm  na odznaki SPO i BSPO.

Program Z im ow ych Biegów

Patro lowych obejm uje biegi 
narciarskie dla dziewcząt, chło
pców. kob ie t i mężczyzn na dy
stansach zgodnych z regulam i
nem SPO. W  w ypadku nieodpo
w iednich w arunków  śniego
wych, przeprowadzone jjędą 
marsze patrolowe, rów nież , na 
dystansach zgodnych z regula
m inem SPO.

W biegach uczestniczyć będą 
członkowie kó ł sportowych, 
SKS, LZS  oraz niezrzeszeni 
s ta rtu jący  w  barwach ko la  spor
towego swojego zakładu pracy.

Jednostką biorącą udzia ł w  za
wodach będzie drużyna, sk ła
dająca się z 5 uczestników 
(mężczyźni) i  3 uczestników 
(kobiety lub  juniorzy).

Na szczeblu centra lnym  
współzawodniczyć będą między 
sobą: zrzeszenia sportowe zw 
zawodowych, zrzeszenia 
S tart, Z ryw , LZS :
SKS-y podlegające 
stwu Oświaty. Współzawod
nictw o obejm ie również W oje
wódzkie K om ite ty  K u ltu ry  F i
zycznej.

Mi«;dzyuczelniara liqa ko ^ k ó w k i powstała 
u Poznaniu

S ta ra n ie m  p oznańsk iego  A Z S -u  I nad k tó ry m  'p o z n a ń s k i A ZS  s p ra - 
pow sta  a w  P oznan iu  m ie d z y u c z e l-  ' w u je  p a tro n a t. '
n ia n a  lig a  k o s z y k ó w k i. W  ro z g ry w 
kach  u czes tn iczyć  będzie  6 d ru ż y n  
m ę sk ich  1 4 że ńsk ie  z poszczegó l
n y c h  w yższych  u c z e ln i o raz  zespó' 
re p re z e n tu ją c y  S K S  — K a sp rza k ,

W  ro zg ryw ka ch " J ig i n ie  będą b rać  
uć?Jah i z a w o d n ic y ' s e k c ji  w y c z y n o 
w e j A Z S  i s tu d e n c i n a le ż ą c y  do 
ty c h  zrzeszeń, k tó r y c h  d ru ż y n y  
g ra ją  w  k la s ie  A .

N ow o nartostrady w  re k m ir  S z tn d /k if t , '
W  z w ią z k u  z u ru c h o m ie n ie m  w y -  | n iska  p a  K lim c z o k u  i  w  d i \  n e j 

c iągu  tu ry s ty c z n e g o  na S z yn d z ie l- j  s w e j p a r t i i  b ie g n ie  p rzez  r o z le j  ' e
n ię , K o m ite t  d la  S p ra w  T u ry s ty k i  
p rzezn a czy ł do d y s p o z y c ji Z a rzą du  
U rządzeń  T u ry s ty c z n y c h  P T T K  w  
B ie ls k u -B ia >  j  fu n d usze  na p rz y g o 
to w a n ie  k i lk u  n a r to s tra d . D o ty c h 
czas u k o ń czo n o  b ud o w ę  n a s tę p u ją 
cych  5 n a r to s tra d :

1) S z y n d z ie ln ia  D ę b o w ie c  — D o l
na S ta c ja  W y c ią g u  o  d łu g o śc i 6.8 km . 
Jest to  n a r to s tra d a  o n ie w ie lk im  
sp ad ku , p rzeznaczona  d la  p o c z ą tk u 
ją c y c h  n a rc ia rz y . 2) S z y n d z ie ln ia  — 
K o ło w ró t — D o ln a  S ta c ja  W yc ią gu  
o d łu g o śc i 3.8 km . N a rto s tra d a  ta  
b ie g n ie  p rzez  las, p rze w a żn ie  p ó ł-  

A 7 S  n rn z  i n o c n y m i s to k a m i, g dz ie  śn ie g  bę- 
. | dz ie  się  u trz y m y w a ł n a jd łu ż e j.  N a r-

M .m is te r -  \ to s tra d a  ta  m oże b y ć  u żyw a n a  t y l 
ko  p rzez  w p ra w n y c h  n a rc ia rz y . 3) 
K o ło w ró t  — P a rk  L u d o w y  o d łu 
gości 5 k m . Jest to  o d g a łę z ie n ie  po 
p rz e d n ie j n a r to s tra d y . B ie g n ie  ona 
z S z y n d z ie ln i do K o ło w ro tu  razem  
z p o p rz e d n ią  n a r to s tra d ą  na o d c in 
k u  2 i  1/2 k m , c z y li łączna  je j  d łu 
gość w y n o s i 7,5 k m . N a rto s tra d a  
ta  k o ń c z y  się p rz y  p rz y s ta n k u  t r a m 
w a jo w y m , przeznaczona  je s t d la  
za aw a n sow a nych  n a rc ia rz y . 4) K l im 
czok — Ł ą czyska  — D o lin a  B ia łe j 
(S zczy rk ). D łu g o ść  3 i  1/2 k m . N a r 
to s tra d a  ta  ro zpo czyn a  się od sch ro -

p o la n y , u m o ż liw ia ją c e  s w o b o d y  
z jeżd ża n ie . N a d a je  się w ię c  ż a ró w -*, 
no d la  n a rc ia rz y  w p ra w n y c h  ja k  i  
p o c z ą tk u ją c y c h . 5) K lim c z o k  — T rz y ' 
K o p ce  — P rze łęcz  S k a łk a  — D o li
na B ia łe j w  S z c z y rk u  o d ługośc i 
5.8 km . Jes t to  n a jc ie k a w s z a  n a r to 
s tra d a  z a ró w n o  pod  w zg lę d e m  ro z 
w ią z a n ia  te re n o w e g o  ja k  i pod  
w zg lędem  w id o k o w y m . D ostępna  
je s t ona ju ż  d la  ś re d n io  zaawan-* 
so w a n ych  n a rc ia rz y . W y lo ty  o b u  
o s ta tn ic h  u a^ iru -tro d  7v > p a ^ą  p/e w  
je d n y m  p u n k c ie  w  D o lin ie  B ia łe j 
w  o d le g ło śc i nłco^o 700 m  od m ie j
sca. gdz ie  s ta n ie  d om  tu r y s ty  W 
S z c z y rk u , a o k o ło  850 m  o d  obe
cnego s c h ro n is k a  P T T K . O i le  w a 
r u n k i a tm o s fe ry c z n e  n ie  p rzeszko 
dzą. u koń czo n a  .zostan ie  jeszcze 
p rzed  n a d ch o d zą cym  sezonem  n a r
to s tra d a  b ie g n ią e a  z K lim c z o k a  «to
k a m i M a g u ry  do  B y s jtre j i  d a le j 
do P a rk u  L u d o w e g o  w  B ie ls k u .

W s z y s tk ie  n a r to s tra d y  są gęsto 
zn a ko w a n e  J za op a trzo n e  w  ta b lic e  
in fo rm a c y jn e , ty c z k i k ie ru n k o w e , 
z n a k i os trzegaw cze  i  k ie ru n k o w s k a 
zy .

D la  z a p e w n ie n ia  bezp ieczeńs tw a  
ta k  d la  z jeż d ż a ją c y c h  ja k  i d la  p o d - 
ćh od za cych  n a rc ia rz y  będz ie  obo 
w ią z y w a ł ru c h  je d n o k ie ru n k o w y .

Dom turysty w  Szczyrku
K o m is ja  O ceny  P ro je k tó w  In w e 

s ty c y jn y c h  p rz y  K o m ite c ie  d la  
S p ra w  T u r y s ty k i  z a tw ie rd z iła  p ro 
je k t  w s tę p n y  do rn u  tu r y s ty  w  
S z c z y rk u . Po b u d o w a n y m  obecn ie  
d o m u  tu r y s ty  w  Z a ko p an e m  — dom  
tu ry s ty  w  S z c z y rk u  będzie  d ru g im  
eo do w ie lk o ś c i o b ie k te m  tego ro 
d z a ju . O gó lna  k u b a tu ra  b u d y n k u  
w y n ie s ie  o k o ło  16.000 rn sześć. D om  
tu r y s ty  w  S z c z y rk u  o b lic z o n y  je s t 
na 500 m ie js c  n o c le g o w y c h  o raz  po

siadać będz ie  w s z y s tk ie  n a jb a rd z ie j 
now oczesne u rządzen ia  p o trz e b n e  
d la  o bs łu g i tu ry s tó w  n o c u ją c y c h  
o raz  d la  ty c h , k tó rz y  z a trz y m u ją  
się d la  u m y c ia , o dśw ieżen ia . w v -  
suszenia u b ra n ia  i  p os ile n ia  się.. 
O bok gospody i b a ru  w  b u d y n k u - 
m ie ś c ić  się  będ z ie  k u c h n ia  tu r y 
s tyczna  sam oobs ługow a , duża ś w ie 
t l ic a  z m o ż liw o ś c ią  w y ś w ie tla n ia : 

w y p o ż y c z a ln ia  sp rzę tu  tu 
rys ty c z n e g o , n a rc ia rn ia  itp .

Uroczyste otwarcie sezonu zim owego odbędzie się w  dn iu  3 stycznia 1954 r. Już teraz jednak, 
korzysta jąc z przychy lnych w a ru n kó w  atm osferycznych, po d ję li in tensyw ny tren ing  hokeiści

oraz łyżw iarze

Przygotowania do sezonu zimowego w Zakopanem
i 18 bm . Z a rząd  U rząd ze ń  T u r y -  { s k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn i-  
! s ty c z n y c h  P T T K  w  Za ko p an e m  i cze j. W y k ła d o w c a m i w  o ś ro d k u  bę- 
I p rz e ją ł od  M P R B  do u ż y tk o w a n ia  dą cz o ło w i tre n e rz y  G w a rd ii  ja k :  

część now o  w y b u d o w a n e g o  s c h ro n i-  j O r le w ic z , K w a p ie ń , L ip o w s k i i  Pe-

W pływ aniu  możemy osiągnąć większe sukcesy
Tegoroczny sezon p ływ ack i I p ływ an ia  wśród kobiet, szćze-[ m lcznym i rucham i rąk i wspa- 

można uważać za pom yślny, je- ¡goln ie w sty lu dowolnym , jest j n iałą pracą nóg.
śli spo jrzym y na niego ty lk o  ; nadal n isk i, p ływ acy nasi ma- I w  spotkaniach tych okazało I k lim atycznych — zasadniczymi
od strony w yn ików  naszej czo- j ją  jeszcze duże zaległości w  i sję również, że p ływacy wę- \ w ytycznym i w  dalszej pracy,
łów k i. W  1953 r. po raz p ierw - j wyszkoleniu technicznym. gierścy są bardziej wszech- j Sprawa nie jest jednak ła twa,
szy na liście rekordzistów  , 2 b y t mało uwagi poświęca I stronni. Ze np. R. Szekeiy do- j £ d y t w  Polsce gospodarzami

się nadal młodzieży, szczególnie | skonale p ływ a żabką i stylem  I p ływ a lń  są rożne resorty i
zaś uczniom szkół podstawo- fdow olnym , że dla KarpatPegó zsynchronizowanie • w ykorzysta- 
wyeh, średnich i studentom j np. nie przedstaw ia większego n' a basenów będzie dość trud- 
wyższycb uczelni. Składa się na I trudu  przepłynąć 100 m stylem I . N a jw ięce j basenów znaj- 
to m. in. słaba propaganda p ły -  dow olnym  poniżej m in u ty  t w dyspozycji. M in.
wactwa w szkołach, szczupła ¡wspania le grać w p iłkę  wodną, i GcóP- Komunalnej^, M m . D-
ilość in s tru k to ró w  oraz n iena- i że wszyscy zawodnicy uzysku- | św iaty, draż G K K F i CRZZ.

ska w  D o lin ie  P ię c iu  S ta w ó w . W 
s c h ro n is k u  z a m ie szka ją  n a rc ia rz e  
w ę g ie rs c y  i  po lscy , k tó rz y  tre n u ją  
w y s o k o  w  T a tra c h  z p ow o d u  b ra 
k u  ś n ie g u  w  n iż szych  p a r t ia c h  gór.

i - *
I W  C e n tra ln y m  O śro d k u  R zkc le - 
I n ia  N a rc ia rs k ie g o  ZS K o le ja rz  w

n a s  n o  n e w n e i  m n d v f ik n r i i  z  1 Z a ko p an e m  z a ko ń czy ! się p ie rw szy  n a s  po pewnej m oaytlK acji _ z j tu rn u s  s z k o le n io w y  n a rc ia rz y  z ja .
uw agi na odrębność w arunków  i wdowców kobiet i mężczyzn. Na

d ru g im  tu rn u s ie  lic z ą c y m  25 o-sób 
p rz e b y w a ją  b iegacze i  b ie g a czk i.

te k . W  o ś ro d k u  s z k o lić  się będą 
ró w n ie ż  ły ż w ia rz e .

❖

św iata znalazło się nazwisko 
Polaka, M arka Petrusewicza 
k tó ry  w yn ik iem  1:10,9 na 100 
m żabką popraw ił rekord M i- 
naszkina (ZSRR) o 0.3 sek. Pe
trusew icz uplasował się również 
bardzo wysoko, bo na trzecim  
m iejscu, na liście św iatowych 
w yn ikó w  na 200 m żabką, uzy
skując 2:39,2. D rugim  z kolei 
cennym osiągnięciem jest re
zulta t m łodej poznańskiej p ły 
waczki A lic ji K lem ińsk ie j. na 
100 m. st. mot. — 1:21,0, k tó rym  
to w yn ik ie m  zajęła ona na l iś 
cie św iatow e j w tej konkuren
c ji piąte miejsce.

Do czołowych też osiągnięć 
można zaliczyć rezu lta ty S te l
maszyka na dystansie 400 m. 
st zm iennym, M iln ik ie ló w n y  
na 200 m. st, grzb ie t.,, L u to m 
skiego na 100 m, st. grzbiet, o- 
raz M roczkowskiego i Tołka- 
czewskiego na 100 m. st. dow

Jeśli chodzi o sukcesy w 
spotkaniach m iędzynarodowych 
i m iędzypaństwowych, to na j
hardzie j cennym i są: brązowe 
medale G ellne rów ny i K le m iń 
skie j zdobyte podczas zawodów 
sportowych zorganizowanych 
w  Bukareszcie z okazji Festi
wa lu oraz wysoka wygrana z 
p ływ akam i F in land ii.

Te bezsprzecznie cenne osiąg
nięcia nie mogą jednak prze
słaniać w idocznych jeszcze bra
ków naszego pływactwa. Dość 
wysoki poziom naszej czołówki 
nie jest podbudowany dobrym i 
rezu lta tam i rezerw, w dalszym 
ciągu dysponujem y zbyt szczu
płą kadrą wyczynową, poziom

&
27 b m . w  Z a ko p an e m  nas tą p i 

o tw a rc ie  C e n tra ln e g o  O śro d ka  S p o r
tó w  Z im o w y c h  ZS G w a rd ia . W  d n iu  
ty m  rozpo czn ie  s ię  p ie rw s z y  tu rn u s  
szko le n ia  n a rc ia rs k ie g o  ju n io ró w  
w s z y s tk ic h  k o n k u re n c ji .  U ru c h o 
m ie n ie  oś rod ka  s ta ło  się m o ż liw e  
d z ię k i z o b o w ią za n io m  c z ło n k ó w  sek
c j i  n a rc ia rs k ie j ZS G w a rd ia , p o d ję 
ty m  d la  uczczen ia  I I  Z ja z d u  P o i-

W Z a ko p an e m  rozpoczę ło  się 18 hm . 
z g ru p o w a n ie  s zko le n io w e  c z o łó w k i 
n a rc ia rs k ie j A Z S . W z g ru p o w a n iu  
u c ze s tn iczy  ponad 100 z a w o d n ik ó w  
i z a w o d n icze k  o raz  20 h o k e is tó w  
AZS . R ów nocześn ie  s z k o lić  się b dą 
in s t ru k to rz y  n a rc ia rs tw a  z oś rod 
k ó w  n iz in n y c h  ja k  B ia ły s to k , O l
s z tyn , L u b l in ,  Ł ód ź  i  C zęstochow a. 
T re n in g i p row a d zą  tre n e rz y  A Z S : 
G lu z iń s k i, K o b y la ń s k i, K o z a k  i Z u 
bek.

❖
K o rz y s ta ją c  z d og o d nych  w a n m - 

Iców a tm o s fe ry c z n y c h  z a k o p ia ń s k i 
A ZS  u rz ą d z ił nn k o rta c h  te n is o 
w y c h  p rz y  u l.  K o śc iu szk i lo d o w i
sko. k tó re  p o z w o li na p rz e p ro w a 
dzen ie  tre n in g ó w  i o rg a n iz o w a n ie  
za w o d ó w  h o k e jo w y c h .

leżyte wykorzystanie basenów ! ją 'dobre w y n ik i we wszystkich ; Należy jednak usta lić  zasadę,
Te wszystkie b rak i u ja w n iły  | stylach.

że gospodaruje k ry ty m i p ły 
w a ln iam i, ustala rozdział go
dzin, kon tro lu je  ich stan h i
gieniczny itp. —- sekcja p ływ ac
ka odpowiedniego W K K F . Usta
w ienie tego zagadnienia w  ten

się ze szczególną jaskrawością j K iedy po spotkaniach rozma- 
podczas dwutygodniowego po- ¡ w ia liśm y z działaczami węgier- 
by-tu p ływ aków  węgierskich | sk im t Adamem i M aroty, kie- 
w Polsce' W czasie spotkań w i d y  przys łuch iw a liśm y się robo- 
Warszawie, Poznaniu i Bytom iu czym naradom z udziałem wę- j ' p o z w o lf"p ły  wakom na 
okazało się, że chociaż zrob iliś- j  gierskich trenerów. K a rp a ti • j iW iekszeni.e częstotliwości i 
my duży krok naprzód, to jed- j Hunyadft oraz trenerów  poi- czasu tren ingu , co z kole ł u- 
nak jest on jeszcze zbyt m a ł y  «kich przekonaliśm y się pono- j moż|iw i trenerom  prace nad 
w stosunku do postępu p ływ a- j w rue^Je wspaniałe w yn tk j _pły- , poprawą techn ik i j kondycji

a więc przyśpie-

R A D I O

»unu im u uu « ! ; •. • . -i ¡poprawą techr
iw  węgierskich. Najlepszym wakow węgtersktch są przede i ¿a£ 0(1.n j ków - s 
igo dowodem są ty lk o  dwa j wszystkim  w yn ik iem  lepszej j rozwó,

ków 
teg
indyw idua lne zwycięstwa na- organizacji tren ingów  t żmud-
szych p ływ aków  w spotkaniu : nej. wspólnej pracy trenerów , ;

szy rozwoj 
i p ływania.

podniesie poziom

z młodzieżą węgierską (do lat 
18). Zwycięstwa Petrusewicza 
; K le m ińsk ie j oraz drugie m ie j
sce Lewickiego, Połondskiego. 
M iln ik ie ló w n y  choć były pewną 
osłodą wysokich porażek, to 
jednak nie przesłoniły sm utnej 
rzeczywistości, że jesteśmy gor- | u ję li w 
si od Węgrów, nie ty lk o  kon
dycy jn ie  (co jest uspraw ied li
w ione w pewnym  stopniu zbyt 
późnym zawiadom ieniem  o 
imprezie) ale ustępujem y im  
przede wszystkim  w wyszkole
niu technicznym.

Na p ływ aln iach W arszawy 
Poznania i

zaw odników  i działaczy. Wę- i Rada Trenerów pow inna z 
grzy s taw ia li sprawę prosto: ! kolei rozpatrzyć w m ożliw ie  
macie zupełnie dobrych i zdol- ; na jkró tszym  czasie zagadnienie 
nyeh trenerów  i zawodników, j całorocznego tren ingu opraco- 
dysponujecie również dużą llo - | wanego indyw idua ln ie  dla każ-
ś e tą  basenów, a więc trzeba 
ty lk o  abyście te trzy  czynn ik i 

jedną organizacyjną 
całość, w łoży li jeszcze w ięcej 
pracy, a za rok lub dwa może
cie być jednym i z n a js iln ie j
szych w  Europie.

Aby ten cel osiągnąć należy: 
1. zapewnić możność dyspono
wania p ływ a ln iam i sekcjom 
p ływ ack im  przy W K K F -a ch , 2. 

Bytom ia. Węgrzy usta lić całoroczny plan tren in- 
1 gów w  oparciu o kalendarz 
spotkań kra jow ych  i m iędzy-

dego zawodnika przez jego tre 
nera. Opracowany przez trenera 
i zatw ierdzony przez Radę T re 
n d ó w  plan całorocznego tre 
ningu pow inien obowiązywać i 
zawodnika i trenera, musi też 
być on kon tro low any przez tre 
nera państwowego i działaczy 
z sekcji społecznych.

P O N IE D Z IA Ł E K  SI G R U D N IA
P ro g ra m  I — na fa l l  132? m.
P ro g ra m  d n ia  8.05, 1525 W iado- 

ino*CI 5 05 8 00, 7 00. 7.53. 12.01
16 60 20 00. 23 00

5 10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K on . 
c e rt ro z ry w k o w y . 6 to A r tu r  S u ll i 
van: „W ią z a n k a  m e lo d ii z o p e re t
k i ..G o n d o lie rz y "  6.20 W iadom ośc i 
s p o rto w e  6 50 G im n a s ty k a  7 20 Mu 
rv k a . 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8 00 
M u z y k a  9 00 D la k la s  V s łu c h o w i
sko Z Pa. v s k ie t Pt „ Id z ie m y  w 
T a t r y " .  *30  M u z y k a  9 45 T r io  n r 
k la rn e t, -óa I ragot m e zna n e er 
k o m p o z y to ra  10 00 P rze rw a . 1106 
D la k las  I - I I  O p o w ia d a n ie  J a n in r  
P o ra z lń s k te t p t  „Z a cza ro w a n a  w 
ż a b kę ", t t  25 M u z y k a  I a k tu a ln o ś c i 
12.15 „N a  sw otską  n u tę "  12 45 
A i id y d a  d la  w s i. 13 00 K o n ce rt 
ro z ry w k o w y  13 40 U tw o ry  fo r te p ia 
now e k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h . 13 55 
P rze rw a . 15 30 D la d z iec i s łu c h o w i
sko Inz. B o les ław a  U rb a ń s k ie g o  z 
c y k lu :  „C o  I la k  z m a ts tr t ite tn y "  
16.10 P au l K o n s ta n ttn e s c u  1 Rapso
dia na te m  lud o w e . 16 20 M ;irz "ka  
ro z ry w k o w a . 16 45 „J a łt  k ie ro w a , 
ro z w o je m  o d m ia n y  d rzew a  o w o co 
w e g o " poead p ro f  d r  S P ien taz . 
ka 17 00 R ad io w y  k u rs  te zyka  ro- 
s y ts k 'e g o  d la  zaaw ansow anych
17 20 K o n c e r t O rk ie s try  R ózgi W m .

P lv w a t v p  w v k a z n  ie  w  o k r e s ie  Tławskle.1 PR. 18 00 T z e o d m ó w yi  Aan.c r v y K a „ u je  W osreste p rze e ia d  W yd a rze ń " red  Rt t . lts u e
ostatn ich la t im ponujący ro z -  ra. ts is  r  c y k lu -  Od T a tr  do Bat-
WÓj, jego czołowi reprezentanci | 'y k u  po lak»  m u z y k a  lu d o w a  -  re-

b ili nas ju ż  z chw ilą  po w yko- j w  o g r e u . o  kalendarz osiągają doskonałe rezu ltaty, j ^ ^ k T w -^
naniu skoku startowego, zyski- \ sp ju tdn  K r a jó w  je n  i  mięazy trzeba stworzyć p ływ akom  jesz- | W ie n ia w s k i E tb icb  i W n in b e rg  io i?
w a li przewagę no nawrotach, j narodowych. ! cze lepsze w a runk i a n iew ą tp łi- j -Na m ło d z ie ż o w e j a n te n ie "  m i
powiększali ją  w czasie dystan- j Doświadczenia organizacyjne ! w ie przy jdą jeszcze w iększe j r i,s  ws1- *>.» w ia d o m o tc i
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